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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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KRATKO
(Z) NA ZAPROSZENIE

przewodniczącego Węgierskiej
Partii Socjalistycznej Rezsoe
Nyersa przybyła w środę do
Budapesztu ż 24-godzinna wi­
zyta robocza delegacja PZPR
z I sekretarzem KC Mieczysła­
wem F. Rakowskim na czele.

Towarzyszy'mu członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Leszek Miller.

PREZES Rady Ministrów
Tadeusz Mazowiecki spotkał
sie z przewodniczącym NSZZ
..Solidarność” Lechem Wałęsą.
W trakcie spotkania poinfor­
mowano sie o przebiegu za­
kończonych niedawno wizyt:
Lecha Wałęsy w Ameryce oraz

premiera Tadeusza Mazowiec­
kiego w ZSRR.

NA ZAPROSZENIE mini­
stra obrony ZSRR, gen. armii

Dmitrija Jazowa, w najbliż­
szych dniach uda’ sie z oficjal­
na wizyta do Związku Ra­
dzieckiego minister obrony na-

(dokonczenie na str

List Jana Pawła II

do Wojciecha
WARSZAWA (PAP). Pap cż

Jan Paweł II skierował list
do prezydenta PRL Wojciecha
Jaruzelskiego z podziękowa­
niem za życzenia z okazji 11.
rocznicy pontyfikatu. Oto jego
treść:

Szanowny Panie Prezydencie.
Proszę przyjąć wyrazy mo­

jej wdzięczności za życzenia
nadesłane mi przez Pana Pre­
zydenta, wspólnie z premie­
rem Tadeuszem Mazowieckim
oraz marszałkami Sejmu i Se­
natu, Panami Mikołajem Ko­
zakiewiczem i Andrzejem
Stelmachowskim, z okazji 11.

rocznicy mojej posługi pap-e-
skiej w Kościele katolickim.

Polska — NRD

Polski rząd domaga się cofnięcia
restrykcyjnych decyzji

Dyskryminacja polskich obywateli przebywają­
cych w NRD lub przejeżdżających przez ten kraj

Obradowała Rada Ministrów

Sprawy pożyczek i benzyny
a prócz tego: zapoznano się ż informacją na temat wizyty premiera

Mazowieckiego w ZiSIRR B Prace KERM

WARSZAWA (PAP). Polska

Agencja Prasowa otrzymała
komunikat Biura Prasowego
Rządu, który stwierdza:

Rząd polski z głębokim za­
niepokojeniem i dezaprobatą
przyjął ostatnie restrykcyjne
decyzje władz NRD, w .wyni­
ku których dyskryminowani
są obywatele polscy przeby­
wający w tym kraju. lub
przejeżdżający przezeń tran­
zytem. Pozostają one w sprze­
czności z deklaracjami no­
wych władz NRD rozwijania
przyjacielskich i dobrosąsiedz­
kich stosunków z Polską oraz

z tradycjami szerokich kon­
taktów między społeczeństwa­
mi obu krajów. Decyzje te

Jaruzelskiego
Dziękuję za życzenia skiero­

wane do mnie oraz ża pod­
kreślenie wysiłków biskupa
Rzymu na rzecz „rozwoju je­
dnostek i społeczeństw, poko­
jowego współżycia narodó u.

wolnego i zarazem odpęwie
dzialnego uczestnictwa w ży­
ciu społecznym”. Dziękuję ró­
wnież za pozytywną' ocenę
moich starań o dobro pol­
skiego narodu i Ojczyzny.
Wszystko to mieści się w ra­
mach mojego szczególnego po­
wołania i urzędu oraz odpo­
wiada potrzebom mojego ser­
ca.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

naruszają także zasadę wza­
jemności w traktowaniu oby­
wateli obu państw i są sprze­
czne z dwustronnymi umowa­
mi między PRL i NRD, jak
również z duchem Aktu Koń­
cowego KBWE i dokumentu
końcowego spotkania wiedeń­
skiego.

Rząd polski domaga się cof­
nięcia tych decyzji i jednocze­
śnie wyraża gotowość podję­
cia wspólnych działań zmie­
rzających do eliminowania ne­
gatywnych zjawisk występu­
jących w ruchu podróżnych
•między obu krajami. W tym
celu 28 bm. udała się do Ber-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

S. Peres kontynuuje wizytę
Zwiedzanie Krakowa B Kwiaty pod Ścianą Stra­
ceń w Oświęcimiu I! Spotkanie z Lechem Wałęsą

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj, wicepremier, .minister fi­
nansów Izraela — Szimon Pe­
res przebywał w Krakowie i
Oświęcimiu, a po południu ;—
w Warszawie.

We wczesnych godzinach
rannych, izraelski gość, które­
mu towarzyszył wiceminister
spraw zagranicznych Jan Ma­
jewski, zwiedził zabytkowe
centrum Krakowa.

Szimon Peres udał się na­
stępnie, na tereny największe­
go niemieckiego obozu zagłady
Auschwitz-Birke-nau. Oprowa­
dzany przez byłego więźnia
KL Auschwitz, dyrektora mu­
zeum Kazimierza Smolenia,

WARSZAWA (PAP). 29 bm.

pod przewodnictwem premiera
Tadeusza Mazowieckiego o-

bradowała Rada Ministrów.

Zapoznano się z informacją
o przebiegu i wynikach wizyty
premiera Tadeusza Mazowiec­
kiego oraz polskiej delegacji
rządowej w Związku Radziec­
kim. Podkreślono bezprece­
densowy. historyczny charak­
ter tej wizyty. Było to spot­
kanie w pełni partnerskie; któ­
re pozwoliło na umieszczenie
najistotniejszych dla obu stron

spraw w płaszczyźnie stosun­
ków międzypaństwowych.
Strona polska z głębokim 'za­
dowoleniem przyjęła fakt peł­
nej akceptacji przez stronę ra­

zwiedził bloki 4 i 5, gdzie
zgromadzone są przedmioty
przypominające ogrom hitle­
rowskiego ludobójstwa w O-
święcimiu. Wicepremier od­
wiedził także blok 11, tzw:
blok śmierci oraz blok 27,
gdzie eksponowana jest stała
wystawa poświęcona martyro­
logii narodu żydowskiego w

latach 1933—1945.
W hołdzie milionom ofiar o-

święcimskiego obozu Szimon
Peres złożył kwiaty pod Ścia­
ną Straceń przy bloku 11, w

bloku 27 oraz pod Międzyna­
rodowym Pomnikiem • Ofiar

Faszyzmu w Brzezince.
/DrtKONCZENIM NA STR. tł

dziecka przemian zachodza-
. cych w naszym kraju.

Zapoznano sie z przedsta­
wiona przez wicepremiera Le­
szka Balcerowicza informacja
o przebiegu prac Komitetu E-

konomicznego Rady Ministrów
nad projektem zmiany niektó­
rych ustaw regulujących spra­
wy opodatkowania.

Przedmiotem odbytyaiacrch
sie w tej kwestii uzgodnień
międzyresortowych' jest przede
wszystkim zakres przewidy­
wanych ograniczeń w stosowa­
niu ulg podatkowych. Potrzeba
dokonania tych ograniczeń
wynika z, założonej w progra­
mie gospodarczym rządu, ko­

Oświadczenie Biura Politycznego KC PZRR
■u*.. wi i . ............. ............... ■■■im.i

W miejsce dawnych „białych plam”
nie wolno tworzyć nowych

Sprzeciw wobec inicjatywy zniesienia Święta Od­
rodzenia Polski — 22 Lipca B Potępienie zbez­

czeszczenia pomnika Lenina w Nowej Hucie

Biuro Polityczne KC PZPR

wyraża stanowczy sprzeciw
wobec inicjatywy grupy po­
słów, proponujących Sejmowi
zniesienie Święta Odrodzenia
Polski —22 Lipca.

Jest to zamiar zasługujący
na jednoznaczne potępienie.
Uraża patriotyczne uczucia
milionów Polaków, dla któ­
rych dzień 22 lipca 1944 roku

nieczności zrównoważenia bu­
dżetu.

Przyjęto uchwale w sprawie
zaciągnięcia pożyczek z Mię­
dzynarodowego Banku Odbu­
dowy i Rozwoju przeznaczo­
nych na finansowanie .„Pro­
gramu rozwoju eksportu rol­
no-spożywczego” oraz „Progra­
mu rozwoju eksportu przemy­
słowego”. Realizacja pierwsze­
go z tych programów umożliwi
import nowoczesnych techno­
logii. licencji.' maszyn i urzą­
dzeń niezbędnych do moderni­
zacji i . rozbudowy różnych
branż przemysłu rolno-spoży­
wczego. Przyczyni sie to do

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

związał się na zawsze w pa­
mięci z początkiem wyzwole­
nia od koszmaru hitlerowskiej
okupacji. Obraza tych wszyst­
kich, dla których ogłoszony w

tym dniu przez siły polskiej
lewicy Manifest Lipcowy był
wówczas nadzieją na spełnie­
nie się sprawiedliwości społe-

(DOKONCZENTE NA STR 21

Gorbaczow w Rzymie
RZYM (TASS). W rezydencji rządu włoskiego rozpo­

częły się wczoraj rozmowy radziecko-włoskie. Uczestni­
czą w nich przebywający w Rzymie z wizytą oficjalną
Michaił Gorbaczow i premier Włoch Giulio AndreottL

Parlament CSRS — w radiu i TV
PRAGA (CzTK). Rozpatrzenie zmian i uzupełnień, ja-

kię zamierza się wprowadzić do konstytucji, powołanie
trybunału konstytucyjnego j parlamentarnej komisji
ds. zbadania przyczyn ingerencji w przebieg demonstra­
cji studenckiej 17 listopada — te . sprawy znalazły się na

porządku dnia obrad Zgromadzenia Federalnego CSRS,
rozpoczętych w środę w Pradze. Po raz pierwszy w hi­
storii obrady parlamentu czechosłowackiego są transmi­
towane bezpośrednio przez telewizję1 i radio.

Otwierając posiedzenie, przewodniczący Zgromadzenia
Federalnego Alois Indra poprosił o zwolnienie go z tych
obowiązków. •

Kio zdejmie czerwoną gwiazdę?
BUDAPESZT (MTI). Kancelaria Zgromadzenia Naro­

dowego Republiki Węgierskiej rozpisała przetarg na

zdjęcie czerwonej gwiazdy z kopuły budapeszteńskiego
parlamentu. Jest to bardzo trudne zadanie, gdyż gwiaz­
da znajduje, ąię na wysokości 96 metrów, ma średnicą
3 metrów, a jej waga wynosi 750 kg.

Dymisja Gandhiego
DELHI (AP) Premier Indii Rajiv Gandhj przybył w

środę do pałacu prezydenckiego i przeprowadził 30-mi-
nutową rozmowę z prezydentem Ramaswamy Yenkata-
ramanem, Jak pisze indyjska agencja UNI, Rajiv Gandhi
złożył na ręce prezydenta dymisję. ,

Dwudniowe posiedzenie

Czwartek i piętek w Sejmie
WARSZAWA (PAP). Cztery

sprawy z dziesięciopunktowe-
go porządku dziennego obrad
sejmowych zwołanych na 30
listopada i 1 grudnia Oraz pią
ta—którejwnimniema—
budzą żywa uwagę sprawo­
zdawców prasowych na Wiej­
skiej A więc:

— Drugie czytanie projektu
ustawy o Funduszu Daru Na
rodowego oznacza, że ta po­

selska inicjatywa sfinalizuje
się zapewne już w czwartek.
Fundusz ten będzie gromadź’’
środki pochodzące od Po'a-
ków i przyjaciół Polski w

kraju i za granicą. Jego środ­
ki mają być przeznaczone na

finansowa' ie potrzeb przed­
stawionych przez rząd,. Koś­
cioły. związki wyznaniowe,

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Spotkanie
W. Jaruzelskiego
z T. Mazowieckim

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent Wojciech Jaruzelski
przyjął 29 bm. prezesa Rady
Ministrów Tadeusza Mazo­
wieckiego

W trakcie rozmowy premier
poinformował prezydenta o

przebiegu zakończonej przed
kilku dniami wizyty w Związ­
ku Radzieckim, a w szczegół
ności o rozmowach z najwyż­
szymi władzami ZSRR oraz

spotkaniach z przedstawiciela­
mi różnych kręgów sipołeczeń
stwa radzieckiego, a także z

Polonią w' Związku Radziec­
ki Zgodnie uznali wizytę za

ważne wydarzenie.

Na koncie funduszu T. Mazowieckiego
.... .... .li i,... „■ni.... ....n iii.i.i.i..... ..i. .................

—

Już blisko miliard złotych
WARSZAWA (PAP). Zwięk­

sza się zainteresowanie fun­
duszem wspierania inicjaty w

społecznych i gospodarczych
rządu premiera T. Mazowiec­
kiego. Wzrasta zarówno liczba
wpłat, jak Lich wysokość —

stwierdziła główna księgowa
URM Danuta Wietrzyk. Naj­
wyższy- przekaz — 101 min zł
— pochodzi od PHZ „Univer-
sal”.

W ostatnich 2 tygodniach
stan konta złotówkowego fun­
duszu podwoił się. Do 27 bm.
wpływy przekroczyły 936 min
zł. Jest na nim również 1017
rubli. Zmniejszył się nato­
miast—do136minUSD—

stan konta dolarowego. Defcy-
zją premiera, 140 min dolarów
otrzymał Regionalny Ośrodek
Onkologiczny w Łodzi na za­
kup sprzętu medycznego.

Coraz więcej osób deklaru­
je pieniądze. Np. mieszkańcy
Państwowego Domu Rencisty
w Żywcu zebrali na ten cel
1,2 min 'zł.

Również artyści przekazują
pieniądze na fundusz wspiera­
nia inicjatyw rządowych. Po­
dejmując apel dyrygenta Ja­
na Krenza, Jerzy Katlew:cz
przekazał honorarium za dwa
koncerty symfoniczne na fun­
dusz premiera T. Mazowiec­
kiego.

Znów „manifestacja

przed pomnikiem W. Lenina

Interweniowały siły porządkowe
Sprofanowanie pomnika W.

Lenina — pisaliśmy o tym w

zeszłym tygodniu — najwido­
czniej ,.nje dało satysfakcji”
członkom Federacji Młodzieży
Walczącej i postanowili spró­
bować raz jeszcze.

Wczoraj przed godz. 16 na

placu Centralnym w Nowej
Hucie zaczęły gromadzić się
grupy osób. Wraz z upływem
czasu grupy te stawały sie co­
raz liczniejsze. urzeważala
młodzież i dzieci, ale nie za­
brakło również agresywnie na­
stawionych osób dorosłych.

Tym razem drogę do pomnika
zagrodził tłumowi kordon mili­
cji. Wielokrotne nawoływania
do rozejścia siei w których
Podkreślano, że manifestacja
jest nielegalna i niepodporząd­
kowanie sie wezwaniom grozi
poważnymi konsekwencjami
prawnymi oraz, że milic.ia
działa na polecenie premiera
Tadeusza Mazowieckiego, któ­
ry nakazał w nrzypadku
ekscesów zaprowadzić porzą­
dek w Nowej Hucie, nie dały

(DOKOŃCZENIE NA STR ł)

Za działalność polityczną '— - -

Dwaj Polacy sq więzieni w CSiS
Sprawą zajmuje

PRAGA (PAP). W’e wtorek

późnym wieczorem na konfe-
. rencji prasowej w Pradze
przedstawiciele Forum Oby­
watelskiego poinformowali, że
władze CSRS przetrzymują w

więzieniu śledczym dwóch oby­
wateli polskich, podejrzanych
o działalność polityczną:
Grzegorza Kmitę i Roberta
Prusa. Polskie władze ,

—

stwierdzono — wystąpiły w

tej sprawie do władz CSRS,
otrzymując jak do tej pory
jedynie enigmatyczne, wymi­
jające odpowiedzi.

się Konsulat Generalny
Korespondent PAP zwrócił

się w tej sprawie do Wydzia­
łu Konsularnego . Ambasady
PRL w Pradze oraz do kortśu-
iatów generalnych w Braty­
sławie i Ostrawie. Jak poin­
formował 29 bm. Konsulat
Generalny PRL w Ostrawie,
miejscowa prokuratura po­
wiadomiła go ^pisemnie o are­
sztowaniu 22 listopada oby­
wateli polskich: Grzegorza
Kmity ur. w 1970 r., zamiesz­
kałego w Sosnowcu i Roberta
Prusa, ur. w 1968 r. — miesz­
kańca Wrocławia. Prokurat rr

’RL w Ostrawie

zarzuca im nielegalne prze­
kroczenie czechosłowackiej
granicy państwowej w rejo­
nie Javornika i informuje o

zastosowaniu aresztu.

Konsulat Generalny PRL w

Ostrawie wszczął postępowa­
nie zmierzające do zapet^iie-
nia aresztowanym obywate­
lom przewidzianej prawem o-

pieki konsularnej i do wyjaś-.
nienia okoliczności aresztowa­
nia.

Protestujący grożą głodówką bezterminową

Referendum w sprawie Żarnowca?
GDAŃSK (PAP). Uczestnicy

gdyńskiej akcji protestacyjnej
przeciwko budowie elektrow­
ni atomowej w Żarnowcu
przekazali PAP apel, w któ­
rym domagają się wstrzyma­
nia realizacji tej inwestycji
do chwili przeprowadzenia re­
ferendum, które zadecyduje
o jej przyszłości.

Jeżeli nie osiągniemy swych
celów do 30 listopada — piszą
—

. to po tygodniowej przer­
wie nie będziemy mieli inne­
go wyjścia jak tylko głodować
do skutku, do referendum.

13 uczestników trwającej

już 9. dzień głodówki wysto­
sowało również list do po­
słów OKP oraz do Rady Mi­
nistrów, w którym wyrażają
swo-je głębokie zaniepokoje­
nie brakiem ostatecznych de­
cyzji na temat elektrowni, pi-
sząc w konkluzji, że jeżeli bu­
dowa elektrowni jądrowej
„Żarnowiec” nie zostanie na­
tychmiast wstrzymana. oraz

jeżeli' mieszkańcy woj. gdań­
skiego nie będą mogli w re­
ferendum zadecydować o losie
tej elektrowni — to zdecydo­
wani są rozpocząć głodówkę
bezterminową.

Na półkach DH „Wanda” kryzysu nie widać

Kupcem trzeba się urodzić...
(Inf. wł.) Nie tak dawno zo­

stała w Krakowie reaktywo­
wana Kongregacja Kupiecka,
co wcale jednak nie oznacza,
iż wyłącznie przynależność do
niej nobilituje na kupca. Ba,
poza kongregacją, w handlu
uspołecznionym jest także
wielu prawdziwych kupców.
Bez wątpienia należy do nich
załoga Domu Handlowego
„Wanda” w Nowej Hucie.

Prawdziwym kupcem trzeba
się urodzić. Handlowcy — w

odróżnieniu od kupców —

biorą towar z rozdzielnika,
przyjmują wszystko co pro-

ducent wepchnie, a potem
dziwią się, że klienci coraz

mniej chętnie zostawiają w

sklepie swoje pieniądze. Ku­
piec zaś dba o klienta, oferu­
jąc towary dobrej jakośei i
stosunkowo tanie. Zaś w DH
„Wanda” rzeczywiście jest ta­
nio. To właśnie w Nowej Hu­
cie leży na półkach najtańsza
chyba kawa w Polsce —. 7200
zł za 25 dag, w „Wandzie” na

klientów czekają najtańsze w

Polsce kolorowe telewizory —

„neptun” po 2170000 "

żł,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

159. rocznica wybuchu

powstania listopadowego

Dzień Podchorążego
WARSZAWA (PAP). 29 li­

stopada 1830 roku grupa pod­
chorążych pod wodzą por.
Pietra Wysockiego ruszyła na

Belweder. Tak rozpoczęło sie
powstanie listopadowe — na­
rodowy zryw do walki z wie­
lokroć silniejszym ciemiężcą
w imię niepodległości i suwe­
renności Rzeczypospolitej.

Z okazji 159. rocznicy wy­
buchu powstania w wielu
miejscowościach oddano hołd
poległym bohaterom.

(DOKOŃCZENIE NA STR 21

Konferencja prasowa Sławomira Tabkowskiego
- — prezesa RSW „Prasa”

Rozstrzygnięto los niektórych pism
Ważą się losy „Życia Literackiego”

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj w Warszawie odbyła się
konferencja prasowa prezesa
RSW Sławomira Tabkowskie­
go, który poinformował dzien­
nikarzy o przewidywanych
zmianach na prasowym ryn­
ku. Zmiany te dotyczą oczy­
wiście wyłącznie prasy wy­
dawanej przez RSW, która to

spółdzielnia — co podkreśliła
biorąca udział w konferencji
wiceprezes Alina Tepli — nie

jest monopolistą w tym wzglę­
dzie. RSW wydaje bowiem o-

gółem ok. 9 proc, tytułów pra­
sowych, ale faktem jest,

'

że

stanowią one 49 proc, łączne­
go nakładu całej prasy wyda­
wanej w Polsce. Według ostat­
nich danych, RSW wydaje
łącznie z tytułami zleconymi
280 tytułpw prasowych, z któ­
rych 129 jest deficytowych.

(DOKOŃCZENIE- NA STR W

Eksperci prezydenta USA
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj po południu do Warszawy
przybyła specjalna misja pre­
zydenta USA. W jej skład
wchodzą ministrawie: rolni­
ctwa — Clayton Yęutter, han­
dlu — Robert A. Mosbacher,
pracy — Elizabeth H. Dole o-

raz przewodniczący Rady Do­
radców Ekonomicznych —

Michael J. Boskin. Towarzy­
szy im 60 osobowa grupa- biz­
nesmenów amerykańskich . i
ekspertów. Celem misji jest
zapoznanie się ze stanem pol­
skiej gospodarki i określeme
jej potrzeb. Efektem będzie
raport dis prezydenta Busha.

Zapowiedzi „Wifonu”

Hendrix, „Piccolo Coro",

Kaczmarski
WARSZAWA (PAP). Przed­

siębiorstwo Nagrań Wideofo-
nicznych „Wifon” zapowiada
wydanie kilku nowych płyt m.

in. Jimiego Hendrixa. sławne­
go dziecięcego chóru włoskie­
go z Bolonii ..Piccolo Coro
Dell’ Antoniano” oraz przeby­
wającego na emigracji Jacka
Kaczmarskiego.

„Jimi Hendrix experience”
to klasyczna iuż dzisiaj pozy­
cja w historii rocka, a jedno­
cześnie pierwszy-album legen­
darnego gitarzysty iaki ukaże
sie w Polsce.

••Piccolo Coro dell’ Antonia-
tto” koncertował jesienia tego
Toku w. kilku miastach w Pol­
sce. Repertuar prezentowany
podczas tych koncertów zna­
lazł się na zanowia^ane.1 oły-

..Mury” to program przygo­
towany przez Jacka K^czmar-
(DOKONCZEN1E NA STR 2)

Kościoły najuboższym
WARSZAWA (PAP). w skich PRE do niesienia pomo-

Warszawie obradowało Ptezy- cy charytatywnej ludziom oo-

dium Polskiej Rady Ekume- trzebującym w naszym krajii.
hicznej. Tematem obrad były W obradach uczestniczyła
sprawy -związane z włączę- delegacja Światowej Rady
niem się Kościołów członków- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

i Jutro w Magazynie „Piątek” i
) ▲ Red. Tomasz Ordyk bawił w Lipsku 1 Berlinie, wy- /
) kruszył kamień ■ muru berlińskiego i napisał swoje ł
t spostrzeżenia 0 pieriestrojce w NRD; rozmawiał również, I
> jako jeden z pierwszych dziennikarzy, z działaczem No- V
[ wego Forum, Frankiem Pórnerem. (
( A »Nam «resocjalizacji» nie trzeba” — mów! dr An- !
( drzej Malanowski, sekretarz prezydium Rady Naczelnej \
4 Polskiej Partii Socjalistycznej. C

\ A Radziecki publicysta 8. Kondraszow na łamach mie- ’

! sięcznika „Nowyj Mir” przypomina kalendarz wydarzeń j
związanych z kryzysem rakietowym na Morzu Karaibskim •

' wr?1962. (
' A Izabela Pieczara opisuje proceś sprawcy gwałtu 1 t

( zabójstwa 17-letniej dziewczyny, który odbył się w Brzes- r

) ku- r

) A Anna Szymańska rozmawia z człowlekiem-instytu- (
7 cją, czyli... Wojciechem Siemionem. ■ /

Węgrzy idą na całość!

Już wkrótce 10 domów publicznych
ma powstać na terenie całego kraju

Ostatni numer naszego „Ve- mienie 30 dziewcząt — mówi
ta”, które tym razem nie sta- pan Voeroes — ale zaplanowa-
wiło weta przyniósł wypowiedź liimy ich więcej, gdyż może
pana Laszlo Antal Voeroesa któryi z klientów życzył sobie
właściciela węgierskiej firmy będzie dwie na raz.

„Intermozaik”, który zapowia- Ojciec węgierskiego porno-
da otwarcie u naszych bratan- biznesu twierdzi, iż nie miał
ków sieci 10 legalnych domów absolutnie żadnych kłopotów
•publicznych. Pierwszy ma z-o- ze znalezieniem personelu do
stać o-twarty już wiosną przy- planowanych przybytków, ani

szłego roku w Budapeszcie też aktorów do porno filmów,
przy ulicy Kuerst. Będą w nim Firma ..Intermozaik” zamierza
22 pokoje i salon masażu.

— Znajdzie w nim zatrud- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

„Srebrny Hugo" dla Szapołowskiej
WARSZAWA (PAP). Jak po- rolę w „Krótkim filmie o mi-

informowął „Film Polski” — łości” (reż. Krzysztofa Kie-
na XXV Międzynarodowym ślowskiego) otrzymała jedną z

Festiwalu Filmowym w Chica- głównych nagród tej imprezy
go, Grażyna Szapołowska za — „Srebrnego Hugo”.

Nadia Comaneci

uciekła na Węgry
...i ślad po niej zaginął
BUDAPESZT (REUTER).

Rzecznik rządu węgierskiego
podał wczoraj, że słynna gim-
nastyczka rumuńska Nadia
Comaneci uciekła na Węgry.

*

BUDAPESZT (MTI). Słynna
Nadia Comaneci, która we

wtorek poprosiła o azyl poli­
tyczny na Węgrzech, zniknęła!
Jak Wynika z doniesień agen­
cji MTI, noc z wtorku na śro­
dę spędziła w hotelu „Royal”
w Szegedzie. W środę o świ­
cie. opuściła hotel i od tej
chwili wszelki ślad po niej
zginął. Nie sprawdziły się po­
głoski, że wraz z osobami, któ­
re również zbiegły z Rumunii
na Węgry udała się do obozu
dla uchodźców w Bekesscsaba.
Szef milicji w Szegedzie nieo­
ficjalnie oświadczył, że gim-
nastyczka wyjechała rzekomo
do Budapesztu, gdzie zamie­
rza spędzić kilka dni u swoich
znajomych.

Brunon Rajca

Jest dobrze!
Nic łatwiejszego i prostszego, jak okpić i poniżyć 'akcję

SOS Jacka Kuronia, dowodząc, że dobroczyńca —

wspierając ubogich — czyni to dla- własnej sławy i na

pokaz. No cóż, filantropia, która jak wiadomo nie roz­
wiązuje zjawisk społecznych, częste bywała przedmiotem
ironii i kpiny, zwłaszeza kiedy dobroczynne paniusie —

nie posądzam dziś o to ani p. Aliny Janowskiej, ani p.
Krystyny Zachwatowicz — czyniąc gesty wobec biednych
i głodnych, dbały raczej o rozgłos. Nigdy i nikomu —

obawiam się — nie da się ustalić, gdzie zaczyna i kończy
się nędza. Na pewno ubogim nie jest ten człowiek, który
tylko kwęka, narzeka i utyskuje. Ludzie naprawdę bie­
dni — to psychologicznie uzasadnione — są raczej wsty­
dliwi i dalecy od ckliwości.' To dobrze, że coraz więcej
instytucji — mniejszych i większych — dopełnia chary­
tatywnych gestów wobec ludzi rzec żywi ż ci e bied­
nych. Nawet nie chodzi o gpst, bo wszelka pomoc lu­
dziom żyjącym gorzej — zwłaszcza starszym i dzieciom
powinna należeć do naszego obowiązku. Tylko czy
los pozostającego w potrzebie bliźniego naprawdę
nas interesuje? Niestety, obawiam się, że nie! I dlatego
popieram wołanie Jacka Kuronia SOS, gdyż należy go
rozpatrywać również w kategoriach moralnych. Niektó­
rzy nie mogą się, z tym oswoić, gdyż socjalizm przy­
niósł ludziom tylko dobrobyt i szczęście!
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WYKONUJĘ wykony „W»ryń
skina", wywrotki. Oferty: 83598
..Prasą" Tarnów. Krakowska 11.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

PRZEDSIĘBIORSTWO

wybuduje
własnych materiałówI

od

dom

jednorodzinny
w promieniu 20 km

Krakowa, ■ pełnym wy­
kończeniem. Cena do u-

zgodnienia w przeddziale
od 200.000 do 300.000 zl
metr kubaturowy budyn­
ku. Termin realizacji —

1990/91 rok. Tyłko powa­
żne oferty K-1598-GK

„Prasa” Kraków, Wielo­
pole L

I

'A

PRZEDSIĘBIORSTWO i podmio­
tem zagranicznym — zakład od­
zysku metali kolorowych w

Brzeźnicy — zatrudni, pracowni­
ków na stanowiska robotnicze. O-
ferujemy atrakcyjne warunki pla­
cowe. Informacje: Kraków, tel.
21-53-31 .8-15). K-1709/GK

ZAMIENIĘ 1 pokoi* 1 kuchnią.
50 nu. na 3 pokoi*. 7*1. 44-50-13

gk-85485

WYKONUJĘ: boazerię « materia­
łu l powierzonego oraz deski po­
dłogowe tylko z materiału powie­
rzonego. Tymbark, tel. 183. godz.
14—1«. . S-82544

zwiekszenia orodukcjl i pod­
niesienia jakości polskich Dro-
duktów rolno-SDOżywczych. a

w konsekwencji także do zwię­
kszenia opłacalnego eksportu.

Natomiast środki orzezna-

czonelna realizację „Programu
rozwoju eksportu przemyzło-
wegó” mają znaleźć zastosowa­
nie w proeksportowych przed­
sięwzięciach 1

restrukturyzacji
szkoleniu kadr kierowniczych
w zakresie marketingu, finan­
sów. organizacji i zarzadzania.

ZaDoznano sle z informacją
o sytuacji w zakresie dostaw
paliw silnikowych.

S. Peres kontynuuje wizytę

SPRZEDAM deski lipowe, spa­
warkę wirową EWF 450. Telefon
11-17-91. W godz. 18—21. gk-854i0

INSTRUMENTY perkusyjne wyko­
nuję — mgr Jan Słowik, Nowy
Sącz. t*L 222-31.

. 3-82567

SPÓŁKA — połiukuje lokalu pod
cicha produkcję, około 150 mS. X
zapleczem oraz dogodnym dojaz­
dem komunikacja miejską. Oferty
85417 ..Prasa" Kraków. Wielopole
1.

CENTRUM Szczawnicy — Suty
pensjonat, w trakcie kapitalnego
remontu — aprzedam. Oferty
82560 „Prasa”, Nowy Sącz. Naru­
towicza 8. 8-82560

PRYWATNE przedszkole — wolne
miejsca. Tel. 48-15-77. wewn. 337.

ek-85419

BLACHĘ trapezowa — sprzedam.
Tel. 48-56-03. gk-85442

DO wynajęcia pomieszczenie og­
rzewane o wym. 11 na «. wys.
3.85. Piotr Bocheński. Wielogłowy
33 k. Nowego Sącza. 8-82559

SPRZEDAM szczenię ogar polski
Os. Zgody 4/47. gk-85401

SKAWINA! Lokal. 45 ml + za­
plecze. nawląże współprac* z fir­
ma polonijną lub spółką ewentu­
alnie inne propozycje. Oferty
85434 ..Prasa” Kraków. Wielopo­
le 1.

ZAKŁAD krawiectwa lekkiego za­
trudni kwalifikowaną krawcowa.
Nowy Sącz, tel. 333-11 wew. 193.

8-83551

TV. meblośclankę. 1 tapczany 1-
osobowe. meble dziecięce — sprze­
dam. Tel. 11-05-90. gk-85453

SPRZEDAM 15 ton atall dred. 8,
dwie duże przeciągarki, komplet
ciągadeł. Kielce, tel. 847-79.

8-82343

PARKIETY, mozaiki układanie,
cyklfnowanie. lakierowanie, wo­
skowanie. Tel. 21-61-95. Rk-85441

MAGIEL elektryczny — sprzedam.
Krynica, Czarny Potok 27/17.

S-S2555

PRZETARGI

RPGKiM w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. B. Joselewicza 4 sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— zamiatarkę chodnikową WUKO ZS-13, rok prod. 1981, ni

fabr. podwozia 1112, nr silnika 258433, st. zużycia 80 proc.,
cena wywoławcza 1.500.000 zł

—- ciągnik rolniczy Ursus C-330, rok prod. 1980, nr podwozia
285417, nr silnika 375081, st, zużycia 75 proc., cena wywo­
ławcza 3.000.000 zł

•t
— samochód ciężarowy Ził 157 bez nadwozia oraz kół, rok

prod. 1974, nr podwozia 420850, nr silnika 940281, cena wy­
woławcza 1.500.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1989 r. o godz. 10
na Zapleczu Technicznym RPGKiM w Dąbrowie Tarnowskiej
przy ul. Grunwaldzkiej 43.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 8—14 na Za­
pleczu Technicznym RPGKiM.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Informacji o w.w. pojazdach udziela Dział Transpprtu, tel.
42-26-55.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-1602-GK

Drzewna Spółdzielnia Pracy „Stoldom” 34-601 Limanowa 3,
ul. Łososińska 17, teł. 37-10-67, telex 322584, ogłasza że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda po­
jazdy sprawne technicznie będące w eksploatacji:
— Star 28, skrzyniowy z plandeką, nr rej. NSD-034A, silnik

typ Andoria SW.6C.107, zużycie 45 proc., cena wywoławcza
13.750.000 zł

<— Star 28, skrzyniowy z plandeką, nr rej. NSA-967E, silnik
typ Andoria SW.6C.107, zużycie 75 proc, cena wywoław­
cza 6.250.000 ri

Przetarg odbędzie się w świetlicy Spółdzielni o godz. 11 w

dniu 14 grudnia 1989 r.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie do
kasy Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej najpóźniej na 1 godz. przed rozpoczęciem przetargu.

Zakład nie ponosi odpowiedzialności za wady ukryte pojaz­
dów.

Pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu i w dniu

przetargu do godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

K-1626-GK
----- •-----------------------------------------------------

—,----------------

PPGR Murzynowo k. Skwierzyny ogłasza, te W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Jelcz C-317 (siodłowy), rok prod. 1986, nr podwo­

zia 13181, nr silnika 078201883, sprawny technicznie, z wa­
żną rejestracją — cena wywoławcza 25.0C0.000 zł

■— samochód Jelcz C-317 (siodłowy), rok prod. 1983, nr podwo­
zia 9522, nr silnika 088400130, sprawny technicznie, z wa­
żną rejestracją — cena wywoławcza 23.000.000 zł (z nową
kabiną) — 30.000.000 zł

— samochód Star 244RS, rok prod. 1985, nr podwozia 09903,
nr silnika 03323, cena wywoławcza 18.000.000 zł

— samochód Tarpan 233, rok prod. 1984, cena wywoławcza
2.000.000 zł

— koparkó-ładowarkę T-174, cena wywoławcza 10.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w Murzynowie w dniu 14 grudnia
1989 r. o godz. 11.

Wadium należy wpłacać w dniu przetargu w kasie przed­
siębiorstwa do godz. 10.30.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofania pozycji z

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.
K-1642-GK

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu Drzewnej Spółdzielni Pracy „Zdrój" w Mszanie

Dolnej, dotyczącym przetargu błędnie podano jego datę 12.12.
1989. Winno być 12 stycznia 1990.
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KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
ul. Stoczniowców 1, tel. 55-16-00

| ZATRUDNI
£• na korzystnych warunkach

S O specjalistę ds. księgowości
■E kierownika działu handlowo-adminlstraeyj.
"

nego

S

K-1715-GK =
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ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
IM. 1 MAJA
w Mnikowie

oferuje do sprzedaży
— 20.000 łożysk 6204 ZP6
— 2.893 łożyska 6204 RSP6
— 50.000 łożysk 6205 ZP6
— 5.000 łożysk 6205 2RSP6CK
— 3.000 łożysk 6205 C-3 z Kielc
— 4.000 łożysk 6304 C-3 z Kielc
— 2.300 łożysk 6206 C-3 z Kielc
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3.000
8.000
3.000
3.000

4.000
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Dokładne informacje w sprawie sprzedaży
uzyskać w biurze Zarządu w Mnikowie, tel. 37-88-23.

K-1687-GK

Po zniesieniu kartkowego ćo osiągnięto
systemu sprzedaży benzyn sil­
nikowych na wzrost Dooytu na

to paliwo, który mimo wzrostu

podaży nie iest w pełni zaspo­
kojony.

„___ „.___ ___

W ciągu 10 miesięcy br. w

inwestycyjnych. celach zaopatrzeniowych do-
Drźemysłu. otarćzono o 419 tys. ton, tj. o 15,7

proc, wiece! benzyn niż w a-

naloglcznym okresie ubiegłego
roku. Dostawy benzyn dla od­
biorców Indywidualnych sa 1e-
szcże wyższe 1 w ciągu 10 mie­
sięcy br. wzrosły o ok. 32 proc..

ograniczając we z Dowodu zmniejszonych
przydziały dla jednostek gos- dostaw tego naliwa z Droduk-
Dodarkl usDołecznionei oraz cii.
importując paliwa za ok. 67
min USD.

Znaczny wpływ na zaopa­
trzenie w naliwa silnikowe
miały liczne awarie instalacji
orodukcylnych w Mazowiec­
kich Zakładach Rafineryjnych
1 Petrochemicznych w Płocku
dostarczających ok. 73 dtoc.

wszystkich paliw płynnych.
Pogorszeniu uległo zaopa­

trzenie kraju w oleie nanedo-

Uznano, że dla zapewnienia
odnowiednich dostaw w I kw.
1990 r. konieczny iest zakup z

II obszaru płatniczego 900 tys.
ton ropy naftowej oraz 180

tys. ton bezyn silnikowych.
Przyjęto, że utrzymanie sy­

stemu stopniowych Dodwyżek
cen na paliwa silnikowe wa­
runkuje finansowe możliwości

zaopatrzenia kraju w te pali-

Polski rząd domaga się cofnięcia
restrykcyjnych decyzji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Wieczorem Szimon Perea

spotkał się z dziennikarzami
Po południu izraelski gość ■na konferencji . prasowej. Trzy-

udał się do Warszawy, gdzie dniową wizytę w Polsce okre-
spotkał się z przewodniczącym ślił jako wzruszające przeży-
NSZZ „Solidarność" ■Lechem cie. Dla Izraelczyka — powie-
Wałęsą. dział — odwiedzić Polskę, to

Lech Wałęsa powiedział: o sięgnąć w przeszłość twego
spotkaniu z Szimonem Perę- narodu. Modlę się o sukces
sem: Mówiliśmy jak Polak z Polski w nowej dla niej erze

Polakiem, o sprawach, które i z niecierpliwością oczekuję
są trudne. Reformy, które te­
raz przeprowadzamy u siebie
— oni robili wcześniej. Może­
my z tego wyciągnąć własne
wnioski, dotyczy to np. kwe­
stii indeksacji.

rozwoju owocnych stosunków
między obu państwami.

W czwartek w godzinach
porannych Szimon Peres opu­
szcza Polskę.

cłiu tranzytowego oraz zao-

»trzenia kontroli granicznych.
Polskiej delegacji przewod­

niczy dyrektor generalny Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Bogusław Miernik, zaś
delegacji NRD wiceminister
spraw zagranicznych . Harry
Ott.

Rozmowy, w których ucze­
stniczą również eksperci z o-

bu krajów, trwać będą do
zakończeniu

ogłoszenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
lina delegacja polska, w skład
której weszli przedstawiciele
właściwych resortów.

BERLIN (PAP). W Berlinie

rozpoczęły się w środę rozmo­
wy przedstawicieli MSZ Pol­
ski i NRD na temat ruchu o-

sebowego między obu kraja­
mi. Poszukuje się możliwości
rozwiązania problemów, pow­
stałych po wprowadzeniu
przez stronę NRD ograniczeń piątku. Po ich
w sprzedaży towarów dla ca- przewidziane jest
dzoziemców zmian zasad ru- wspólnego komunikatu.

.

'

k,

do Wojciecha Jaruzelskiego
Rozstrzygnięto los niektórych pism

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
Panie Prezydencie, niejed­

nokrotnie wracam myślą do
treści naszych rozmów. Wi­
dzę, że dobro Rzeczypospolitej
1 jej obywateli atało się do­
brem nadrzędnym. Nie przę­
słaje modlić się i życzyć wła­
dzom oraz całemu narodowi,
by wokół tego dobra skupił
swoje siły i całą wolę, by do­
bru temu sprzyjała również
solidarność i pomoc rządów,
społeczeństw i krajów bogat­
szych.

Proszę przyjąć wyrazy mo­
jego uznania.

Serdeczne życzenia i do-
zd łowienia składam Panu
Prezydentowi i prezesowi ra­
dy ministrów Tadeuszowi Ma -

zowieckiemu oraz Panom
Marszałkom parlamentu Dol­
skiego Mikołajowi Kozakiewi­
czowi i Andrzejowi Stelma­
chowskiemu.

Z serdecznym pozdrowieniem

Jan Paweł II

— Przyszliście tu nas agito­
wać, więc powiedzcie, w jaki
sposób nowa partia ma przy­
ciągnąć do siebie młodych?
Bo przecież nie tylko ideowym
programem...

O Odpowiedzi na to pyta­
nie oczekujemy od was, my
także nie mamy gotowej re­
cepty na wszystko, chętnie
posłuchamy waszych opinii, t
zwłaszcza tych najbardziej
krytycznych, by dowiedzieć
się, co wam się nie podoba, a

co zyskałoby ewentualną
akceptację...

— Czemu wcześniej nie by­
ło takich ruchów w partii, jak
teraz? Czy czas od 1980 roku
nie został stracony? A może
to Gorbaczow nakazał refor­
my w PZPR, której władza
wymknęła się z rąk?

O Gorbaczow niczego nie
nakazał, choć faktem jest, że

dopiero ża jego kadencji na­
stąpiły. sprzyjające przemia­
nom politycznym warunki. A
niezadowoleni- w partii byli
zawsze, teraz do głosu doszli

W Zespole Szkół Rolniczych w Czernichowie

Skrzywiony obraz

to przywilej młodości
ludzie młodzi, 30-, 40-latko- dzą bierności młodzieży. ón:

wie, którzy wreszcie postano- chce być i jest aktywna, choć
wili wziąć sprawy w swoje — co przecież jest cechą i
ręce. Ten oddolny ruch, jaki przywilejem młodości — cza-

powstał, najpierw w środowi- sem postrzega otaczającą ją
sku krakowskich uczelni, zro- rzeczywistość w skrzywionym
dził się przede wszystkim

'

z zwierciadle. Nie mają jednak
myślą o przyszłości. Nie pra- młodzi za sobą ani politycz-
gniemy przemian wyłącznie nej przeszłości, _

ani też do-
dla siebie, ale dla was, dla
swoich dzieci, bo na początku
stulecia my szykować się bę­
dziemy do przejścia ną eme­
ryturę, a wy wejdziecre w

najaktywniejszy okres swego
życia.

Te dwa, wybrane z wielu
innych o podobnym charakte­
rze pytania, wcale nie dowo-

>a

i

ani też do­
świadczenia, stąd pewna agre­
sywność w pytaniach i oce­
nach. Ujawniła się ona w roz­
mowie przyszłych maturzy­
stów Zespołu Szkół Rolniczych
z reprezentantami „Ruchu
POP”: sekretarzem KK PZPR

Jerzym Hausnerem i dr.
Andrzejem Jaeschke z WSP.

(ECe)

(DOKOŃCZENIE ZE STR D ł/nA^T/rt WIELKA BRYTANIA wy-
rodowet. gen. armii Florian KKUi K.U asygnuie dalsze 160 milionów
Siwicki. dolarów na pomoc dla Polski.

NA KONFERENCJI Draso- WYCHODZĄCY 29 bm. na Na fundusz stabilizacyjny u-

wei. która odbyła sie zaraz do próby w morze holownik zbu- tworzony w celu wsoarcia oo-

KRÓTKO
„1_______ j próby w morze holownikzbu- tworzony w cęlu wśDarcia oo-

Drzylocie do VZ. Brytanii Lech doWany w Stoczni imi A. rozumienia miedzy Polska a

jest Warskiego dla armatora ra- MFW przeznącżónych zostanieWałęsa oświadczył, iż iest Warskiego dla armatora
_____

.

nrzede wszystkim związków- dzieckiego zderzył sie u wej- 100 milionów dolarów. Pozo-
cem. ale także ekonomistą ‘Uścia do portu w Świnoujściu stała cześć ha bomoć żvw-

oolitykiem. bo takie sa dziś z iednostka PŻM. Ofiar nie nościową i szkolenie menedże-

notrzeby kraju, było. rów,

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR

Klub nie zajmie stanowiska

w sprawie projektu
zniesienia

WARSZAWA (PAP). Pierw­
sza część zebrania Klubu Po­
selskiego PZPR 29 bm. toczyła
się przy drzwiach zamknię­
tych. Jak poinformowała pó­
źniej posłanka Dobrochna Kę­
dzierska, rzecznik klubu —

zajmowano się sprawami
związanymi z wniesieniem, m.

in. przez 6 posłów PZPR, pro­
jektu ustawy o zniesieniu 22
Lipca jako Święta Odrodzenia
Polski. Na pytanie dziennika­
rza: czy to prawda, że nie bę-

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

cznej i tak został przez nich
zapamiętany. Jest to zamie­
rzenie odnawiające w polskim
społeczeństwie ostre podziały
z lat czterdziestych.

Przypomnijmy w tym miej­
scu, zwłaszcza milionom mło­
dych, że Manifest Liptowy
wzywał do jednoczenia sił
wszystkich Polaków we wspól­
nej walce z Niemcami i w

odbudowie niepodległego pań­
stwa polskiego.

Idee Manifestu Lipcowego
nie we wszystkich później­
szych latach były realizowane.
W szczytowym okresie stali­
nizmu zapomniano o zawar­
tych w nim gwarancjach i za­
powiedziach. . Tym większy
więc powód, aby dziś wracać
do demokratycznych treści
Manifestu Lipcowego i przy­
pomnieć o nich świętując 23
Lipca.

Biuro Polityczne KC stwier­
dza, że próba zdyskredytowa­
nia Święta 22 Lipca nie jest
odosobnionym faktem. Wiąże
się w całości z rozmaitymi
działaniami obliczonymi na o-

czernianie 45-lecia Polski Lu­
dowej, na rugowanie z naro­
dowej historii osób 1 symboli
związanych z polską lewicą 1

rewolucyjnym ruchem robot­
niczym. Wszystko, to razem

budzi uzasadnione obawy, 11
jest Ideologicznym przygoto­
waniem warunków dla wstecz­
nych procesów.

Popieramy poczynania słu­
żące potępieniu stalinizmu w

Polsce. Jesteśmy przeciw kul­
towi symboli i osób, które ko­
jarzą się z represjami i zbrod­
niami. Dotknęły one różne
kręgi społeczeństwa i
polityczne, w tym znaczną
część Dolskiej lewicy.

PZPR już w 1956 roku do­
konała odważnego, publiczna-

i
dzie stanowiska klubu w tej
sprawie, posłanka odpowie­
działa: Nie mogę zaprzeczyć.
Dziennikarze Indagowali da­
lej: Jaki charakter miała ta

dyskusja? — burzliwy, dysku­
towano m. in. o postawie po­
słów, którzy podpisali projekt.
Czy było to „przesłuchanie”
przez klub? — Nie,,to złe o-
kreślenie. Uczestnicy dyskusji
przekazywali m. in. reakcje
swych wyborców na temat tej
inicjatywy poselskiej. Mówili,

że opinie ich wyborców nie
były jej, łagodnie mówiąc,
przychylne.

W dalszej części zebrania
klubu nawiązano do 2 projek­
tów zmian w Konstytucji,
które przedstawione będą w

czwartek w Sejmie. Wyrażono
opinię, że w komisjach sejmo­
wych powinno dojść do pow­
stania jednego projektu „ma­
łej zmiany” konstytucji. Prze­
wodniczący klubu pos. Marian
Orzechowski stwierdził, że

komisja konstytucyjna, którą
powoła Sejm, ma pracować
nad projektem nowej ustawy
zasadniczej. Pytany przez po*
słów, kiedy mają wejść pod
obrady Sejmu projekty ustaw
o partiach politycznych — M.
Orzechowski wymienił koniec
grudnia.

Klub Poselski PZPR uchwa­
lił w środę „Oświadczenie w

sprawie prób usuwania orga­
nizacji społeczno-politycznych,
w tym PZPR z zakładów pra­
cy”.

W miejsce dawnych „białych plam"
nie wolno tworzyć nowych

Z dalekopisu |
NOSOROŻCE

W CZECHOSŁOWACJI

Czechosłowaccy zoolodzy
z ogrodu zoologicznego w

Dvur-Kralove nad Łabą 1

szczycą się sukcesami w I
hodowli białych nosoroż- i
ców. Jest tam największe .

w świecie stado tych zwie- ,

rząt. Gatunkowi tych noso­
rożców grozi całkowite wy-,

jestginięcie. Na świecie
ich tylko 30 sztuk.

Pracownikom ogrodu
chosłowacKego udało

wyhodować cztery
tych niezwykłych zw'erząt.

Cze­
się

sztuki

I

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Wymaga to podjęcia określo­
nych działań zmierzających do
zmiany tego stanu rzeczy.. Nie
będą one jednak podejmowa­
ne natychmiast i mechanicz­
nie — powiedział S. Tabkow-
skf. Większości redakcji daje-
my jeszcze szansę na poprawę
swej finansowej kondycji w

drodze różnorodnych posunięć
oszczędnościowych, organiza­
cyjnych i programowych. Do­
piero efekty tych działań za­
decydują o przyszłości więk­
szości pism.

Rozstrzygnięto natomiast los
niektórych pism społeczno-
kulturalnych i literackich.

Dzięki porozumieniu zawarte­
mu z ministerstwem kultury,

które przejęło mecenat nad
nimi ukazywać się będzie: m.

in. „Ruch Muzyczny”, „Dia­
log”, „Kino”, „Twórczość”, a

z pism regionalnych „Odra”.
Ministerstwo kultury sponso­
rować będzie również pisma
społeczno-kulturalne mniej­
szości narodowych.

Z kolei RSW „Prasa” będzie
wydawać mimo deficytu m.

in. takie pisma jak: „Kultu­
ra”, „Literatura”, „Literatura
na Swlecie”, „Nowe Książki” i
niektóre pisma regionalne o za­
sięgu ogólnokrajowym. Obec­
nie ważą się losy „Życia Lite­
rackiego”, które nawet jeśli

zostanie utrzymane to na pew­
no w zmienionej formule.

Podczas konferencji odpo­
wiadając na oytania dzienni­
karzy prezes RSW mówił o

przedsięwzięciach organizacyj­
nych zmierzających m. in. do
szukania różnych form łago­
dzenia trudności finansowych
pism. Niektóre z nich tak jak
np. „Sztandar Młodych” razem

z „Bajtkiem” ód 1 stycznia
przyszłego roku uzyskuia, peł­
na samodzielność. Podobne
plany wiaża sie z „Życiem
Warszawy” i „Przeglądem Ty­
godniowym”. ulec musi br.
wątpienia poprawie kolportaż,
a także podeimowane beda in­
ne działania poprawiające o-

gólne ekonomiczne efekty
działalności RSW.

Dłużej zatrzymał sie S. Tab-
kowski przy problemie prze­
widywanych redukcji etatów
w redakcjach. Jeśli chodzi o

dziennikarzy , to uzgodniono
wspólnie z SD PRL formę o-

chrony osób, które beda mu-

siały z pracy odejść bądź zmie­
nić redakcje. Zrobione zosta­
nie wszystko — podkreślił
prezes RSW — by każdemu
zaproponować zatrudnienie, a

ieśli nie bedzie to z określo­
nych wzsdedów możliwe, to

zapewni sie dziennikarzom fi­
nansowe zabezpieczenie na

czas poszukiwania przez nich
nowel pracy.

Dzień Podchorążego
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Na Jasnej Górze odbyła się
ogólnopolska pielgrzymka pod­
chorążych. Wzięli w niej J-

dział wychowankowie szkół
oficerskich z lat 1917—1939.

Zgodnie z tradycją zapo­
czątkowaną w pierwszych la­
tach niepodległości Dzień
Podchorążego obchodzono ró­
wnież we wszystkich uczel­
niach i akademiach Wojska
Polskiego

Hendrix, „Piccolo Coro“,

Kaczmarski
/DOKOŃCZENIt ZE STR I)
skiego i Przemysława Gintro-
wskieao. w którym wykorzy­
stano również wiersze Zbig­

niewa Herberta i Mieczysława
Jastruna. Oprócz songu tytu­
łowego znalazły się w nim m.

in. ballady „Ze sceny” „Pom­
peja”.

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

ósobiścle — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1. III p.> pok.
302.Iwiskaa demontażu pomnika
Feliksa Dzierżyńskiego. Ro­
zumiemy oburzenie radzieckiej
opinii publicznej 1 solidaryzu­
jemy się z nim. Barbarzyń­
skie rozbijanie i niszczenie
pomników, palenie książek,
demonstracyjne odrzucanie
imion szkół i zakładów pra­
cy, nazw ulic i placów —

stanowi • groźny, ostrzegawczy

go obrachunku ze stalinizmem. Nazywanie 45-lecia Polski
Potępiła terror i jego ideolog!- Ludowej „latami zmarnowa-

czne usprawiedliwienie. W wy- nymi” obraża nie tylko, i nie
niku tego zrehabilitowano wie- przede wszystkim, partyjnych -

le spośród ofiar tego terroru, polityków i partię, lecz całe sygnał dla wszystkich detno-
Partia powróciła do deklaro- pokolenia Polaków. Uznaje za

pozbawiony sensu i wartości
dorobek życia dziesiątków
milionów bezpartyjnych robo­
tników i inżynierów, chłopów niszczenia
i rzemieślników, lekarzy j na­
uczycieli, uczonych i artystów
— organizatorów i wykonaw­
ców prac, z których owoców
dziś korzystamy.

Biuro Polityczne wzywa
Klub Poselski PZPR do zaję­
cia zdecydowanego stanowi­
ska i głosowania przeciwko
likwidacji Święta Odrodzenia
Polski. Zwracamy się o prze­
ciwstawienie się projektowa­
nej ustawie do wszystkich po­
słów, którzy czują szacunek
dla zawiłych dróg historii
Polski i doceniają wartości
ciągłości historycznej, bez któ­
rej nie mogą istnieć państwa
i narody. W szczególności, a-

pelujemy o głosowanie prze­
ciw temu projektowi do po­
słów PSL „Odrodzenie”, SD i
ugrupowań chrześcijańskich,
Likwidacja lipcowego święta
godzi w część waszych trady­
cji, w wasz wieloletni doro­
bek.

Biuro Polityczne KC PZPR
z całą stanowczością potępia

wanej w Manifeście Lipco­
wym polskiej drogi socjalizmu.
Przeciwstawiła się wielu o-

graniczeniom suwerenności
państwowej z pierwszej poło­
wy lat pięćdziesiątych.

Antystalinowskie przewarto­
ściowania z 1956 roku zapo­
czątkowały i umożliwiły — nie
pozbawioną wybojów 1 zaha­
mowań — drogę, której
współczesny etap wyznaczają:
porozumienia sierpniowe z

1980 roku, IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR i jego linia socja­
listycznej odnowy, X Plenum
KC, obrady i duch kompromi-
zu „okrągłego stołu”. Stano­
wisko obradującej w maju br.
II Krajowej Konferencji De­
legatów w sprawie usuwania
pozostałości i konsekwencji
stalinizmu w Polsce, zamyka
ostatecznie ten, rozpoczęty
przed 33 laty, obrachunek.

Utożsamianie ze staliniz­
mem całego 45-lecia Polski
Ludowej, jednostronne oce­
nianie tych lat jako zmarno­
wanych, przedstawianie Ich
jako nieprzerwane pasmo
zbrodni i zła, konfliktów i
wypaczeń, jest fałszerstwem
historycznym. Stanowi przy* , . ....

kład nieuczciwej walki, ma- antyradzieckie prowokacje, ja -

jacej na celu usunięcie z poi- kimi było znieważenie, czę-
i_n^fjy sklej sceny całej lewicy. O- ściowe zdemolowanie 1 podpa-

szczerstwa te mają torować lenie_ pomnika Lenina w No-
drogę nowemu monopolowi
władzy — tvm razem sił za­
chowawczych.

wej Hucie oraz uczynienie
gorsżącego w swym zacietrze­
wieniu l nietolerancji wido-

List otwarty w sprawie
czasopism literackich Krakowa

kratycznych sił w Polsce. i

Od prześladowania pomni­
ków krótka już droga do
prześladowania poglądów, od

—la pomników do ni­
szczenia ludzi, do totalizmu i

dyktatury. Publiczny stosunek
do tych smutnych faktów jest
dziś miarą rzeczywistego sto­
sunku do demokracji.

Biuro Polityczne KC PZPR

zdecydowanie protestuje prze­
ciw atakom na symbole doku­
mentujące udział różnych nur­
tów lewicy polskiej w naro­
dowej historii. Ostrzegamy
przed nietolerancją, politycz­
nym fanatyzmem i szowini­
zmem. Nie wolno jednych
krzywd i sekciarskdch poczy­
nań zastępować innymi, w

miejsce dawnych „białych
plam” tworzyć nowe. W opar­
ciu o nowe półprawdy budo­
wać można tylko ułomną i

fałszywą półhistorię kraju.
Apelujemy o szacunek dla
różnych nurtów polskiej tra­
dycji, o dbałość o historyczną
ciągłość, o tolerancję dla od­
miennych politycznych rodo­
wodów. Niechaj politycznie
różnobarwne pomniki i pa­
miątki zaświadczają o tym,
co jest naszą wspólną prze­
szłością!

Krakowska redakcja PAP

otrzymała kopię listu otwarte­
go, wystosowanego przez
przedstawicieli środowisk kul­
turalnych Krakowa dotyczący
losów czasopism literackich.
Oto jego treść:

Doszły do nas wiadomości o

decyzjach podjętych w odnie­
sieniu do czasopism literacko-
kulturalnych Krakowa: „Życia
Literackiego” i „Pisma Lite-
racko-Artystycznego”, fak­
tycznie je likwidujących dro­
gą tzw. łączenia bądź powoły­
wania innych tytułów w miej­
sce istniejących. Budzi to

najwyższy niepokój środowi­
ska literackiego, a także in­
nych środowisk twórczych 1

intelektualnych naszego mia­
sta.

Rozumiemy kłopoty finanso­
we koncernu RSW „Prasa”,
ale nie mogą one ignorować
potrzeb kultury i literatury,
bardzo dziś zagrożonych. Mó­
wi się o radykalnej redukcji
prasy literacko-kulturalnej w

Polsce. Jest to nie do przyję­
cia w sytuacji, gdy społeczeń­
stwu grozi wtórny analfabe­
tyzm w tej dziedzinie. Dlacze­
go zatem likwidować zakorze­
nione w świadomości społecz­
nej „Życie Literackie” z po­
wodu deficytu 1 powoływać w

jego miejsce — jak się pro­
jektuje — czasopismo o innym
profilu, również 'Ż założenia

deficytowe? Dlaczego nie
przywrócić „Pismu” jego - po­
przedniej, ważnej 1 prestiżo­
wej roli?

Pragniemy uświadomić
wszystkim podejmującym w

tych sprawach decyzje, że je­
śli wspomniane zamiary zo­
staną zrealizowane, kraj nasz

po raz pierwszy od dziesięcio­
leci (przed wojną istniały np.
„Wiadomości Literackie") zo­
stanie pozbawiony tygodnika
w tej kategorii. Może, to spo­
wodować straty społeczne nie
do odrobienia.

Prosimy o przemyślenie na

nowo owych problemów oraz

o zaniechanie niesłusznych i

pochopnych decyzji, wo-bee
których wyrażamy katego­
ryczny sprzeciw. Postulujemy
zachowanie „Życia Literackie­
go” i przeprowadzenie ze śro­
dowiskiem literackim i arty­
stycznym konsultacji na temat

jego zmodernizowania oraz

niezbędnych zmian, czego do­
tychczas zaniechano. Istnieją
przecież związki twórcze, ta­
kie jak SPP i ZLP, które ma­
ją prawo wypowiedzieć się o

dalszych losach i przyszłym
kształcie zarówno „Żyda Li­
terackiego”, jak „Pisma Lite­
racko-Artystycznego".

Żądamy, by dyskusja na ten
temat odbyła się jawnie, zgo­
dnie z obecnymi normami de­
mokracji i pluralizmu, a nl»
za kulisami, jak dzieje się to o-

becnię. Wyrażamy przekona­
nie, iż ratowanie prasy kultu-
ralno-literacklej leży w nad­
rzędnym interesie kultury
polskiej, a także naszego mia­
sta, trudno bowiem wyobrazić
sobie, by tak duży i znaczący
ośrodek kulturotwórczy, jakim
jest Kraków, został jej pozba­
wiony. Wzywamy czynnik! us­
prawnione do podejmowania
decyzji w jej sprawie, by u-

stosunkowały się publicznie
do naszych postulatów. Prosi­
my o wsparcie wszystkie za­
interesowane instytucje oraz

środowika twórcze, zarówno
krakowskie, jak w skali ogól­
nopolskiej, gdyż idzie o spra­
wę ważną dla całego kraju.

List podpisali: Jan Pie-
szczachowicz, Tadeusz Siiwiak,
Tadeusz Nyczek, Henryk Mar­
kiewicz, Krzysztof Lisowski,
Marek Sołtysik, Józef Baran,
Adam Ziemianin, Anna Polo­
ny, Jerzy Surdykowski 1 Wło­
dzimiera Kunz.

Jak wynika z zamieszczonej
powyżej relacji z konferencji
prasowej prezesa RSW dr. S.
Tabkowskiego ważą się losy
„Żyda Literackiego”.

Publikując list otwarty kra­
kowskich pisarzy i działaczy
kultury Jesteśmy przekonani,
źo Zarząd Główny RSW „Pra-
sa-Książka-Ruch” ustosunkuje
się do poruszonych w nim pro­
blemów.

Już wkrótce 10 domów publicznych
ma powstać na terenie całego kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STR t) na fen cei kTedyt w wysoko­
ści 5 min marek. Chociaż... n»

na Węgrzech uruchomić cen- Drzeszkodzie ’ stoi jeszcze we-

trum seksu promieniujące na gierski kodeks kamy. Laszlo

wszystkie kratę socjalistyczne. Voeroes ma jednak nadzieję
Zamierzeniu temu sekunduje na rychła iego liberalizacje—
pewien bank monachijski. Przynajmniej w tym zakresie,
który ponoć wyasygnował już (jb)

BIURO POLITYCZNE
KC PZPR

Warnawa, 28 listopada 1909 r.

> głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 listopada
1989 r. zmarła, w wieku 60 lat

JÓZEFA BUTRYN

długoletnia główna księgowa ZW TPPR w Nowym
Sączu.

Odszedł «d nas szlachetny Człowiek, ceniony spe­
cjalista, życzliwy i serdeczny współpracownik, sa

swą pracę zawodową i społeczną odznaczona Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

B Rodzinę Zmarłej łączymy się w bólu.

PREZYDIUM ZW TPPR
I WSPÓŁPRACOWNICY
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Sytuacja zaczyna być wręcz
tragiczna — mówi na wstępie
naszej rozmowy Władysław
Plewniak, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie. — Niemal
wszyscy zaczynają uprawiać
swoistą spychotechnikę. Na
coś czekają, czegoś się obawia­
ją i zamiast śmiało podejmo­
wać i rozwiązywać wszystkie
trudne dzisiaj sprawy, pozo-
stają w swoistym amoku za­
gubienia się i niepewności
swego jutra.

Konstatujemy wspólnie, że

jest jakaś ucieczka w prywatę,
mająca na uwadze jedynie
własne bezpieczeństwo socjal­
ne, pozbawione myślenia o

przyszłości w kategoriach spo­
łecznych.

— Co czynić, aby jak naj­
szybciej przełamać tak nieko­
rzystny klimat — pytam. Od­
powiadamy znów wspólnie:
Trzeba pilnie pozbyć się wza­
jemnych nieufności i uprze­
dzeń. Zdać sobie sprawę, że

alternatywą dla sukcesu
rządu premiera Mazowieckie­
go, wspieranego lojalnie przez
wszystkich, niezależnie od po­
litycznych podziałów, jest tylko
anarchia i kryzys, na miarę
dotąd niewyobrażalną.

Umówiliśmy się wcześniej z

W. Plewniakiem na rozmowę
z członkami partii w wiejskiej
POP. Jedziemy do Straszęci-
na, gdzie właśnie zorganizo­
wano zebranie w miejscowym
zakładzie Igloopolu.

— Co dalęj — pytam w dro­
dze — jak widzicie teraz w

komitecie swoją rolę przed
XI Zjazdem? Odpowiedź se­
kretarza zaskakuje mnie:_
Nasze istnienie i działanie aż
do zjazdu musi sprowadzać
się głównie do tego — mówi
— aby pomóc wielu młodym,
nowym, dynamicznym ludziom
w stworzeniu lewicowej partii

polskich socjalistów. Nie jest
dzisiaj ważne — kontynuował
swe zwierzenia sekretarz KW
— czy odbywają się posiedze­
nia egzekutyw wojewódzkie­
go lub niższego szczebla, można
nie organizować posiedzeń
różnych statutowych zespołów
i komisji, można całkiem za­
niechać takich działań, które
w przeszłości wynikały ze

statusu władzy. Trzeba nato­
miast służyć wszechstronną
pomocą tym, przed którymi
jest przyszłość w nowej partii.
To właśnie oni powinni zostać
delegatami na najbliższy zjazd,
aby później podjąć jakże trud­
ne dzieło stopniowej budowy
partii z przyszłością, z progra­
mem, który będzie przekony­
wający dla społeczeństwa, a

zwłaszcza dla młodzieży.
Przyjeżdżamy na miejsce.

Zaczyna się zebranie. Początek
nie nastraja optymizmem,
gdyż przypomina do złudzenia
przebieg zebrań partyjnych w

starym, odgórnie narzuconym
stylu. W. Plewniak nie wy­
trzymuje. Zaczyna mówić z

pasją. Podkreśla, że przecież
prawie wszyscy nie chcemy
już być w obecnej partii, chce­
my nowej, zrodzonej z potrze­
by. A jeśli tego nie uczynimy,
to .po zjeżdzie nie pozbieramy
się w ogóle.

Zebrani wtrącają teraz coraz

śmielej swoje uwagi, spostrze­
żenia i opinie. Zgadzają się z

sekretarzem KW, że nie mo­
żemy już chcieć należeć db
Obecnej partii, bo naród od­
mówił jej poparcia. Chce on,
aby w naszym kraju sprawo­
wano rządy w imieniu więk­
szości, a nie mniejszości. Ktoś
2e starszych stażem członków
partii mówi z rozgoryczeniem
o niesłuchaniu przez całe lata
opinii szeregowych członków,
a teraz' „nasi przeciwnicy”
realizują je jako swoje.

— Kogo powinniśmy więc
traktować jako przeciwników
— pytam — czy tych, którzy
przez lata nie reagowali na

słuszne żądania, propozycje i
wnioski, czy
dzisiaj je
wdrażają?

Pytanie spotyka się z różny­
mi reakcjami. Ktoś przyznaje

się, iż preferuje Wyłącznie wal­
kę z ludźmi przejmującymi o-

becnie ster władzy, ze względu
na niedopuszczalną formę ne­
gacji wszystkiego, co było w

przeszłości. Włącza - się W.
Plewniak. Przy aprobacie
większości zebranych sugeru­
je, abyśmy wszyscy w partii
poszukali dróg do swoistego
samooczyszczenia. Nie mo­
żemy do nowej partii wnieść
balastu pozorów, biurokratycz­
nych schorzeń i całego bagażu
dogmatyzmu. Ktoś z sali do-
daje, że powinniśmy się otwar­
cie przyznać do współwiny za

to, iż nie potrafiliśmy się
przeciwstawić złu, nieprawości,
absurdalnym metodom kie­
rowania i zarządzania gospo­
darką. Przy bkazji nie szczę­
dzono krytycznych słów także
W. Plewniakowi. Nie obraził
się. Zgodził się, iż . każdy w

zależności od .stopnia i miejsca
w hierarchii partyjnej i we

władzy, ponosi winę za dopro- partią będzie
wadzenie kraju do kryzysu a

partii do upadku.
Kilku kolejnych dyskutan­

tów dowodziło, że warunkiem
powodzenia jest skuteczność
działania nowej partii w przy­
szłości. Taką partię — pod­
kreślano — stworzyć mogą,
tylko ci, którzy zechcą wal­
czyć o sprawiedliwość w no­
wych warunkach politycznych
i przy zupełnie zmienionych
zasadąch gospodarowania. Jeśli
nie zbudujemy prawdziwie

'

innej partii w sobie — jakby
podsumował te opinie

tych, którzy
z powodzeniem

Plewniak — to nie zbuduje­
my jej w ogóle.

Padają krytyczne uwagi o

projekcie deklaracji progra­
mowej. Zarzuca się wielu sfor­
mułowaniom ogólnikowość,
brak śmiałości w powiedzeniu
do końca prawdy, że tylko sy­
stem nie krępujący wszelkich
inicjatyw ludzi może być sy­
stemem skutecznym, za któ­
rym powinna jednoznacznie
opowiedzieć się nowa partia.
W programie trzeba podkreś­
lić —

‘ '

parcie
sności
wąnia,
noznacznie np. za akcjonaria­
tem pracowniczym, za koope­
racją międzysektorową, umożli­
wiającą pełne wykorzystanie
środków produkcji i narzędzi
pracy, aby nie drogą werbal­
nych protestów lecz czynnie
uchronić ludzi przed bezrobo­
ciem. Dość już — podkreśla­
no — pięknie brzmiących,
ogólnikowych sformułowań
programowych. Potrzebne są
konkrety i potrzebna prawda,
nawet najgorsza, ale otwiera­
jąca drogę db uczciwego dia­
logu ze społeczeństwem, a-

zwłaszcza z młodzieżą.
—

* Mówi się ostatnio często
— wtrącam

przyłożyliśmy swojej ręki zo­
stanie przypisane komuś in­
nemu, np. „Solidarności".

— Najgorzej jest w chwili

obecnej milczeć i czekać —

mówią zebrani. Nic z tego się
nie zrodzi. Najwięcej dobrego
dla społeczeństwa i dla przy­
szłej partii może jedynie przy­
nieść nasza pełna otwartość
do współdziałania we wszyst­
kim co służy społeczeństwu.
W ten sposób chyba uzasad­
nić możemy postulat pro-

mówiono — pełne po­
dia różnych form wła-
1 sposobów gospodaro-
opowiedzieć się jed- gramowy: „Tyle socjalizmu, ile

■społecznego przyzwolenia”.
Dyskusja schodzi w końcu

’

na kwestie personalne. Jeden
z towarzyszy zaczyna od tego,
że nie ma dzisiaj partia — a

to dla jej przyszłości jest wy­
soce niebezpieczne — liderów
na miarę -naszych trudnych
czasów. Trzeba uczynić więc
wszystko, aby takich znaleźć,
wylansować i poprzeć, aby
mogli oni poprowadzić sku­
tecznie do odległego w czasie
sukcesu wyborczego polskiej
lewicy, Zarówno tej spod obec­
nych sztandarów PZPR, jak i

tej poza nią — z kręgów le­
wicowej inteligencji i podob­
nie zorientowanych ludzi w

innych środowiskach. Wszyscy
są . zgodni, że potrzebne są
nowe twarze, ludzie, którzy
będą animatorami i przywód­
cami. Bo tylko wówczas obec­
ne pesymistyczne prognozy co

do liczby członków, którzy
wstąpią do nowej partii
okażą się niesłuszne. Ci zaś.
którzy znajdą się w niej na

początku i później, działać
będą z poczuciem szansy i
nadziei na sukces, który z

aprobatą przyjęty zostanie
przez społeczeństwo.

— że przyszła
partią walki...

walki — słyszę
z często wy-

wrogiem, z

tymi ludźmi, którzy mają inne
poglądy. Powinniśmy się
nauczyć w każdej sytuacji. —

nawet teraz kiedy tak boleś­
nie odczuwamy często nie­
sprawiedliwe oskarżenia —

przedstawiania oferty współ­
pracy w rozwiązywaniu naj­
trudniejszych spraw ludzi pra­
cy, społeczeństwa, załogi.
Nauczyć się też musimy — do­
powiadam — skromności, nie

W. ■obrażać jeśli coś do czego

— Ale nie
w odpowiedzi
imaginowanym

STANISŁAW RYDZ

ZANIM BĘDZIE ZA PÓŹNO

Zarząd Związku Zawodowego Pracowni­
ków Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wo­
dnej w Krakowie w pełni popiera decyzje
dyrektora Wydziału Ochrony Środowiska
Urzędu Miasta w sprawie poważnego ogra­
niczenia produkcji, w Hucie im. Lenina, co

znacznie ograniczy emisje zabójczych za­
nieczyszczeń pyłowo-gazowych.

Decyzja ta jest realizacja woli miesz­
kańców Krakowa, który na skutek nie­
przemyślanych działań i wieloletnich za­
niedbań znajduje sie na progu kieski eko­
logicznej.

Postawa dyrektora huty jest wyrazem
arogancji i świadectwem pogardy dla naj­
istotniejszych wartości ludzkich. Przypo­
mina postawę niesławnej pamięci wicepre­
miera Zbigniewa Szałajdy. który demago­
gicznymi argumentami bronił przed
zamknięciem wydział elektrolizy w ska­
wińskiej hucie aluminium. Działalność
przemysłu nie może odbywać się kosztem
potwornych zniszczeń naturalnego środo­
wiska, a takie przecież powoduje kombi­
nat.

Równocześnie wyrażamy oburzenie i sta­
nowczy protest w związku z wstrzyma­
niem w Krakowie w bieżącym roku prze­
profilowania ogrzewania węglowego na ga­
zowe. Trudności z bilansem gazu nie mogą
być powodem do ograniczenia tej akcji,
jeżeli ratowanie Krakowa i jego mieszkań­
ców mamy traktować poważnie, a nie tyl­
ko na użytek propagandy. Dość iuż podej­
mowania uchwał i zaleceń, z których nic
lub niewiele wynika. Najwyższy czas na

konkretne i zdecydowane działania.
Związek Zawodowy

Pracowników ODGW w Krakowie
OD RED.: Powyższy tekst jest fragmen­

tem listu, jaki związkowcy wystosowali do
ministra ochrony środowiska i zasobów
naturalnych. Mamy nadzieję, że pan mini­
ster Kamiński, zajmie stanowisko wobec
obydwu tu poruszonych problemów. Jako
były szef krakowskiego wydz. ochrony
środowiska zna je chyba najlepiej.

WSZYSCY BYLI ODWRÓCENI

Wraz z nadejściem jesienno-zimowej sło­
ty zaczęły wydłużać sie kolejki w przycho­
dniach i aptekach. Każdy z nas predzej
czy później „złapie” katar lub anginę.
Trudno tego . uniknąć, tym bardziej, że

przecież nikt nie jest w stanie zupełnie
odizolować sie od tych, którym już przy­
trafiło sie zachorować. W zatłoczonych
tramwajach i autobusach czy w sklepo­
wych kolejkach spotykamy coraz wiecej
przeziębionych osób.

Zawsze uczono mnie, że podczas kicha­
nia należy zasłaniać usta tak. aby zapobiec
rozprzestrzenianiu sie zarazków. Sporo
można by napisać o braku kultury w na­
szym „cywilizowanym” społeczeństwie. To.
co przeżyłam kilka dni temu, tylko po­
twierdziło. że do Europy jeszcze nam da­
leko.

Otóż w czasie jazdy tramwajem odwa­
żyłam sie grzecznie fi dyskretnie!) zwrócić
uwagę pewnej młodej, eleganckiej pani,
której przeziębienie też nie ominęło, by
przy kichaniu zasłoniła sobie usta chuste­
czka. gdyż ia chciałabym uniknąć zaraże­
nia. W odpowiedzi usłyszałam, że jestem
bezczelna, stara baba, która może pouczać
swoje dzieci, a nie „czepiać się” innych.
Nikt ze współpasażerów nie zareagował.

W jednym z programów kabaretowych
majster pouczał praktykanta, że ..cham­
stwu w życiu należy przeciwstawiać sie
siła i godnością osobistą”. Po tej lekcji do­
brych manier chyba nie odważę sie na za­
stosowanie żadnej z tych metod.

„Stara bezczelna baba”

AUTOMATYCZNY TELEFON
DYŻURNY — 21-22-69

ZAREJESTROWAŁ:

Sprawa byłych więźniów
hitlerowskich katowni

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie środowiska byłych
więźniów niemieckich obo­
zów koncentracyjnych podję­
ły starania o reaktywowanie
organizacji o nazwie Polski
Związek Byłych Więźniów Po­
litycznych Hitlerowskich Wię­
zień i Obozów Koncentracyj­
nych.

Organizacja ta powstała w

1946 r. i prowadziła bardzo

aktywną działalność do roku

1949, kiedy to została przy­
musowo rozwiązana a jej
(spory zresztą) majątek prze­
jęty przez ZBoWiD.

Celem reaktywowanej or­
ganizacji ■będzie opieka nad
stosunkowo nieliczną już ,gru-

.pą byłych więźniów hitlerow­
skich katowni, odbudowa zer­
wanych przed laty kontaktów
z międzynarodowymi organi­
zacjami więźniów i podjęcie w

sposób kompetentny i z myślą
o byłych więźniach sprawy na­
leżnego im odszkodowania —

takiego, jakie otrzymali byli
więźniowie innych narodowo­
ści zamieszkujący w różnych
krajach świata, w których od­
szkodowania nie zostały, tak

jak w przypadku Polski, bez­
prawnie i nielegalnie przejęte
przez rząd i zmarnowane.

lat w Krakowie j wo­
jewództwie narzeka sie
na niedobór łóżek -w

szpitalnictwie, ną braki śred-
r niego personelu medycznego,
(na niewystarczającą ilość

przychodni itp. Do tych na­
rzekań . przyzwyczaili się

, wszyscy, powtarzając, że jest
źle! I co dalej?... Aktualnie,
po dokładnym przeanalizowa-
nip sytuacji — w krakowskiej
służbie zdrowia, okazuje sie.
że sprawa nie wygląda aż tak medycznego sprzętu stoi

. minorowo. Nie znaczy to jed­
nak. że nie ma zasadniczych
problemów związanych z t„ym

■resortem. Jak twierdzą spe­
cjaliści, w krakowskich szol-

i talach najdłużej czeka się na

łóżko szpitalne. Np. na inter­
nie chory leży 16 dni. w tym
bijemy na głowę większość z

49 województw. .,.!&rniąst:prze-
badać, zóperówać. i Puścić do
domu po trzech dniach {oczy­
wiście w normalnej sytuhcji),
chory trzymany jest na od­
dziale kilkanaście dni, często
bez jakiegokolwiek zabiegu.
Przyczyny są różne i -złożone.
Dr Tadeusz Czarnik mówiąc o

tym, podkreślił, że na wydłu­
żony pobyt chorego w. szpi­
talu wpływa często m. in.
brak anestezjologa, nielęgn-iar-
ki czy wreszcie niedobory ni­
ci i odpowiednich igieł. Przy­
czyny te jednak nie mogą
trwać wiecznie! Mimo długie-'
go przebywania chorego w

łóżku szpitalnym, tak zwane

obłożenie łóżka nie jest stu­
procentowe. Najgorzej sytua­
cja ta wygląda na pediatrii.
Tym samym ogromna ilość

W dobie reformy, w dobie, kryzysu

wykorzystana przez kilkadzie­
siąt dni w roku.

Dr Andrzej Hydzik zwrócił

uwagę, że w służbie zdrowia
nie ma opracowanego syste­
mu, który dopingowałby do

wykorzy s tywania wszystkich
urządzeń związanych ze szpi­
talnictwem oraz lecznictwem
otwartym. Przykładowo: od
dwóch lat stoi gotowa kotłow­
nia i pralnia przy szpitalu
„B”. Wspaniałe, najnowsze, u-

rządzenia pralnicze, nie uży­
wane — niszczeją, tracąc
gwarancję. W szpitalu znaj­
duje się również kuchnia, mo­
gąca w każdej chwili podjąć
pracę. Nikt też nie pomyślał,
że pralnia może być wyko­
rzystana dc prania brudnej
bieuzny szpitalnej, a kuchnia
może wydawać posiłki, cho­
ciażby jeden, dla najbiedniej­
szych mieszkańców miasta.
Trafnie zauważył, że wszelkie
aparaty, kupione często za de­
wizy, znajdujące się w jedno­
stkach służby zdrowia winny
wreszcie zaczać zarabiać na

siebie i być wykorzystane w

100 procentach.

cznego), iż pielęgniarek W
przychodniach nie brakuje.
Często owe pielęgniarki po
prostu nie mają nic do robo­
ty, a ich przydatność, Włąśn:e...
w tychże placówkach, jest
zrifkpma. Należałoby więc ■w

najbliższym czasie, myśląc' re ■
alnie, przesunąć część, zbędne­
go personelu z lecznictwa o-

i profilaktycznych., tjyartego do zamkniętego. ,0-
s

' ' ' ’

czywiście do tej... . pąry za­
sadniczym problemem .były
niskie płace, za ogromnie

'

Wy ­
czerpującą i odpowiedzialną
pracę. Stad
dych kobiet
ne etaty w

ża te same

dzało się
Mniemam, iż

czasie zarobki

śłjiżby zdrowia będą
fakcjonowały i lekarzy, i pie;
lęgniarki. Najwyższy czas, aby
zawody te były wynagradzane
zgodnie z wykształceniem i o-

bowiązkamj jakże często przy­
krymi i' ciężkimi!

MAGDALENA LINK

Rod-obna sytuacja dotyczy
krakowskich przychodni. O-
kazuje się. że znakomita
część placówek działa w go­
dzinach przedpołudniowych i
Wcześnopopołudniowych. Od

godziny szesnastej większość
przychodni jest nieczynna,, a

aparatura, która mogłaby .być
wykorzystana do badań kon­
trolnych i
kupiona za ogromne pienią­
dze stoi w ciemnych, pozamy­
kanych pomieszczeniach. A
przecież mogłyby skorzystać
obie potrzebujące strony. I le­
karze, i pacjenci. Lekarze ma­
jąc dodatkowy

" zarobek w

przychodm. pacjenci, mając
możliwość korzystania z apa­
ratury leczniczej w godzinach
popołudniowych i wieczor­
nych.

Kolejny ważki problem na­
szego województwa to od­
czuwalny brak personelu śre­
dniego, pielęgniarek. W nie­
których przypadkach sytuacja
wygląda wręcz tragicznie. O-
kazuje się jednak (a do takie­
go stwierdzenia doszli sarni
krakowscy znani i cenieni
przedstawiciele świata medy-

Gdzie diabeł rży
budzić musi zdziwienie zważy­
wszy na powagę instytucji. —

Myśmy nie wiedzieli, że takie
osiedle powstałe, wybudowa­
no je tak szybko, dowiedzie­
liśmy sie o tym kiedy domy
iuż stały.

W Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Podgórze” dowiaduje sie.
że telekomunikacja pozostałe
od kilku lat poza inwestor-
stwem spółdzielni, ale kanały
na kable brane sa pod uwagę
przy pracach budowlanych.
Reszta należy do WUT. Prezes
spółdzielni Roman Mnich nie
może brać odpowiedzialności
za brak telefonów na osiedlu,
bo szefuje spółdzielni zale­
dwie od października. Ale 1
tak w ciągu tych kilku mie­
sięcy można było — jak uwa­
ża — sprawę te ruszyć <

też wybór mło-
padał na spokoj-
przychodni. gdzie
pieniądze oszczę-
własne zdrowie.

po niedługim
pracowników

śatys-

z uciechy

SPRZEDAŻ „WIĄZANA”?
Jako emerytowany pracownik handlu

(uspołecznionego) wiem, że inspektorzy
Sanepidu bardzo surowo (i słusznie) karza
personel i kierownictwo sklepów spożyw­
czych za najdrobniejsze nawet niedocią­
gnięcia. Ale dlaczego nie widać działalno­
ści owych kontrolerów na krakowskich
placach targowych?

Prawie codziennie bywam na placu tar­
gowym w Bieńczycach. gdzie W tumanach
kurzu, pomiędzy ziemniakami i kapusta,
prywatni handlarze rozkładają rriieso i wę­
dliny. Oczywiście każdy sam decyduje o

tym. czy warto ryzykować np. kupno kieł­
basy leżącej w takim brudzie, jednak
miejscowe służby sanitarne nie mogą być
bezczynne. Pora skończyć z tym skanda­
lem.

. SS! Uczniowie Szkoły Podstawowej im.
M. Kopernika w Czasławiu mają szczęście
— ich zakładami opiekuńczymi są: Rejon
Dróg Publicznych w Krakowie (ul. Mogil­
ska 25) i czasławski oddział tej firmy oraz

Rejonowy Zakład Działalności Socjalnej
i Kulturalno-Oświatowej. Różne formy
pomocy, jakie bezinteresownie świadczą te

instytucje na rzecz szkoły są trudne do

przecenienia, szczególnie w tych ciężkich
— także dla oświaty — czasach. Rzadko
zdarza sie nam notować tego rodzaju wy­
powiedzi. ale czynimy to z tym większą
satysfakcją.

S Dzielnicowy Ośrodek Kultury przy
ul. Czarnogórskiej 10 od dwóch lat stara

się o uzyskanie telefonu. I w zasadzie na

. tej informacji należałoby poprzestać. Na
pozytywna reakcje Wojewódzkiego Urzędu
Telekomunikacji w Krakowie nie liczy­
my. Monopolista już wiele razy udowodnił
nam. że sam może sobie dobierać klientów.

OPRACOWANIE:

Mieszkaniec Nowej Huty ANNA SIBISTOWICZ

Niepokój o jutro
Podczas gdy we wszystkich' Skromny budżet asystenta'czy obrony skupionego w uczel-

krajach wysoko rozwiniętych adiunkta. Wyjazd do pracy niach potencjału intelektual-
...

— nego są ograniczone. Kiedy
stwierdzamy, że na wielu kie­
runkach dobór młodych kadr
naukowych odbywa się w dro­
dze selekcji negatywnej,,, to

musimy pamiętać, że ludzie o-

bejmujący dziś . asystentury
za ileś lat staną się docentami
i profesorami. To oni będą

Mic- codziennej i w periodykach, wówczas decydować o obliczu

też dyskutowane w rozmowach

dokłada się starań, aby na jak ^k<^> ,na Zachodzie prze-
. . . . x , staje być środkiem podnoszę-

najwyższym poziomie stały nja w)asnyCh kwalifikacji i
nauki ścisłe i techniczne, gdyż, pomnażania krajowej wiedzy
to one są-dziś głównym moto- w danej spejalności, a staje
rem napędowym w gospę-dar- ce^em samym w sobie,

ce, w Polsce preferowani są Sprawy te były już Wielo-
humaniści. Nie wynika to jed- krotnie opisywane w , prasie
nak z umiłowania dzieł
kiewicza i Miłosza czy
szczególnej czci dla ojczystej prywatnych i na konferencjach, granfcmych''*11/
historii. I w tym przypadku, -

................................

' ’

podobnie jak w wielu innych,
daje o sobie znać zjawisko se­
lekcji negatywnej.

Młody, zdolny adept nauk

ścisłych, technicznych czy rol­
niczych, w szczególności elek­
tronik lub' informatyk, ma

szerokie możliwości znalezie­
nia intratnego zatrudnienia

poza nauką. Profesorowie pro­
ponujący swoim najlepiej za­
powiadającym się wychowan­
kom pracę na uczelni na ogół
spotykają się z odmową. Wy­
jątkiem jest sfera dyscyplin
humanistycznych, gdzie mo­
żliwości znalezienia ciekawej,
dobrze płatnej pracy poza
nauką są ograniczone. Dzięki
temu właśnie nauki humani­
styczne znajdują się w na­
szym kraju we względnie lep- mującymi bieżące kontakty z

szej sytuacji.

Sytuacja ekonomiczną nauki

polskiej jest odbiciem stanu

całej gospodarki. Skoro wszę­
dzie piszczy bieda, w nauce

nie może być lepiej. I nie jest,
— a może nawet i gorzej, bo
to przecież sfera niepro­
dukcyjna. W dość często
spotykanej opinii, nauka jest
działalnością niepraktyczną,
wręcz nieużyteczną z

punktu widzenia potrzeb ży­
cia codziennego. Czyż można

się dziwić, że wobec takiego
odbioru społecznego nauki,
traktuje się ją w państwie
jak ubogą krewną?

Zasada negatywnej selekcji
powoduje odpływ najzdolniej­
szych, a przede wszystkim
obdarzonych największą ini­
cjatywą młodych iudzi, skłon­
nych podejmować ryzyko. Idą
oni tam, gdzie mogą więcej
zarobić, gdzie mają większą
szansę szybkiego uzyskania
mieszkania. Ci, którzy zostają
na uczelni czy w placówce
PAN, nawet jeśli są osobami
uzdolnionymi, na ogół nie ma­
ją możliwości całkowitego po­
święcenia się pracy badaw­
czej, co jest rzeczą niezbędną,
gdy chce się myśleć o osiąg­
nięciu znaczących rezultatów.
Ich główną troską staje się
postukiwanie własnego lokum
i dostępu do prac zleconych
(czytaj: chałtur), aby wspomóc

polskiej nauki, o jej zdolności
do przyswajania osiągnięć za-

. i wytwarzania
własnych wartości. Jakie bę­
dzie to oblicze? Z jakim rezo­
nansem w świecie będzie spo­
tykało się hasło „polska na­
uka”?

Wbrew pozorom, pytania ta

nie dotyczą odległej przyszło­
ści, mierzonej- czasem, jaki
dzisiejsi asystenci będą po­
trzebowali na osiągnięcie pro­
fesorskich tytułów. Proces se­
lekcji negatywnej trwa nie od

dziś i jego skutki zaczynają już
dawać znać o sobie. Nie jest to

też kwestia wyłącznie potencji
naukowej owych przyszłych
docentów i profesorów. Ich
zdolność do dokonywania wła­
snych odkryć i transferu obcej
Wiedzy na polski grunt — to

jeden problem. Drugi zawiera

się w pytaniu: jakimi będą
oni dydaktykami, jakich będą
przygotowywać absolwentów?

Lecz w dyskusjach tych sto-,
sunkowo mało uwagi na ogół
poświęcano 1 dalekosiężnym
skutkom istniejącej obecnie

sytuacji. Być może właśnie ten

niedostatek powodował, że od
wielu lat zgłaszane postu­
laty finansowania sfery badań

naukowyh na poziomie porów­
nywalnym bodaj z innymi
krajami socjalistycznymi, nie

natrafiały na zrozumienie

kompetentnych czynników de­
cyzyjnych. Na wysokich szcze­
blach władzy przyznawano ra­
cję obrońcom statusu mate­
rialnego nauki i... wszystko
zostawało po staremu.

Błąd polegał na traktowaniu
nauki jako sfery wyizolowa­
nej z życia gospodarczego
kraju. Poza uczelniami o cha­
rakterze technicznym, utrzy-

pokojowe, aby móc zainstalo­
wać centrale.

Nie trzeba zbyt rozwiniętej
wyobraźni, aby domyślić się o

co chodzi i dla mieszkańców
osiedla sprawa jest jasna. Mie­
szkanie mogłoby tu być naj­
skuteczniejszym elementem
przetargowym, ale taki waru­
nek w dzisiejszej sytuacji, kie­
dy na mieszkania czeka mnó­
stwo ludzi jest nie do spełnie­
nia. Prezes Spółdzielni „Pod­
górze” oświadczył kategorycz­
nie i trudno sie dziwić, że wy­
kup mieszkania jest niemożli­
wy. Pytam dyrektora Pachol-
czyka z Okręgowej Dyrekcji
Poczty i Telekomunikacji czy
rzeczywiście tylko mieszkanie
może coś tu zmienić. Czy cen­
trali nie dałoby sie zainstalo-

dowaćw

Los budowanych w Polsce światem. Nie ma ant jednego
nowych osiedli jest właściwie telefonu, ani jednej budki te­

lefonicznej. Najbliższy aparat
wrzutowy odległy jest o kilo­
metr i znajduje sie w sklepie
W Nowym Bieżanowie. Można
z niego skorzystać wtedy je­
dnakże, gdy sklep pracuje. Do­
my Spokojnej Starości nie­
odległe od osiedla usytuowane
sa tak. że abv sie do nich do­
stać trzeba okrążyć spora prze­
strzeń i pod warunkiem, że
trafi się na otwartą bramę,
można po godzinie dotrzeć do
telefonu’. Krótsza droga pro­
wadzi przez pola, a właściwie
nie prowadzi, bo drogi tam

żadnej nie ma i trzeba brodzić
w błocie lub śniegu, szukać
dziury w płocie itp. Nocą np.
jest to niemożliwe. Co robić,
gdy pomoc lekarza jest, po­
trzebna natychmiast? Gdy li­
czą sie minuty?

Na osiedlu Rżaka oddano
iuż do użytku dziewięć blo­
ków. dalsze sa w budowie,

snrzet budowlany
niebezpieczeństwo telefonów z udziałem dyrekto-

a dzieci i ludzie ra do spraw technicznych Sn.
starsi narażeni sa najbardziej
i chyba najbardziej ciernia, z

powodu braku łączności tele­
fonicznej. Pomijam tu sytua­
cje osób, dla których telefon
jest jednym z narzędzi pracy. ..___________ ___

..... ....... .
____

. ..

bo to i. tak nie iest Ważne (czv macz stwierdził, że owszem te- piętro) no osiem metrów kw.
rzeczywiście nie?), kiedy brak
telefonu może skrócić. komuś
życie. Pomijam tak oczywista
sprawę iak niezbędność łącz­
ności z miastem przy takiej
odległości — osiedle Rżaka
znajduje sie bliżej Wieliczki
niż centrum Krakowa. Fakt
pozbawienia łączności telefo­
nicznej mieszkańców Rżaki ---

...

-- -----

.-------
- ---

.

--- - ------

uznać trzeba za skandaliczny.' Od wiosny żadne jednak nis- nodobna_sytuacia istniała na

bo nie mogą tu być usprawie­
dliwieniem -trudności obiekty­
wne. Przeanalizujmy problem
szczegółowiej, aby nie być go1
łosłownym.

jednakowy. Przebiega według
scenariusza: najpierw buduje
sie blokowiska, później, przez
wiele lat. cała resztę. Efekty
sa znane. Zakupy trzeba nosić
z odległych sklepów, nierzad­
ko wozić z centrum, dzieci do­
jeżdżała do szkół i przedszkoli,
nie ma dróg osiedlowych, po­
czty. mankamenty można by
mnożyć jeszcze długo. Budo­
wane w pośpiechu domv odda­
wane sa mieszkańcom z cała
masa usterek. Tych jednakże
nie tłumaczy pośpiech, lecz
zwykłe partactwo budowla­
nych. Krzywe ściany, futryny,
nie domykające sie okna i wie­
le innych niedociągnięć spra­
wia. że nowi lokatorzy przez
wiele miesięcy od momentu

wprowadzenia sie. naprawiała,
poprawiała, skutecznie wypeł­
niając sobie czas i nadwyreża-
jąc kieszenie. Nie zdarza się
jednak, by ktoś przydzielone­
go mieszkania nie przyjął, bo
jakiekolwiek by ono było, w

. Sytuacji głodu mieszkaniowego
każdy dach nad głowa łest do­
brodziejstwem. Partactwo na­
szych budowlanych i łeao kon­
kretne przykłady sa tylko nie­
wiele znaczącymi drobiazga­
mi w porównaniu z innymi
sprawami, uważanymi w każ­
dym dobrze zorganizowanym
społeczeństwie -za podstawowe.
Sa nimi mianowicie łączność i

komunikacja.
Trudno sobie wyobrazić ży­

cie w dużym mieście bez do­
stępu do telefonu i bez możli­
wości sprawnego dojazdu do
pracy, szkoły itp. Nawet na

wsi, nawet najmniejszej, zwy­
kle istńieie możliwość skorzy­
stania z jednego bodaj telefo­
nu i wezwania w razie
trzeby lekarza, straży pożar­
ne! pogotowia .

W Krakowie. na osiedlu Rżaka .

takiei możliwości niestety pi®
' W Dyrekcji. Okręgu Poczty i

ma. W razie nagłei potrzeby Telekomunikacji usłyszałam'wei dzlalaiacy Społecznie, do-
noznstaie pokonanie wielu tru- od dyrektora Jacka Pacholczr- wiedzieli sie. że WUT chciał-
dności, by skontaktować się ze ka odpowiedź, której naiwność by wykupić mieszkanie dwu-

Wykopy,
stwarza ia
wypadku

za — suiawc. ic iu»zyv uv . POmieSZCZe-
przodu i spółdzielnia ma wie— niacn na osiedlu? w odpowie-
le dobrej woli (choć to nie iei
inwestycja), aby pomóc w

sprawie telekomunikacji. Wio­
sna. w kwietniu bodajże od­
było sie spotkanie w sprawie

dzi dowiaduje sie. że można,
byle były spełnione odpowied­
nie warunki. A tych warun­
ków. o czym pisałam już
wcześniej, do tej nory nie u-

stalono.

Informuje wiec niniejszym
mieszkańców osiedla Rżaka.
dyrektorów Pacholczyka i Ra-

pacza. że Spółdzielnia „Pod-
_ _____ ______ _ _ _______ _ górze” obiecuje ze swej stro-

W kwietniu, a wiec oS’em‘ ny przeznaczyć na cele cen-

miesiecy temu dyrektor Ra- trali dwa pomieszczenia (I i II

„Podgórze” Zbigniewa Derwi­
sza. dyrektora WUT Ranacza -i
dra Masłowskiego przedstawi­
ciela osiedlowej społeczności.

lefonizacja osiedla jest prze- każde. Istnieje też możliwość
widziana, ale położenie kabli
potrwa kilka lat. Rozważano
możliwość uruchomienia cen­
trali, aby problem telefonów
załatwić przynajmniej prowi­
zorycznie do czasu docelowe!
inwestycji. WUT miał określić
warunki w jakich możliwe by­
łoby zainstalowanie centrali.

uzyskania (w razie gdyby te
pomieszczenia nie spełniały o-

czekiwań WUT) miejsca w

wymiennikowni. Czy obie stro­
ny dojdą do porozumienia ma-

jac na uwadze dobro miesz­
kańców. czy w dalszym cią­
gu bedzie to zabawa w głu­
chy telefon? Nie tak dawno

DO-

ratunkowego.

rno w. tei sprawie do Spół­
dzielni „Podgórze” nie wpły­
nęło. Spółdzielnia nie dowie­
działa sie niczego o oczekiwa­
niach WUT. jedynie przedsta­
wiciele społeczności osiedlo-

osiedlu Ruczaj Zaborze. Tam
jednak przy pomocy wolska

uporano sie z problemem szyb­
ko. Czy i tutaj potrzebna by­
łaby pomoc? Jeśli tak. nale­
żałoby o nia prosić i starać sie
te niezwykle uciążliwą sytua­
cje jak najszybciej rozwiązać.

Nie chce ułatwić życia mie­

szkańcom Rżaki także Miej­
skie Przedsiębiorstwo, Komu­
nikacyjne. Trudności MPK sa

powszechnie znane i wiadomo,
że autobusów nie ma za dużo,
te które sa eksploatowane,
rozsypują sie i trudno tworzyć
nowe linie. Po cóż jednak za­
ciemniać ten obraz, używając
jak to. czyni MPK. argumen­
tów. że nie ma wyjazdu z o-

siedla. że drogi sa nie skoń­
czone a w ogóle zaprojektowa­
no je za wąskie. Autobus nie
musi wjeżdżać W osiedle.
Można przedłużyć linie 103,
można uruchomić krótka linie.
Dowiedzmy tylko do ulicy
Dworcowej, która iest iuż go­
towa. Na krótkiej . linii wy­
starczą dwa autobusy, by u-

sprawnić komunikacie. Tym­
czasem jeden autobus nr 133
jeździ bardzo rzadko, raz na

godzinę,
sprawie
rekcii
Dzieci
kach. już zmęczone dojeżdżają
do szkoły, ż opóźnieniem przy­
jeżdżają do domu. Kto im po­
może?

Problemów na osiedlu Rża­
ka jest o wiele wiecej. te dwa

jednak wystarcza, by skutecz­
nie obrzydzić życie mieszkań­
com tei odciętej od świata
yiwspy. I nie iest ich w stanie

przesłonić radość ż uzyskane­
go mieszkania i fakt, że po­
wietrze tu trochę czystsze niż
w innych rejonach Krakowa.
Codzienne życie to nie sana­
torium i względy ekologiczne
nikogo nie pocieszają. O ta­
kich miejscach iak osiedle
Rżaka zwykło sie mawiać: tam

diabeł mówi dobranoc. Istot­
nie. tam diabeł rży z uciechy
widząc iak bardzo upokorzony
iest człowiek.

Nie pomogły w tej
monity rodziców i dv-
szkoły na Piaskach,
marzna na nrzystan-

URSZULA ORMAN

przemysłem, większość szkół
wyższych — z uniwersytetami
włącznie — traktowano jako
twory'żyjące własnym życiem,
jak gdyby zapominając o wy­
puszczanej przez nie co roku
ogromnej rzeszy absolwentów
zasilających tysiące najróż­
niejszych instytucji w całym
kraju. I trudno sie dziwić, że
do tej podstawowej funkcji u-

czelni nie przywiązywano
wielkiej wagi, skoro absolwent
renomowanej szkoły, legity­
mujący się bardzo dobrymi
wynikami, niejednokrotnie o-

trzymywał pracę płatną gorzej
od pracy robotnika po siedmiu
klasach „podstawówki”. ■

Mimo wszystko wiele szkół
wyższych przygotowywało do­
brych absolwentów, o czym
niestety najczęściej można by­
ło się przekonać dopiero, kie­
dy opuszczali oni kraj 1 po­
dejmowali pracę w firmach
zachodnich. W jakimś stopniu
procentowało to jednak rów­
nież w kraju. Nabyte w toku
studiów kwalifikacje prędzej
czy później przydawały się w

pewnych sytuacjach, czasem

nawet wbrew intencjom pra­
codawcy. Było to zasługą fak­
tu, że wielu uczelniom przez
długi czas udawało się obro­
nić przed postępującym zale­
wem miernoty i spadkiem am­
bicji. Zapewne dużą rolę W
tym względzie odegrało przy­
wiązanie do pewnych tradycji
akademickich.

Zakładając, że inicjowane
obecnie zmiany w systemie
gospodarki przyniosą po la­
tach spodziewany skutek, mo­
żemy oczekiwać, że z czasem

wzrośnie zapotrzebowanie na

ludzi z wysokimi kwalifika­
cjami, że wiedza i doświad­
czenie staną się wartościami
poszukiwanymi. Lecz wówczas
może się okazać, żę są to war­
tości deficytowe, żę po prostu
brakuje nam ludzi kompeten­
tnych i zdolnych pracować na

miarę potrzeb nowoczesnego
państwa.

Ostatnio w wypowiedziach
członków nowej ekipy rządo­
wej parokrotnie można było
usłyszeć zdania o konieczności
bardzo oszczędnego gospoda­
rowania środkami materialny­
mi w sferze

rządu jest
mamy wyjść
dziś muszą
Trudno temu

nie przyznać racji. Z drugiej
jednak strony, czynione na

nauce od lat oszczędności bę­
dą kładły się długim cieniem
na naszej gospodarce i ogólnej
kondycji państwa przez wie­
le następnych lat. I to również
trzeba mieć na uwadze.

nauki. Intencja
zrozumiała: jeśli
z dołka, wszyscy

zacisnąć pasa,
rozumowaniu

Lecz nic samo z siebie nie
trwa wiecznie. Zdolności do LESŁAW PETERS
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Czwartek i piątek w Sejmie
(DOKOŃCZENIE STR U

organizacje społeczne, a w

szczególności na wspieranie o-

chrony zdrowia i pomocy spo­
łecznej, ochrony środowiska
oraz inicjatyw oświatowych,
naukowych i kulturalnych.

— Odbędzie sie pierwsze
czytanie dwóch poselskich
projektów ustaw o zmianie
Konstytucji PRL. Pierwszy —

wniesiony we wrześniu przez
posłów PZPR, a drugi — zło­
żony w październiku przez
posłów parlamentarnej koali­
cji (ponadto jak informowa­
liśmy, widnieją pod nim pod­
pisy ponad 10 posłów PZPR)
Oba projekty przewidują
skreślenie z Konstytucji arty­
kułu o -PZPR jako „przewod­
niej sile politycznej”, jej so­
juszy z ZSL i SD iitd. Projekt
PZPR wprowadza na to miej­
sce sformułowania o partiacn
politycznych, zakładając zre­
sztą stworzenie odrębnej j-
stawy na ten temat. Projekt
OKP i reszty koalicji prze­
widuje, że Sejm, nie zaś pre­
zydent. ma sprawować
zwierzchni nadzór nad rada­
mi narodowymi, a prokuratu­
ra ma być włączona do resor­
tu sprawiedliwości. Ponadto:

konstytucyjnie ma być. zagwa­
rantowana własność indywi­
dualna, zaś monopol państwo­
wy w handlu zagranicznym —

zniesiony. Dodajmy, że istniał
również trzeci projekt zmian
w Konstytucji, autorstwa po­
słów SD, ’ecz został przez
nich niedawno wycofany.

—Ewenementem w Sejmie
będzie sprawozdanie Komisji
Regulaminowej i Spraw Posel­
skich w sprawie protestów
wyborczych wniesionych prze­
ciwko wyborowi posła w

czerwcowych wyborach parła
mentalnych.

Wybrani przed tygod­
niem nowi członkowie Trybu •

nału Konstytucyjnego odmó­
wili złożenia ślubowania . we­
dług starej jego- roty. Nowa
— ma znaleźć się w znoweli­
zowanej ustawie o trybunale,
której projekt stanie obecnie
W drugim czytaniu;

— Piątą sprawą, której nie
wymieniono w porządku
dziennym, jest amnestia, a

ściślej —- rozpatrzenie przez
Sejm poprawek, z którymi
wystąpił Senat w miniony pią­
tek, Sejm musi się do nich u-

stosunkować.- Kiedy to jednak
nastąpi — dotychczas nie o-

głoszono.

Wizyta premiera
WARSZAWA (PAP). Do

Polski przybył 29 bm. premier
rządu krajowego Dolnej Sak­
sonii Ernst Albrecht. Jego
wizyta w głównej mierze sku­
pia się na zagadnieniach go­
spodarczych, choć gość spoty­
ka się również z przedstawi­
cielami życia politycznego.

Podczas rozmowy z mini­
strem współpracy gospodar­
czej z zagranicą Marcinem
Święcickim oraz późniejszych
rozmów roboczych z wicemi­
nistrem Januszem Kaczurbą,
E. Albrecht zapoznał się z za­
łożeniami programu gospodar­
czego oraz dziedzinami, w któ­
rych oczekujemy pomocy za­
granicznej. Premier wskazał
na 4 płaszczyzny współpracy
Dolnej Saksonii z Polską —

poza planowaną lub realizo­
waną współpracą całościową z

RFN. Zgłosił gotowość szero­
kiej pomocy rolniczej dla
dwóch wybranych woje-,
wództw, w tym sfinansowania
działalności wzorcowych go-

Dolnej Saksonii
spodarstw indywidualnych,
mleczarni oraz organizacji kó­
łek rolniczych. Ten kraj
związkowy RFN ma spore mo­
żliwości pobudzania i pomaga­
nia rodzimym inwestorom,
chcącym zakładać w Polsce
przedsiębiorstwa na zasadzie
joint ventures.

Wczoraj I sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR; Mieczy­
sław F. Rakowski pTzyjął pre­
miera rządu krajowego Dolnej
Saksonii z Republiki Federal­
nej Niemiec Ernsta, Albrechta.

Głównym tematem rozmo­
wy były przemiany zachodzą­
ce w Polsce/Mieczysław F.

Rakowski poinformował o u-

dziale partii w procesie re­
form państwa i gospodarki, a

także o -stanowisku wobec pro­
cesów zachodzących w innych
krajach socjalistycznych.

Premier E. Albrecht zapre­
zentował możliwości rozwoju
współpracy regionalnej mię­
dzy Dolną' Saksonią i Polską.

Kupcem trzeba się urodzić...

Kościoły najuboższym
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

Kościołów i Konferencji Ko­
ściołów Europejskich, która

przebywa w Polsce celem za­
poznania'sie z sytuacja społe­
czną w kraju i potrzebami w

zak-esie pomocy charytatyw­
nej. Ustalono, że pomoc świa­
towych organizacji ekumeni­
cznych niesiona Polsce będzie
przekazana za pośrednictwem
Kościołów członkowskich PRE
na projekty organizacji cha­
rytatywnych działających w

naszym kraju.
Prezydium omówiło przygo­

towania do walnego zgroma­
dzenia Polskiej Rady Ekume­

nicznej, które odbędzie sie w

styczniu 1990 r.. sprawy zwią­
zane z podjęciem rozmów z

kierownictwem Radia i Tele­
wizji odnośnie dostępu do
tych środków masowego prze­
kazu, omówiło tezy dotyczące
przyszłości działania rady w

kraju i na arenie międzyna­
rodowej.

Podkreślono, że jednym z

głównych zadań PRE jest o-

becnie działanie na rzecz rea­
lizacji wolności sumienia i
wyznania, szerzenia zasady
równouprawnienia i partner­
stwa pomiędzy Kościołami

działającymi w Polsce.

Znów „manifestacja"

przed pomnikiem W. Lenina
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

żadnych rezultatów. Wznosząc
okrzyki „MO — gestapo”,
„precz z komuna” i „Sowieci
do domu” młodzież obrzuciła
milicjantów petardami i butel­
kami z benzyną. Niektóre oso­
by ustawiały na ulicy metalo­
we barierki, co spowodowało
zablokowanie na pewien czas

ruchu samochodowego. Co pe­
wien czas nadał okrzyk „uwa­
ga” lub podobne i tłum roz­
biegał się na wszystkie strony,
powodując dodatkowe zamie­
szanie w ruchu samochodo­
wym i tramwajowym. Milicja
użyła armatek wodnych i ga­
zów łzawiących. Taka sytuacje
obserwowaliśmy do godz. 18.15.

(bas)

(DOKOŃCZENIE ZE STR I?

„iskrą” po 2 850 000 zł, ale
także radzieckie „elektrony”
w cenie od 1634000 do
1 700 000 zł. Nie tylko zresz­
tą w przypadku odbiorników
telewizyjnych klient ma pra­
wo wyboru pomiędzy towa­
rem tańszym i droższym. Mo­
żna kupić kuchnię gazową fir­
my „Polmetal” z Radomia za

363 -tys. zł, albo firmy „Wro-
met” z Wronek za 451 tys. zł.
Ale najbardziej rewelacyjne
jest zestawienie cen szybęk
do piekarników w kuchen­
kach — w „Wandzie” szyba
wewnętrzna kosztuje 60 zł,
zewnętrzna — 45 zł, w pozo­
stałych sklepach Krakowa
szyby 'zewnętrzne mają cenę
1650 zł, wewnętrzne — 2200
zł...

Półki stoisk w DH „Wan­
da” są pełne'. Gdzie indziej
ponoć brakuje butów, tutaj
wybór wcale niemały. Na
stoisku dziewiarskim swetry
w takim wyborze, jak w skle­
pach województwa bielskiego,
będącego dla krakowian tra­
dycyjnym, od paru lat, miej­
scem handlowych wypadów.
Emaliowanych garnków z Ol­
kusza — zatrzęsienie, i to w

cenach na przeciętną kieszeń.
Klienci masowo kupują także
porcelanowe talerze z Cho­
dzieży, sprzedawane w Nowej
Hucie, na sztuki, a nie tylko
w kompletach. Komu nieobce

umiejętności krawieckie mo­
że kupić tkaninę kocową i
samemu uszyć — taniej! —

koc w dowolnym rozmiarze.

Obfitość, towaru wDH
„Wanda” w Nowej Hucie nie
oznacza wcale, iż towary zni­
kają z półek natychmiast.

Tamtejsi kupcy obserwują
topnienie zasobów pieniężnych
społeczeństwa. Poszukiwane
niegdyś artykuły zaczynają
zalegać na . półkach, czemu

trudno się dziwić. Bo czyż
klienci masowo rzucą się na

elektryczne czajniki porceli­
towe ze szczecińskiej „Selfy”
po bez mała 55 tys. zł, skoro
jeszcze nie tak dawno można

je było kupić po niespełna 7
tys. zł?

Kupcy z „Wandy” bezbłęd­
nie wiedzą, jaki jest przekrój
społeczny ich klienteli, jaka
zasobność portfela. Nic tedy
dziwnego, że „Wanda” han­
dluje towarami umiarkowa­
nie drogimi, a ostatnimi -cza­
sy zdarzają się nawet obniż­
ki cen mniej popularnych a-

sortymentów. Lepiej jest prze­
cież zrezygnować z części
marży niż zamrażać w towa­
rze pieniądze, od których
banki naliczają wysokie pro­
centy. Stara zasada, że wyso­
kie obroty, przy stosunkowo
małym zysku przynoszą zna­
czne korzyści, zyskuje swe

potwierdzenie także na przy­
kładzie DH „Wanda”.

(wam)

BSPORT® SPORT®

Igloopol o
W najbliższa niedziele o

godz. 11 na ringu Domu Spor­
tu w Dębicy dojdzie do meczu

na szczycie lidera z wicełide-
rem I-ligowych rozgrywek. I-

gloopol podejmuje Czarnych
Słupsk i w razie zwycięstwa
na jedną kolejkę przed zakoń­
czeniem ligi obroni mistrzow­
ski tytuł. Nie iest to jednak
łatwe zadanie gdyż zespół. pię­
ściarzy ze Słupska iest bardzo
silny i potrafi również walczyć
na ringu przeciwnika. Zapo­
wiadają się duże emocje, a po­
jedynkiem dnia nowinna bvć
walka w wadzie lekkośredniej
Dydaka z Wasiakiem. Pięściarz
ze Słupska iest brązowym me­
dalista Igrzysk Olimpijskich w

Seulu, a na' mistrzostwa świa­
ta do Moskwy nie wyjechał ze

względu na kontuzje. O tym.
■że szybko powrócił do' wyso­
kiej formy świadczy choćby
zwycięstwo w turnieju Stam-
ma. Zawodnik gospodarzy Wa-
siak walczył w Moskwie, od

dłuższego czasu znajduje sie w

wysokiej formie, warto wiec
bedzie obejrzeć pojedynek
dwóch czołowych polskich pię­
ściarzy.

W meczu tym powinno być
znacznie wiecej atrakcji, bo
czyż za takie nie należy uznać
noiedvnki Wróblewskiego z

Sienkiewiczem, Łukasika z

Krupińskim, Mytycha z Forszt-
kiem czy Wałejki z Knapi­
kiem? W wadze półciężkiej zo­
baczymy najprawdopodbbniej
w zespole Igloopolu byłego mi­
strza Europy, reprezentanta
Związku Radzieckiego Mielni­
ka. Uczestniczył on ostatnio w

turnieju Armii Czerwonej i

.powrócił już do Dębicy gotów
do meczu.

„Przed meczem z Czarnymi
w zespole panuje bojowa a-

tmosfera i co najważniejsze,
wszyscy są zdrowi — mówi
szef ds. sportu klubu JERZY
WÓJCIK — po meczu z Czar­

nymi czeka nas jeszcze wy­
jazd do Jastrzębia 10 grudnia,
ale bardzo chcielibyśmy roz­
strzygnąć walkę o mistrzowski
tytuł już w niedzielę przed
własną publicznością.

Mamy obecnie jeden punkt
przewagi nad Czarnymi i zwy­
cięstwo przesadza sprawę ty­
tułu na nasza korzyść. Nasza
wygrana w Sosnowcu z Górni­
kiem 11:9 i niespodziewane po­
rażki przede wszystkim Za­
głębia Lubin w Gdańsku ze

Stoczniowcem i Czarnych w

Jastrzębiu otworzyły przed na­
mi już teraz wielka szansę na

zajęcie, pierwszego miejsca w

lidze. Podopieczni Mariana
Basiaka zdają sobie sprawę z

wagi tego spotkania i mają
nadzieję, że w tej walce wspo­
może ich również dębicka pu­
bliczność. W naszej hali jest
około 4 tvs. miejsc, ale na ten

mecz przyjdzie chyba więcej
kibiców”.

(JK)

Czy między barem, a sadem Nykaenen zdąży na PŚ?

Wtorkowy koncert Orkiestry
Symfonicznej i Chóru Polskie­
go Radia i Telewizji w Krako­
wie miał charakter niezwy­
czajny, chociaż program był
bardzo przejrzysty, konkretny.
Dyrektor SZYMON KAWAL­
LA zaznaczył przed występa­
mi, że wieczór artyści poświę­
cają Polakom poległym za

Ojczyznę, pomordowanym, za­
ginionym. W wymiarze Kra­
kowa można uznać tę wielką
imprezę artystyczna za .godne
zwieńczenie obchodów 71. ro­
cznicy odzyskania niepodległo­
ści.

W pierwszej części usłysze­
liśmy NANCY VAN DE VATE żupan'
„Koncert krakowski” (1988) i

„Katyń” (1989). „Koncert kra­
kowski” napisany został dla
krakowskiej „radiówki” zaś
sama kompozytorka zaznaczy­
ła w programie, że premiero­
we wykonanie odbywa
właśnie we wtorek i podkre­
śliła. że nasz zespół ma wspa­
niałą grupę perkusyjną. i Rze­
czywiście — część druga i
czwarta stanowiły w zamie­
rzonej całości bardzo mocny
akcent, zaś różnorodność in­
strumentów perkusyjnych i
sprawność tomtomów, bongo-
sów, lekkich szelestów werblo-
wych i potężnych dźwięków
tympanolów nawet w bardzo
egzotycznych rytmach marim­
by była jakoś nam bliska. Wy­
dalę mi się. źe nawet bliższa
niż cytat z hejnału mariackie­
go.

Muzyka

Tym, którzy za Ojczyznę...

W sobotę konkursem na

kanadyjskiej skoczni Thunder
Bay, rozpoczyna się 11. edy­
cja Pucharu Świata w sko­
kach. Skoczkowie mają w

programie 26 konkursów, w

tym jeden w Zakopanem 17
stycznia na Dużej Krokwi. W

w tym miejscu warto przypom­
nieć, iż Zakopane było orga­
nizatorem dwóch konkursów o

PS w pierwszej edycji 79 /80,
na Średniej Krokwi wygrał
S. Bobak, na Dużej Krokwi
— P. Fijas. W rok później
mieliśmy znowu organizować
2 konkursy, ale brak śniegu
pokrzyżował szyki organiza­
torom.

Kto jest faworytem? Sta­
wianie prognoz przypomina
wróżenie z fusów, dopiero pier­
wsze konkursy w Kanadzie
i USA rozjaśnia nieco sytua­
cję. W tej chwili mamy bo­
wiem zbyt dużo niewiado­
mych, np. nie wiadomo czy
do nowego sezonu wystartu­
je 30-letni złoty medalista
z Lahti, Puikkonen (Finlan­
dia), który -zamierza już za­
kończyć karierę sportową.
Wielki znak zapytania obok
Nykaenena, nie trenował
w ogóle na igelicie, ma ko­
lejne osobiste perypetie (roz­
wodzi się z drugą żoną, w le-
cie przechodził kurację od­
wykową). Ale twierdzi, że
jeszcze pokaże młodszym ko­
legom jak się skacze. W mi­
nionym sezonie zdecydowa­
nie słabiej skakali dwaj Cze-

chosłowacy: Parma i PIoc,
podobnie nie błyszczeli ru­
tynowani Austriacy: Yettori

Od Thunder Bay
do Planicy

B 2—3. 12. Thunder
Bay (Kanada) IB 9—12.
>12. Lakę Placid (USA),
B 16—17. 12. Sapporo
(Japonia), B 30. 12. O-
berstdorf (RFN), 1. 01
Garmisch - Partenkirchen
(RFN), 4. 01. Innsbruck
(Austria), ££ 6. 01. Bis-
chofshofen (Austria),
12. 01. Harrachov (CSRS).
® 14 01. Liberec (CSRS),
R. 17. 02. ZAKOPANE,
BI 7. 02. St. Moritz (Szwaj­
caria), BS 9. 02. Gstaad
(Szwajcaria), IB 11. 02
Engelberg (Szwajcaria).
E5 16—18. 02 Val di Fie-
me (Włochy), 3—4. 03.
Lahti (Finlandia), .HI
7. 03. Oernskoldsvik (Szwe­
cja), Bi 11. 03 Falun

(Szwecja), ES 15. 03. Ba-
rum (Norwegia). Et 18. 03.
Oslo (Norwegia), 24—25
03. Planica (Jugosławia).

i Feldfer.'''Ćzy. ; >w tym sezonie

odzyskają formę (Austriaków
prowadzi nowy trener, były
świetny skoczek InnaUer)?
Podobno karierę zamierza za­

kończyć Norweg, Opaas (28
lat).

Czyżby więc częściowa zmia­
na warty? Na pewno do fa­
worytów trzeba zaliczyć u-

biegłorocznego triumfatora
PŚ Szweda Ęokloera ska-

czącego nietypowo, z szeroko
rozstawionymi czubami nart,
dalej drugiego na ubiegło­
rocznej liście Weissfloga
(NRD), młodych Finów: Nik-
kolę i Łaakkonena, Norwe­
ga Kjoeruma, jego starszego
kolegę Fidjestoela, rewela­
cyjnego włoskiego 18-latka
Cecona, Thomę z RFN.

A Oto klasyfikacja sprzed
roku: 1. Bokioev 247 pkt. Weis-
sfiog 192, Thoma 167, Fi-
djestoel 145, Nikkola 136, Kjoe-
nim 133, Laakkonen 132 Vet-
tori 125. Nykaenen 106, Heu-
mann (RFN) 84, Dluhos
(CSRS) 79 Cecon 58. Fełder
56, Opaas 55. Z naszych sko­
czków punktował jedynie Ko­
wal — 21 pkt i 34. miejsce.

Za oceanem wystartuje.
dwójka Polaków: Jan Kowal
i Jarosław Mądry. Mają za

sobą ponad 120 skoków na

śniegu, najpierw w Planicy,
ostatnio na Dużej Krokwi.
Tak wcześnie na śniegu nie
trenowali chyba nigdy, ale
inni: też skakali dużo na

śniegu. Pierwsze starty poka-
żą czy Polaków stać będzie
na więcej niż w ubiegłorocz­
nym. bardzo marnym sezo­
nie. (AS)

Gullit, Sacchi

i AC Milan

Holender Ruud Gullit wy­
brany został piłkarzem roku
1989 w tradycyjnej ankiecie
brytyjskiego' magazynu „World
Soccer”. Gullit przyczynił się
walnie do awansu reprezenta­
cji Holandii do finałów mis­
trzostw świata i zdobycia
przez jego włoski klub AC Mi­
lan Pucharu Europy. Drugie
miejsce zajął rodak 1 kolega
klubowy Gullita — Marco van

Basten, a trzecie Brazylijeżyk
Bebeto z Flamengo. Najlep­
szym trenerem uznano coacha
AC Milan — Arrigo Sacchi, a

najlepszym zespołem — AC
Milan.

Oto najlepsi w ankiecie
„World Soccer”.

PIŁKARZE: 1. Ruud Gullit
(Holandia — AC Milan), 2.
Marco van Basten (Holandia
— AC Milan), 3. Bebeto (Bra­
zylia — Flamengo), 4. Diego
Maradona (Argentyna — Na-
poli), 5. Franco Baresi (Wło­
chy — AC Milan), 6. Peter
Shilton (Anglia — Derby), 7.
Romario (Brazylia — PSV
Eindhoven), 8. Michael Laudrup
(Dania — FC Barcelona), 9.
Lothar Matthaus (RFN — In­
ter Mediolan), 10. Ruben Sosa
(Urugwaj — Lazio Rzym).
TRENERZY: 1. Arrigo Sacchi

(AC Milan), 2. Sebastiano La-
Zaroni (reprezentacja Brazylii),
3. George Graham (Arsenał),
4. Kenny Dalglish (Liverpool),
5. Jacke Charlton (reprezenta­
cja Irlandii), 6. Giovanni Tra-
nattoni (Inter Mediolan), 7.
Bobby Robson (reprezentacja
Anglii), 8. Seop Piontek (re-
nrezentacja Danii), 9. Ernst

Happel (FC Tirol), 10. Johan
Cruyff (Barcelona).

DRUŻYNY: 1. AC Milan. 2.
reprezentacja Brazylii. 3. Ar­
senał. 4. Nanoli, 5. Liyetp-ol,
6. reprezentacja Danii, 7. In­
ter Mediolan, 8. reprezent’;^
Irlandii, 9. Club Naciońal
Medellin (Kolumbia). 10. re­
prezentacja Trynidadu Toba­
go. <j)

W kilku wierszach

El O azyl polityczny na Wę­
grzech poprosiła słynna przed
laty gimnastyczka rumuńska
Nadia Comaneci.

H Pierwszy dzień turnieju
tenisowego Masters w Nowym
Jorku nie przyniósł niespo­
dzianek. Ivan Łendl pokonał
Michaela Changa 6:1, 6:3, Ste­
fan Edberg wygrał z A. Agas-
sim 6:4, 6:2, a Boris Becker,
po emocjonującym pojedynku,
zwyciężył Brada Gilberta 2:6,
6:3, 6:4.

U Zofia Tokarczyk zajęła
drugie miejsce w wieloboju w

międzynarodowych zawodach,
które odbyły się na oiimnij-
skirn torze krytym w Calgary.

B Koszaliński AZS wzbo­
gacił się o dwóch koszykarzy
radzieckich grających do tej
pory w klubie PTTI w Miń­
sku. Są to Jewgienij P»ś*o-
gwar mierzący 203 cm i Sier­
giej SłoniewskiJ liczący 183
cm.

Express Lotek

1,8,9,22,30.

Super Lotek

9, 21, 28, 36, 45, 47, 48.

Mistrzostwa Europy
juniorek

W szachowych mistrzo­
stwach Europy juniorek nadal
bez; porażki jest Świetlana
Matwiejewa (ZSRR). Polka
Danuta Klusek przegrała ko­
lejną partię i straciła szanse

zajęcia dobrego miejsca.
Wyniki 6 rundy turnieju:

Kunze (NRD) — Matwiejewa
(ZSRR) 0:1, Botsari (Grecja)
— Klusek 1:0, Bojkovic (Jugo­
sławia) — Jireton (Szwecja)
1:0, Tororović (Jugosławia) —

Lorenz (RFN) — remis, Ben-
schof (Holandia) — Csoeke
(Węgry) 1:0, Smlechowska —

Karger (Austria) 1:0, Turbedar

(Turcja) — Harvar Anglia 0:1,
Kalikova (CSRS) — Pąasikan-
ga (Finlandia) R0, Pilotelle
(Francja) — Kalvorsen (Nor­
wegia) 1:0, Van Becke (Belgia)
— Moffat (Szkocja) 0:1.

Partie odłożone: Pejczewa
(Bułgaria) — Korkina (ZSRR)
oraz Szmigielska (Polska) —

Lewandowska (Polska).

Po sześciu rundach prowa­
dzi Świetlana Matwiejewa
(ZSRR) 6 pkt. przed Werą
Pejczewą (Bułgaria) — 4 pkt. (1
odłożona), Natasą Bojkocie
(Jugosławia) i Anną Botsari
(Grecja) — po 4 pkt. Polki
Klusek, Lewandowska i Szmi­
gielska są na 7—12 pozycji z 3
pkt. (-f-1 odłożona).

Wanda — AZS

Wrocław 3:10
W Nowej Hucie rozegrano

wczoraj mecz I ligi kobiet w

tenisie stołowym pomiędzy
Wandą i AZS Wrocław. Kra­
kowianki przegrały 3:10. W
grze pojedynczej przegra­

ły pechowo Katowska z

Gracek 1:2 (-17. 12, -20)
i Rączka z Kazberuk
1:2 (-20, 21, -21>. Put pokonała
Bilską 2:0 (19, 18) i Pindor 2:0
(11, 14), a debel Put i Dawi-
dek pokonał Kazberuk i Pin­
dor 2:1 (11, -21, 17).

Dziś Wanda spotka się z Bu­
rzą Wrocław i wierzymy, że
meca ten rozstrzygnie na swo­
ją korzyść. (pu)

święcimiu (1967). Dzieło klasy­
czne już dzisiaj i ciągle po­
trząsające nami właśnie dla
wielkich walorów muzycznych.
Zadania swoje wykonali bar­
dzo pięknie OLGA SZWAJ-
GER (sopran) — (o ekspresyj­
nej sile wyrazu), ZYGMUNT
JANKOWSKI (tenor), .AN­
DRZEJ MRÓZ (bas — cóż za

cudowna forma — świetna
dyspozycja oratoryjna!), or­
kiestra — pod dyrekcją. Szy­
mona Kawallj. Tak zwane

„migotanie tekstów”, wiersze
i modlitwy z różnych epok —

(Ajschylos, iw. Jan, św. Pa­
weł, Broniewski, Aragon, Ró­
żewicz, Valery) tonęło wprost
w pięknej muzyce, jakby to

była zmowa sił natury, zbun­
towanej przeciwko zbrodni.

Koncert „radiówki” przekro-
wysokość głosu tak, by współ- czył jak mi się wydaje granice
brzmieć . z orkiestrą, chórem i
właśnie temu, chórowi pod ko-

kiem na tekst musza być
naiwne, rozbrajające. 1 Wyraź­
nie słyszałeni w kilku miej­
scach wpływy Pendereckiego,
wczesnego Pendereckiego. Ale
przeżyłem to wszystko tak

jak sobie życzył tego każdy
śpiewak i instrumentalista te­
go wieczoru, jak życzył sobie

tego dyrygent.
W części drugiej usłyszeliś­

my na początku ARNOLDA
SCHONBERGA (1874—1951)
ocalałego z Warszawy (1947)
op. 46 — kantatę ną głos mó­
wiony, chór męski i orkiestrę.
Recytował — Śpiewał DANIEL
OLBRYCHSKI. Ten solista
odnalazł chyba tajemnicę u-

tworu, który nakazuje recyta­
torowi (opis przeżyć i śmierci
w getcie — w języku angiel­
skim) odnaleźć odpowiednią

W tym miejscu myślałem, źe
kompozytorka — po wykona­
niu tych utworów przyjęta
frenetycznymi oklaskami —

mniej inwencji okaże w me­
lodyce kolejnego dzieła. Tak
się nie stało. „Katyń” jest ge­
stem odwagi — twórczyni
tego dzieła swym muzycznym
epitafium cytuje „Wezmę . ja

”

(ze słynną strofą
„Ty pójdziesz górą, a ja doli­
ną”). Kojarzy te pieśń raczej £
uczuciami miłości jakimi darzą
się rozstający zakochani. No
właśnie — ci oficerowie, któ­
rzy tam zginęli w lesze katyń-

się skirn byli w przeważającej
mierze ludźmi młodymi, w roz­
kwicie sił żywotnych lub w

wieku dojrzałym. Kochały ich
żony, dzieci, matki, narzeczo­
ne, siostry i potem ta uciecz­
ka w ludową pieśń, horał gre-
gioriański, w motet renesanso­
wy. Tutaj pani Van de Vate
narzuciła zarówno orkiestrze nieć dać „pole” do wstrząsają-
jak i mieszanemu chórowi tę
potrzebną prostotę, powiedział­
bym — konieczna naiwność.
Zrobiło to na nas wstrząsa­
jące wrażenie, bo wobec ogro­
mu zbrodni jeżyk muzyki —

szerokie akordy instrumentów
i głosów ludzkich z przycis-

cego zakończenia modlitewne­
go. Kawalla czuwał nad wła­
ściwymi napięciami temp i
brzmienia.

Wieczór zakończyło „Dies
irae” KRZYSZTOFA PENDE­
RECKIEGO poświecone Pa­
mięci Zamordowanego w O-

muzyki i uważam, że zasługu­
je na upowszechnienie płyto­
we. Ta muzyką programowa
daleka od banału była w nai­
wności serca ludzkiego. , prze­
rażonego zbrodnia ludobójstwa
zarysem najwspanialszego po­
mnika pamięci o poległych za

Ojczyzną.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Nie chcielibyśmy istnieć

przez następne 25 lat
Rozmowa z prezesem Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Przeciwtytoniowego w Krakowie ppłk. rez. lek. med. Ry-

„Zjadł pan zęby" na walce
z nałogiem palenia tytoniu.
Czy obserwując ile osób pali
na co dzień w kawiarniach, po­
ciągach, w miejscach pracy,
czy choćby na ulicach, nie u-

waża pan swego czasu z*
zmarnowany?

Absolutnie nie był to czas

stracony. Pali wprawdzie wie­
lu, ale coraz więcej ludzi prze­
konuje się o tym, że palenie
jest szkodliwe 1 domaga się
tworzenia warunków pracy,
podróżowania, itp. wolnych od
rakotwórczego i zawałotwór-
czego dymu tytoniowego. Pod­
niosła się świadomość zdro­
wotna. Ludzie już wiedzą, że
90 . proc, przypadków raka
płuc, przewlekłego nieżytu o-

oskrzeli, raka języka, krtani
(w sumie ok. 30 chorób) wy­
wołanych jest dymem tytonio­
wym.

Zwłaszcza, że podobno pali­
my jedne z gorszych papiero­
sów w Europie.

nro4"’ ".winę w

Polsce zawierają toksyczne

zardem Mazurkiewiczem

substancje rakotwórcze o czte­
rokrotnie większym stężeniu
niż papierosy produkowane na

Zachodzie. Papierosy, które
kupujemy w kioskach nie mo­
głyby być sprzedawane ńp. w

Finlandii. W krajach Zachodu
producenci papierosów muszą
przestrzegać bardzo rygory­
stycznie ustalonych norm na

zawartość głównych składni­
ków toksycznych. Podstawo­
wych, bo papieros zawiera ich
w sumie ok. 4 „tysięcy.

Więc jesteśmy bardziej libe­
ralni.

Nie, w Polsce w ogóle nie
ma takich norm.

Wiele osób rzuca jednak pa­
lenie, czy mamy silną wolę?

W latach osiemdziesiątych
rzuciło palenie 2 min Pola­
ków,.alenp,wUSAwciągu
ostatnich dziesięciu lat rzuciło
nałóg 45 proc, palaczy. Jesteś­
my więc w tyle. .

Czy ostatnie podwyżki cen

napierosów miały wnływ na

—vw>nie z nałogiem?
'

Niewątpliwie tak, ale win­

dowanie cen 1 towarzyszące
temu zjawisku braki papiero­
sów to nie jest idealna meto­
da walki z nałogiem.

Czy istnieje jakaś idealna
metoda?

Nie ma takiej. Palacz musi
mieć do wyboru kilka metod
i musi próbować aż do skutku.
Ktoś może rzucić palenie sam,
z dnia na dzień, komuś inne­
mu trzeba pomóc.

Może kilka słów o tej po­
mocy.

Prowadzimy działalność in­
formacyjno - uświadamiającą,
m. in. rozprowadzamy w szko­
łach, zakładach pracy i w

wielu innych miejscach plaka­
ty, ulotki i broszury, publiku­
jemy informacje o szkodliwo­
ści palenia w mediach. W ze­
szłym roku prowadziłem kurs
przeciwtytoniowy „chcę żyć
wszędzie bez tytoniu”. Co ro­
ku organizujemy „dni bez pa­
pierosa” — najbliższy przypa­
da 1 grudnia br. Razem z wy­

dawnictwem „Znaki Czasu”
opublikowaliśmy w języku
polskim amerykański prze­
wodnik metodyczny pt.: „Rzu­
cam palenie”. Inicjujemy lecz­
nictwo i poradnictwo odwyko­
we (poradnie, punkty konsul­
tacyjne, wczasy odwykowe).
Szkolimy również aktyw spo­
łeczny w dziedzinie zwalcza­
nia palenia tytoniu. Zachęca­
my nawet do stosowania aku­
punktury.

1? grudnia br. Polskie . To­
warzystwo Przeciwtytoniowe
będzie obchodzić 25-lecie
istnienia. Czego wam życzyć
na następne ćwierć wieku?

Aby Polska znalazła się
wśród tych państw europej­
skich, które do roku dwuty­
sięcznego zlikwidują plagę ni­
kotynizmu. Jest to zgodne z

akcją WHO (Światowej Orga­
nizacji. Zdrowia) pod nazwą
„Action Plan of Smoking”
(Plan Działania Wobec Tyto­
niu) — zaczęła się ona w 1987
roku. Proszę nam życzyć abyś-
my nie .musieli istnieć i dzia­
łać przez następne 25 lat. Ży­
czylibyśmy sobie, aby w zwią­
zku z projektem Ustawy „O
centralnym wojewódzkich
funduszach zdrowia” prefero­
wać zapobieganie nikotyniz­
mowi.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

MIROSŁAW GŁOWACZ

Runda jesienna piłkarskiej
ekstraklasy niespodziewanie
dla kibiców j nie tylko, za­
kończyła sie dla Wisły bardzo
szczęśliwie. Bo któżby sie spo­
dziewał, że zespół, który po 12

spotkaniach miał na swojm
koncie 8 pkt., w następnych
trzech meczach z przeciwnika- becnych umiejętnościach podo- transfery? Pewne iest. że dla

mi wydawałoby się najtrudniej-
’

... . ...

szymi, zdobędzie tych punktów
drugie tyle i z dorobkiem 16
pkt uplasuje sie pewnie w

środku tabeli? Zwycięstwa z

Ruchem i Legia po 3:0 uznane

zostały za największe sensa-

W Wiśle:

Nazbyt spokojna fala
piecznych. Jak Pan ocenia mi- obecnego składu ewentualne
niona rundę? zakupy musza mieć iuż war-

— 16 punktów to duży ka- tość nie ilościowa, ale jako-
pitał. ale można go łatwo roz­
trwonić. Dlatego tak ważne dla
nas jest móc spokojnie przy­
gotować sie do rundy wiosen-

jninionei^ rundy i kibicom nei. która moim zdaniem po­
winna przynieść ustabilizowa­
na gre całego zespołu i to gre
na dobrym poziomie. Z tego __ _____ __ ____ _ _____ _ „

co dotychczas zaprezentowali piłka:
piłkarze Wisły, nie jestem za- < .

‘

______ __

dowolony. ale też chce uniknąć nazbyt pobudliwi Jałocha i
mecze ł nadmiernego krytykowania.'Maśnik czuja się, znacznie oe-

zeszła z boiska gdyż zdaje sobie sprawę z ich wniej poza boiskiem. A o auto-

pokonana. Bramki dla ..Białej możliwości. Drużyna jest mło- rytet u kolegów trzeba wal-

gwiazdy zdobywali: Moskal da i potrzebowała wielu> do- ćzyć.podczas meczów i trenin-
5 Dziubiński — 4. Marzeci .świadczeń, aby wreszcie grać gów. Maśnik jest na to za le-

Lewandowski, ^ak jak umie: Duża zasługa w niwy.
Wojtowicz i Bożek obecnym obliczu Wisły trene-

L0^l£aŁrr,?vian Brożyniaką. który, konse­
kwentnie > dawał . szanse . gry
młodym, piłkarzom i pozwolił
im zdobywać nowe doświad­
czenia. Teraz ja gram prawie
tym samym składem, ale co

było widać szczególnie w koń*

Wisły wypada tylko sie cie­
szyć. że to właśnie ich zespół
był sprawca tych niespodzia­
nek. W 15 meczach Wisła od­
niosła 6 zwycięstw (w tym
dwa za 3 punkty), dwa razy
zremisowała swoje
siedem razy

ściowa. Młodych, utalentowa­
nych piłkarzy Wiśle nie bra­
kuje. brak natomiast dojrza­
łych futbolistów. którzy mogli­
by pobudzić do walki kolegów.
Obecna fala piłkarska Wisły
iest nazbyt spokojna i bardzo
widoczny iest brak w druż' Ve

pilkarra o cechach przywód­
czych. Za.spokojny jest Moskal.

Jałocha.

w Poznaniu obrońca
— Lisowski. Wisła

_____ _

stosunek bramkowy 18—20.
Trener Wisły Bogusław Haj-

das oficjalnie prowadził zespół
dopiero .od jedenastej kolejki.
w meczu z Widzewem. Fakty- cóiyce . rozgrywek, są to już
cznie jednak jako koordynator piłkarze znacznie dojrzalsi.

zęsnołem od 1 Wisłę w obecnym śkła-
ca (działacze Wisły czeka- dzie stać na sprawienie bie­

li z nominacja na wyjaśnienie spodzianek. ale raczej mało

paszportowej afery, o której prawdopodobne jest, aby ten
napisano już tomy).. Jest on zespół mógł stale zagrażać
wiet najbardziej kompetentny czołowym zespołom polskiej
do wydawania opinii o grze ligi, W jakim stopniu Pan
Wisły i o .iei piłkarzach. Tre­
ner Hajdas na początku na­
szego spotkania zapytał o czym
właściwie chce z nim rozma­
wiać. jakby nie do końca prze­
konany. że interesuje mnie
tylko jego zdanie o piłce, a

konkretnie o piłkarzach Wisły.
—- Myślę; że kibiców jedy­

nego piłkarskiego I-ligowego
klubu w Krakowie najbardziej
interesuje Pańska opinia o o-

Olimpii
uzyskała

mieliśmy trochę szczęścia za­
równo grajac przeciwko Ru­
chowi. jak i Legii, ale co chcę
podkreślić, o dobrym wyniku
zadecydowała przede wszyst­
kim postawa na boisku piłka­
rzy Wisły. Oni sami sobie wy­
walczyli te zwycięstwa, nikt
im ich nie podarował. Walczac
można wygrać nawet z poten­
cjalnie silniejszym rywalem,
ale proszę pamiętać, że w tvm

składzie stać nas tylko na gre
na przeciętnym poziomie. Mó­
wiłem tyle o zespole, a chciał-
bym jeszcze powiedzieć o bar­
dzo dobrej współpracy z dzia­
łaczami- Wisły. Oni znaj’ się

na piłce. Ale pan pewnie tego
nie napisze...

— Nie Jestem cenzorem
’ n!e

powodu, aby skracać
To Fan

odDOWiedzialność za

się na boisku swoje słowa i ma prawo mó­
wić to, w co wierzy.

Dziękując trenerowi za roz­
mowę leszcze paro zdań o ela­
nie przygotowań W;słv do rm-

dy wiosennej. Od dziś dn 1.7
grudnia piłkarze nrzebvw"ia
na urlopach. Od 18 XII zaczy­
nają się zajęcia adaptacyjne,
ogólnorozwojowe i potrwają
do 2 stycznia. Następnie iuż
normalne treningi na własnych
obiektach, a od 12 do 25 stycz­
nia 1990 roku zgrunowanie w

Zakopanem. Potem 10 lute­
go' znów treningi w K -akowie
i wyjazd do Bratysławy na

trzy grv kontrolne. W okresie
przygotowawczym Wisła roze­
gra około 10 meczów sparrin-
gowych. Od 20 lutego zespół
przygotowuje sie na własnym
boisku do inauguracji ekstra­
klasy, która .rtąstani 4 marca.

— Dlaczego Pana zdaniem widzę _______

....

Wisła tak długo nie mogła zła- Pańska wypowiedź,
pac właściwego rytmu gry i bierze
prezentowała
wyjątkowo słabo?

— W okresie przygotowaw­
czym i w samym tylko sierp­
niu aż 12 zawodników miało
przerwy w treningach' dłuższe
niż tydzień z .powodti kontuzji-
Właściwie tylko weteran dru­
żyny Motyka uczestniczył we

wszystkich zajęciach. To sie
musiało odbić , na grze zespołu.
Również odejście Świerczew­
skiego osłabiło znacznie atak,
a pozyskanie Krzyżosia nic
nam nie dało, gdyż piłkarz ten
ma dyskopatie. Czeste zmiany
w składzie nie sprzyjały kon­
solidacji zespołu, słaba gra o-

brony powodowała, że traciliś-
mógłby zaufać • my dużo bramek, a znów słaba

gra linii pomocy nie pozwala­
ła na strzelanie goli rywalom.
Od meczu z Katowicami for­
ma drużvnv szła” w górę, a

iei '"•■■'yt nrżym-^ m ostatnie

trzy spotkania. Oczywiście

widzi potrzebę zmian?
—- Oceniając każda z forma­

cji trzeba stwierdzić, że wszę­
dzie mamy luki. Najbardziej
potrzebny jest obrońca, które­
mu w nełni
bramkarz i pozostali koledzy.
Ale ilu takich mamy w kraju?
Na newno marzeniem byłoby
mieć u siebie Czachowskiego,
albo cb'-”ishv R^knrczyka. Tyl­
ko czy Wisłę stać na takie

'ł

JANUSZ KOZIOŁ
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W związku ze śmiercią na­
szego nieodżałowanego ko­

legi
MIECZYSŁAWA

DZIUBANA

łączymy się w bólu z Jego I
• Rodziną i składamy wyrazy |
serdecznego współczucia.

Kierownictwo
1 współpracownicy
i ..Naftobudowy”

ZBM-3 Jasło
L^sssonsKaBaKsssEaaRsanEaEBHEi^

Koleżance

/ HALINIE KRÓL

składamy wyrazy najgłęb- |
szsgo współczucia z powo­
du śmierci Brata

Rada Nadzorcza
Zarząd Spóldzielnt

„Wanda” oraz

koleżanki i koledzy

Już od 1 grudnia 1989

w oddziałach Powszechnej Kasy Oszczędności BP

i bankach spółdzielczych można kupić

OBLIGACJE PAŃSTWOWE

stopa oprocentowania obligacji
naliczana jest miesięcznie

i równa się
wskaźnikowi wzrostu cen detalicznych

towarów I usług konsumpcyjnych.

Koleżance

ANNIE PASZCZY

składamy wyrazy’ najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Rada Nadzorcza
Zarząd SDÓldzlelni

„Wanda” oraz

koleżanki i koledzy
B

PRACA

ZACHÓD, RFN. Kraje Demokra­
cji Ludowej — kompletujemy do
pracy w eksporcie załogi we

wszystkich zawodach budowla­
nych oraz mechanicznych (obrób­
ki skrawaniem) „Matex" Zakład
Eksportu 20-632 Lublin, ul. Jana
Sawy 3. Zatrudnlmy również spa
waczy RS BS. Argon. CO2. gal­
wanizerów. odlewników, blacha­
rzy. lakierników, operatorów su­
wnic i żurawi oraz techników 1
Inżynierów (biegły niemiecki lub
angielski). Do oferty należy do­
łączyć zaadresowaną kopertą oraz

znaczki — odpowiedź).

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupią wycisk
snrzągła do forda Tranzyt. O'er-
ty z ceną kierować: Stanisław
Wcisło, Pustynia 260. 39-200 Dębi­
ca.

STARE meble, srebra, porcelany,
żyrandole, obrazy — Inne staro­
cie kupię. Oferty 10459 Biuro O-
głoszeń Rzeszów.

SPRZEDAŻ

KUMO diesel. 1984 r. — sprze­
dam. Tel- 12-40-54.

REGATA D. 1985 — sprzedam.
514-10 Ostrowiec.

PILNIE sprzedam Nysę 521, rok
nadwozia 1936. Władysław Rapacz
Podsarnie 56.

P/gk/86
ATtGENTA — Diesel, poj. 2500
(1934), sprzedam. Oferty: Łódź. ul.
Lelewela 17 m 44.

AKCJE „Drewbud" — sprzedam
Tel. 55-14-11 .

SPRZEDAM deski, betoniarką, pu
staczarką. kable. Szwabowska

Podłeże 176. gk-85458
MIKROFON dynamiczny, opony
koła czternastki, piętnastki, wier­
tarką jednobiegową, dolnośpłua
łazienkowy, magnetofon szpulo­
wy. gitarą akustyczną — sprze­
dam. Teł. 21-13-71. gk-753-S522i

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski
Stradom 5 gk-80561
EUROMARKET pośrednictwo,
od poniedziałku do płatku, godz
10—17 . tel. 12-40-54. gk-84725

POSZUKUJĘ nlekrąpującego po­
koju. Tel. 12-71-20.

WYNAJME lub kupię małe mie­
szkanie. Tel. 12-71-20. po 16.

K-1546/GK

NIERUCHOMOŚCI

DWA mieszkania 3-pokojowe —

własnościowe — zamienią na do-
mek. Oferty 85426 „Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

ZGUBY

WEGNER Ewelina, sam. 34*400
Nowy Targ, ul. Manifestu Lipco­
wego 10 — zgubiła legitymacje
szkolną nr 984/89/kol, wydaną

przez ZSZ CZSP w Nowym Tar­
gu.

PRZEDSIĘBIORSTWO HAHOLOWO-USŁUOOWI

Lobos
Oferują da sprzedaży
SPRZĘT KOMPUTEROWY KLASY

IBM xt/atl386

poleca usługi w zakresie:
napraw oraz konserwacji

kserokopiarek tirmyCANON
mikrokomputerów klasy IBM

tel. 11-5815.
KRAKÓW ★ ul. Narzymskiego 28

USŁUGI

ZAKŁAD elektromechaniki samo­
chodowej wykonuje regeneracje
prądnic, rozruszników oraz inne
usługi dla jednostek uspołecznio­
nych 1 nieuspołecznionych. Kra­
ków. Trybuny Ludów 71. telefon
53-14-11 .

MONTAŻ okapów nadkuchen-
nych. Zamki — wszystkie typy,
wyciszanie drzwi poleca „Tempo”
Tel. 22-54-30 . 7—15.

Karnisze aluminiowe, komplety
<a-nenkowe — montuję. Tel.
65-70-62. gk-84055

autoryzowany zakład konser­
wacji antykorozyjnej samocho­
dów osobowych, dostawczych. Ko­
łaczek, tel. 78-25-87, 8-16.

_______________ gk-84095
Denzysekcja, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi. Grajnert,
tel. 55-75-52.

_____________ gk-82091
DEKATYZACJA teksasu, szybkie

terminy. Jaworzno. Grunwaldzka
;7ł'_____________ gk-84319

fotograf wywołuje wszystkie
odzaje naegatywów. wykonuje

Odbitki kolorowe na papierze
Polskim wysyłamy za zalicze­
niem pocztowym. Przystępne ce-

Mędrzyckl. Warszawa. ul,
“ohomolCą 26. tel. 33-95-08.

??yBKO Instalują anteny. Tel.
66-ll-55. gk-84119
^ALUZJE srebrzyste, kolorowe

gwarancja. Tel. 37-40-76, 16-20.
<k-84M8

Bliższe informacje można uzyskać
od 1 grudnia 1989

w oddziałach Powszechnej Kasy Oszczędności BP

i bankach spółdzielczych

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Bartoszek, tel. 66-17 -93 . gk-34044
TAPICEKKA drzwi, zamki zabez­
pieczenia antywłamanlowe — Ma-
rzyńskl. tei 44-62-95. gk-85003
„DOMUS” — dostawa, montaż
drzwi harmonijkowych, żaluzji
zamki — wybór, karnisze. tapl-
ćerskie wykończenie (roczna gwa­
rancja). Tel 215-000 (9-17).

NATYCHMIAST montuje wycisza­
nie drzwi - zamki, okapy nad-
kuchenne. okapy nad terme. drzwi
harmonijkowe. Tel. 33-87-91 (7—17)

MONTUJĘ ekspresowo: okapy
nadkuchenne okapy nad terme
drzwi harmonijkowe, obicia tapl-
cerskle drzwi — zamki, Tel. 12-

98-04 (7—17) gk-84889
EIBox-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na SECAM/PAL. Tel
37-30-39 . od poniedziałku do piąt­
ku (11—16) gk-83100/83101
OKAPY kuchenne 1 nad termy,
tauicerke drzwi, zamki patento­
we. drzwi harmonijkowe, żaluzje
pr<.vmiwsłonecznet boazerie z

montażem poleca „ARKUS”. tei.
44-42-08, 44 30-45. • gk-83014
„DYWANESPRES” - wykładziny
wersalki — czyszczenie. Tel. 33-
15-62. gk-81043
.,ROMEX” — ekspresowo zabez­
pieczy drzwi przed włamaniem z

komfortowym tapicerowaniem,
montaż zamków. Przyjmowanie
zleceń. Kraków, ul. Warneńczyka
7. Tel. 66-62-58 (9—16). Dajemy pi­
semną gwarancje. gk-84904

$ PRZEJAZDY i

fl . AUTOKARAMI /

1 do WIEDNIA J

» i Berlina Zach. 5

organizuje «

fi KPUH „BARBAKAN” A

h Kraków, ni. Zielna 80 J
$ tel. 68-03-27 lub 66-60-21 ń

(Ji godz. 0—1? ł

fi oraz Nowy Sącz n
S tel. 226-05 ja
fi TYLKO ZA ZŁOTÓWKI! J

fi K-1354-OK J

ŻALUZJE przeciwsłoneczne sre­
brzyste, kolorowe montuje Tre-
szczyńskL tel. 37-58-16. gk-85074
VIDEOBAJT — poleca przestraia-
nie telewizorów na system Secam/

Pal. Montaż w domu klienta. Tel
22-15-84. w godz. 9—13. gk-83967

PRZESTRAJANIE OTVC Pal/Se-
cam/Pal fonia 5.5/6.S MHz. wszyst­
kie typy, gwarancja 1.5 roku
„Astel”. Kraków. Fllarecka 1 tel.
21-09-45. gk-8295!
KARNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenia. tapicerkl drzwi, zamki, ża­
luzje przeciwsołneczne montuje —

Treszczyński. tel. 37-58-16.
gk-85075

ŻALUZJE srebrzyste 1 kolorowe
montuje Mister Kraków, tel.
55-22-22. gk-84337
AUTORYZOWANY zakład konser­
wacji antykorozyjnej samochodów
osobowych, dostawczych. Koła­
czek. tel. 78-25-87. 8—16.

ROŻNE

WIEDEŃ, Berlin Zachodni —

przejazdy organizuje „Barbakan"
tel. 66-03 -27 . 66-60-21.

PRZEJAZDY autokarowe KRA­
KÓW — WIEDEŃ — LINZ —

SALZBURG. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. Tel. 66-33 -63. 9-15. Sta-
chiewlcza 3. gk-S2914
MEBLOSCIANKI matowe, cztero­
metrowe — poleca sklep. Micha­
łowice I nr 159.

FLIZY, terakota, umywalki, mu­
szle? zlewozmywaki poleca sklep
Auto-Dom. Kraków, Galla I.

gk-asm
UPRASZA slą spadkobierców Zy­
gmunta Pawła Rozwadowskiego 1
Weroniki Kazimiery Rozwadow­
skiej. współwłaścicieli nierucho­
mości na Woli Justowsklej Lwh
397 nr działki 433/45 o pow. 320
ml oraz działki nr 433/46 o pow.
1184 mt zamieszkałych w 1925 ro­
ku we Lwowie przy ul. Jabłono
wskich 20 o niezwłoczne zgłosze­
nie się do dr Anny Zabicklej.
Kraków. Urzędnicza 39.

gk-85043
FIRMA „Legwan” produkuje a-

trakcyjną odzież. Ceny konku­
rencyjne. Łódź. tel. 87-20-94.

W każdy wtorek do Monachium,
w piątki do Kolonii. Dortmundu
Stutgartu. w soboty do Wiednia
komfortowymi Busaml z Biurem
.Bon-Voyage”. Ponadto inne mia­

sta RFN. Kraków. Heleny M kl.
I. teL 55-86-1S. 8—17 .

Kk-85179-80-77

ZATRUDNIĘ ślusarza oraz stola­
rza do wykończenia budowy. Tel.
66-10-711 . gk-85468

WIEDEŃ — tanio — azybko —

wygodnie z firmą Wawel-bus. —

Kraków, tel. 43-18-28. gk-82942

BIURO HANDLOWE
63-954 Warszawa

ul. Paryska 14
fa* 176948. tik 1816962

teł. 17-51 -18, 17-69-48

oferuje «a złotówki

bogatą gamę profesjonal­
nych urządzeń i narzędzi
wraz z niezbędnymi ma­
teriałami firmy:

HiLn
Młotki udarowe, osadza-

ki, dłutarki, części za­
mienne, kołki i gwoździe
— w ciągłej sprzedaży.

K-378-GK

Bank Gospodarki Krajowej
teł. 26-23-51, 20-44-00

OBLIGACJE
PAŃSTWOWE

TO
NOWOCZESNY

SPOSÓB
LOKATY

OSZCZĘDNOŚCI

PRZETARGI

Narodowy Bank Polski Oddział Okręgowy w Nowym Sączu
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
— samochód dostawczy Nysa 522 towos, rok prod. 1985, prze­

bieg 75.000 km, stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza
3.240.000 zł

— samochód osobowy Polonez, rok prod. 1984, przebieg
120.000 km. stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza
8.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie NBP Oddział Nowy Sącz,
ul. Jagiellońska 56 w dniu 14 grudnia 1989 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny pojazdu należy wpłacić
w kasie Oddziału NBP w dniu 13 grudnia 1989 r. w godz.
10—12. Pojazdy można oglądać w dniach 12—13 grudnia 1989

T. w godz. 10—12 na terenie NBP Oddział Nowy Sącz.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­

wiązku podania przyczyn. K-1624/GK

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Niedźwiedziu, woj. nowosą­
deckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO sprzeda:
1. ciągnik C-360, rok produkcji 1980, stopień zużycia 65 proc.,
2. ciągnik C-360, rok prod. 1981, stopień zużycia 70 proc.
3. przyczepę D-55, rok prod. 1981, stopień zużycia 68 proc,
4. przyczepę D-55. rok pród. 1981, stopień zużycia 67 proc.
5. przyczepę D-47 B, rok prod. 1984, stopień zużycia 65 proc.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1989 r. o godz. 10
w siedzibie Spółdzielni. Osoby przystępujące do przetargu win­
ny wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie Spółdzielni w dniu przetargu do godz. 9.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyn.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 9—12 w ZUM Ko­
nina. K-1685/GK

HIWEIEElim
„AMEKS” Auto-Moto-Ekspert-Serwis Spółka Inżynierska z

o.o.j.g.u. w Mysłowicach, uL Grunwaldzka 9, tel. 223-574 i
223-788 NA PRZETARGU w dniu 7 grudnia 1989 r. oferuje
między innymi:
— Żuk A 11, 06 — ciężarowe i furgony
— Star A 28 i A 29 — skrzyniowe
— Ursus C-360 i C-360-3p
— Nysa 522T
— Jelcz 325 — skrzyniowe
— Jelcz 3W 317 — wywrotki
— przyczepy HL 6011 i HL 8011
— Kamaz 5511, 5320 — skrzyniowa i wywrotki
— Jelcz 080 (po naprawie)
— koparko-spycharkę „Białoruś”
— koparkę gąsienicową KU 1207
— Jelcz RTO — autobus
— Kraz 256 B — wywrotka
— Steyr 1491 — wywrotki
— Tatra 148 S-3 — wywrotki
— ładowarkę „Cyklop”
— koparko-ładowarkę „Ostrówek”
— naczepy N-250 (25 t)
— Star 28 — cysterna 5200 1
— Star 66 — koparka
— wózek widłowy 3,2 t
— Polski Fiat 125p
— Star A 200
— walec drogowy
— barakowozy stacjonarne

Oferta na 7 grudnia zawiera 136 atrakcyjnych propozycji.
Szczegółowe informacje w „Dzienniku Zachodnim" oraz w

„Gazecie Krakowskiej” z dnia 25 listopada 1988 r.

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w

Dębicy, ul Rzeszowska 133 — sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. autobus Jelcz 043, nr rej- TAR 242S, nr podwozia 71319410,

nr silnika 9041511, rok prod. 1985, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoł. 4.000.000 zł

2. autobug Jelcz 043, nr rej. TAR 819S, nr podwozia 00193502,
nr silnika 20917103094, rok prod. 1985, stopień zużycia 75
proc., cena wywoł, 3.800.000 zł

3. autobus Jelcz 043, nr rej. TAR 627S, nr podwozia 71299312,
nr silnika 974943, rok prod. 1984, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoł. 3.550.000 zł

4. zespoły samochodów:
— od przyczepy GKfl-Kamaz, skrzynia biegów — Skoda RTO,

oś przed Skoda tow. MTV-5, tylny most — Skoda MTV-5,
oś przednia — Star 28, 29, kabina — Skoda tow., kabina —

Star, wózek naczepy.
Szczegółowy wykaz z cenami wywoławczymi zespołów wy­

wieszony będzie do wglądu w dniach dokonywania oględzin
— jak niżej.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1989 r. o godz. 8
w świetlicy Oddziału, ul. Rzeszowska 133.

Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
W kasie KPKS — co najmniej w przeddzień przetargu. Pojaz­
dy oglądać można na terenie Oddziału w dni robocze w go­
dzinach 9—12, począwszy od dnia 11 grudnia 1989 r. W przy­
padku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
w całości bez obowiązku podania przyczyny. K-1636/GK

Gminny Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół, 33-123
Brzostek, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
— autobus Jelcz 080, nr rej. TAR 729S. nr silnika 12811, nr

podwozia 22839, rok prod. 1980, stopień zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 3.300.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.XII.89, o godz. 10 w Szkole
Podstawowej w Brzostku.

Pojazd można oglądać w godz. 8—14.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Inspektor Oświaty I Wychowania w Szerzynach aprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. Star 28-03 „Osinobua”,, rok produkcji 1981; cena wywo­

ławcza 3486.500,— zł
2. silnik „LEYLAND” typ 6c 107. rok produkcji 1984. cena

wywoławcza 1.800.000,— zł

Osinobug 1 silnik można oglądać w dni powszednie w godz.
8—15.

Przetarg odbędzie się w Szerzynach w dniu 20 grudnia
1989 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy
wpłacić na dzień przed '•przetargiem do godż. 12 w kasie
GZEAS-u.

W przypadku nie sprzedania wyżej wymienionych urządzeń
mechanicznych, ogłasza się drugi przetarg 20 grudnia o godz.
12.

Inspektor Oświaty 1 Wychowania zastrzega sobie prawo
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

.Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Dąbrowie
Tarnowskiej, ul, B. Joselewicza a, pokój nr 54, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki „Jelcz-080” ■(autobus), nr fabryczny

23627, nr silnika 46428, rok produkcji 1980. stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 2.837.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20.XII.89 r., o godz. 10 w Dą­
browie Tarnowskiej, ul. Zazamcze 3 (Szkoła Podstawowa
Nr 3).

Samochód oglądać można w dniu powszednie w godz. 9—13
w Szkole Podstawowej nr 3, ul. Zazamcze.

W przypadku nie dojścia do skutku I- przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia
w kasie ZEAS wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie oraz osoby prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1552/GK
-i-------- -------------------------------------------- - ------- ------------------

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Bielanka” w Bielance
k. Gorlic ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
l. ciągnik „Ursus” C-360, rok prod. 1985, stopień zużycia 32

proc., cena wywoławcza 2.615.000 zł
2. aparat do pojenia cieląt typ KA-81, rok prod. 1978, cena

wywoł. 103.000 zł .

3. kolumnę parnikową typ DO-37, prod. NRD. cena wywo­
ławcza 1.560.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia br. o godzinie 10
w siedzibie Spółdzielni.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Sprzęt można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót i świąt
w godz. 9—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni najpóźniej do godz. 9 w dniu

przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn. K-1556/GK

Nowotarskie Zakłady Kamienia Budowlanego w Szaflarach
sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO:
— ciągnik Ursus typ: C-385, nr fabr. 25669, rok budowy 1978,

moc 55,2, poj. 4562 cm’, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 3.500.000 zł

Powyższy pojazd można oglądać w Oddz. Prod. Kamienio­
łom „Skawce” k/Suchej, natomiast dokumentacja likwida­
cyjna znajduje się w Zarządzie Przedsiębiorstwa — Dział
Utrzymania Ruchu Szaflary, ul. .Kolejowa'nr 10.

Przetarg odbędzie się w miejscu garażowania pojazdu
(Skawce) w dniu 14.XII.89 o godz. 10.30.

W wypadku nie dojścia do sprzedaży w I-szym przetargu,
przeprowadzony zostanie II przetarg w tym samym dniu
i miejscu o godz. 11.30.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa,
najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1553/GK

Zakład Inwestycji i Budownictwa przy WZGS „SCh” Nowy
Sącz sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
— samochód „Tarpan” typ 233, nr rej. NSA 607A„ rok prod.

1979, nr fabr. 24117, nr silnika 64138, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 987.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.XII. 1989, o godz. 10 w

świetlicy ZIB w Nowym Sączu — Gorzkowie.

Pojazd można oglądać w dn. 12—13.XII.89, w godz. 8—13,
na terenie zakładu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie ZIB najpóźniej
w dniu poprzedzającym przetarg.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,
ogłasza się II przetarg na tych samych zasadach i w tym
samym dniu o godz. 11.

Zastrzega Się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. -

__ i.__ __ ,

Zakupiony pojazd należy odebrać najpóźniej w dniu na­
stępnym po przetargu. K-1519/GK

GEOPROJEKT — Przedsiębiorstwo Geologiczno-Fizjograflcz-
ne i Geodezyjne Budownictwa Oddział Terenowy w Krakowie,
pl. Gen. Sikorskiego 13, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

samochód dostawczy NYSA towos 521, nr rejestracyjny
KRB 346E, rok prod. 1975, ceną wywoławcza 800.000,— zł
samochód dostawczy NYSA towos 521, nr rej. KRB 345E.
rok prod. 1969, cena wywoławcza 800.000,— złł_
samochód . .

—

.

produkcji

1.

2.

3.

4.

5.

ciężarowy STAR A-28, nr rej. KRD

1971, cena wywoławcza 3.000.000,— zł

— informuje rodziców

— zaprasza dzieci

W dniu 6 grudnia o godz. 15

do Pawilonu, Handlowego
przy ul. 18 Stycznia 51 ,

przybędzie MIKOŁAJ

I Dużo atrakcji, nagrody, upominki
K-1736-GK

I

I
1

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNIC1WA PRZEMYSŁOWEGO

I ROBÓT CHEMOODPORNYCH ..BUDOKOR"

zatrudni
na budowach eksportowych

robotników w zawodach budowlanych,
w szczególności:

ZBROJARZY CIEŚLI MURARZY

Adres’ Warszawa, ul. Elbląska 14. telefon: 33-94-83.

Dojazd: z dworca W-wa Centralna — tramwajem
19, 29. 33; z dworca W-wa Wileńska. Wschodnia
Gdańska — autobus 103

K-446/CK
. ma—mwiii u — rnrun—r—ni ~n i nirr-. - - r ~ i rr r-iin-riiir-ww—L.; .ś

i
i
i

t

ii
409U, rok 4.

PTTK - BORT JORDAN
LUKSUS WE AUTOKARY

POSIŁKI W DRODZE

UBEZPIECZENIE NA POBYT

TANIE NOCLEGI

BILETY W JEDNĄ STRONĘ
LUB P WROTNE DO 2 MIESIĘCY
(TAKŻE „OPEN”), LICZNE ZNIŻKI

RTIRiWKRAKÓW - KRAKÓW

pruuuKcji cena wywoławcza o.uuu.uuw,— łi ©

samochód ciężarowy STAR A-28. nr rej. KRA 913B, rok g
produkcji 1979, cena wywoławcza 3.800.000,-- zł K-

ciężarowy STAR A-29, nr rej. KRCsamochód
_____ ,—

produkcji 1978, cena wywoławcza 3.000.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.XII. 1989 o godz. 11 w świe­
tlicy Przedsiębiorstwa Geoprojekt pl. Gen. Sikorskiego 13
w Krakowie.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie do
kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazdy można oglądać,w godz. 10—13, codziennie, z wy­
jątkiem sobót i dni wolnych od pracy, na terenie zaplecza
technicznego Geoprojekt przy ul. Bocianięj 8 w Krakowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. « K-1402/GK

za złotówki — najtańsza linia!

Informacja i rezerwacja telefoniczna 55-42-83, 7—10
oraz 19—22. •

Sprzedaż biletów: Biuro PTTK — 13.30—16.30 Kra­
ków, ul. Bydgoska 19 c-d, tel. 37-45-02 oraz 37-74-78

441H, rok

SKLEPY WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Bielsku-Białej, Skoczowie, Wadowicach,
Andrychowie, Żywcu, Cieszynie, Oświęcimiu

zapraszają na przedświąteczne zakupy
we wszystkie soboty grudnia
oraz niedzielę 17 grudnia br.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
K-1713-GK

i

)i
f

Komitet Wojewódzki PZPR w Nowym Sączu, al. Wolności 49.
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

następujące samochody:
— Polonez 1500, rok prod. 1987, nr silnika 278606, nr podwozia

241618, nr rej. NSA-042F, st. zużycia 85 proc., cena wywo­
ławcza 3.000.000 zł

— Wołga Gaz 24-10, rok prod. 1986, nr silnika 31892, nr pod­
wozia 005073, nr rej. NSC-426W, st. zużycia 40 proc., cena

wywoławcza 16.200.000 zł .

Przetarg odbędzie się w dniu 13 grudnia br, o godz. 10 w

budynku KM PZPR, ul. Jagiellońska 26.

Samochody można oglądać codziennie w godzinach 9—10 w

garażach KW PZPR w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 26, w

dniach 6—12 grudnia br. z wyjątkiem dni wolnych od pracy.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KW PZPR
w godz. 9—11, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-1698-GK

„KRAKPRESS”
Spółdzielnia Usług Dziennikarskich

1 Administracyjnych w Krakowie

poleca usługi
WYDAWNICZE:

— opracowywanie i wydawanie monografii, folde­
rów i ^informatorów oraz katalogów, kalendarzy,
przewodników i pocztówek — na zlecenie firm
krajowych i zagranicznych

— wszelkie usługi fotoreporterskie i dziennikarskie

ADMINISTRACYJNE:
— pisanie podań do urzędów i instytucji
— poradnictwo w zakresie organizacji, planowania,

gospodarki finansowej, podatków, administracji
nieruchomościami oraz trybu postępowania w in­
stytucjach i urzędach państwowych

GOSPODARCZE:
— sprzątanie biur 1 mieszkań, mycie okien, porządki

po remontach, fachowe ekipy, własny transport,
sprzęt i środki czystości

UCZCIWOŚĆ — PEWNOŚĆ — PUNKTUALNOŚĆ!
CENY NISKIE!

Biuro „Krakpressu” czynne codziennie w godz. 10—
16 — Klub Dziennikarzy „Pod Gruszką”, 31-011 Kra­
ków, ul. Szczepańska 1, II p., tel. centrala prasy
22-75-88, wewn. 187.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

— prowadzące sprzedaż artykułów pochodzenia za­
granicznego

poszukuje lokalu handlowego
w centrum Bochni i Brzeska

Zapewniamy atrakcyjne warunki.

Oferty K-1656/GK „Prasa” Kraków, Wielopole L

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SCH”
w Piwnicznej

B przypomina wszystkim członkom Spółdzielni o obo-
5 wiązku uzupełnienia udziałów członkowskich do kwo
5 ty ustalonej przez ZP, tj. 10.000 zł. Niedopełnienie
g tego statutowego obowiązku w terminie do 31.12.1989
S r. spowoduje skreślenie z listy członków GS „SCh” w

g Piwnicznej.
Zarząd Spółdzielni

•w

■i
M
M

Z

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„COMINDEX”
Oddział w Krakowie

ZATRUDNI
O technika elektryka z uprawnieniami
<0 technika elektronika
O projektanta ze specjalnością mechaniczno-kon-

ltrukcyjną
O zaopatrzeniowca (branża metalowa)
O specjalistę ds. handlu
C> specjalistę ds. księgowości
O ślusarzy
O monterów — spawaczy (elektryczno-gazowi)

OFERUJEMY CIEKAWĄ PRACĘ I WYSOKIE
ZAROBKI

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ PRACY W CSRS

Oferty przyjmuje i informacji udziela:
PZ „Comindex” — Oddział w Krakowie, ul. Fabryczna
5a, 31-553 Kraków, tel. 11-60-66, 11-65-03, wewn. 254,
294, 299. K-1629/GK
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Nikomu nie załatwią mieszkania, a więc...

Co proponuje Polskie

Nie poprawi się zaopatrzenie w leki

Ciepła pierzyna najlepsza na grypę?

Towarzystwo Mieszkaniowe?
Trzeba budować co naj­

mniej 8 mieszkań rocznie na

100 mieszkańców — czytamy
w deklaracji programowej
Polskiego Towarzystwa Mie­
szkaniowego, którego zebranie
organizacyjne odbyło się. we

wtorek wieczorem w siedzibie
Krakowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej. W naszym mie­
ście tymczasem buduje się
mniej niż. 3’ mieszkania na

1000 osób. Nic dziwnego więc,
że ponad 70 osób wpisałą się
na listę założycieli Oddziału
Krakowskiego PTM.

Towarzystwo o zasięgu o-

gólnopolskim zostało zareje­
strowane w maju tego roku.
Podstawowym celem jest, jak
powiedział obecny na zebraniu
sekretarz Rady PTM Jerzy
Olszowski doprowadzenie
do sytuacji, w której mieszka­
nie stanie się towarem. Czy
musi to oznaczać, że'będzie

, niewyobrażalnie drogie? To­
warzystwo pragnie i temu za­
radzić. Swoją działalność sku­
pi także na ratowaniu i mo­
dernizacji starych domów
mieszkalnych, przełamywaniu
barier w dziedzinie prawnej

■oraz upowszechnianiu już
istniejących innowacji.

Chcemy być partnerem dla
władzy i dla społeczeństwa,
pragniemy ■pośredniczyć w

transmitowaniu społecznych
opinii — powiedział Jerzy
Olszowski.

Dotychczasowy 'dorobek To­
warzystwa, to zgłoszony Sej­
mowi program dotyczący bu­
downictwa mieszkaniowego i
powołanie z jego inicjatywy

stałej podkomisji mieszkanio­
wej. Obecnie domagają się
realizowania ustaleń tzw. pod-
stolika mieszkaniowego „okrą­
głego stołu”. Oznacza to wy­
wiązanie się przez państwo ze

zobowiązań wobec oczekują­
cych na mieszkania. W Kra­
kowie w spółdzielniach mie­
szkaniowych zarejestrowa­
nych jest około 15 tys. osób, a

dalsze 47 tys. w biurze mie­
szkaniowym. Negatywnie oce­
niono projekt programu mini­
stra Aleksandra Paszyńskiego,
który przynajmniej w społecz­
nym odczuciu pozostawia o-

czekujących na mieszkania na

lodzie.

Towarzystwo nie załatwi ni­
komu mieszkania. Proponuje
natomiast szeroko pojętą po­
moc w jego uzyskaniu. Doty­
czy to przede wszystkim pre­
ferencji kredytowych i w za­
kupie terenów pod budownic­
two mieszkaniowe. Będzie
również kontrolować, kto do-
staje Od władz miasta lokali­
zacje, kto ile płaci ns. uzbro­
jenie przyszłych terenów bu­
dowy.

Z. konkretną oferta wystąpił
na zebraniu rzemieślnik pro­
dukujący tworzywa sztuczne
oraz „Orgbud” i Akademia Eko­
nomiczna, proponujące konsul­
tacje i fachowe doradztwo.
Zaprononowano finansowanie
działalności poprzez emisję pa­
pierów wartościowych.

Nikt nie potrafił jednak od­
powiedzieć na głos z sali: Cze­
kam 17 lat na mieszkanie...

(jś)

Pomimo iż leki stają się
coraz droższe — 23 październi­
ka br. wzrosły ceny krajo­
wych wyrobów farmaceutycz­
nych, a w grudniu szykuje się
podwyżka cen na leki impor­
towane — raczej nie narzeka­
my na ich nadmiar w apte­
kach. Dostawy medykamen­
tów są nierytmiczne, a wielu
producentów wstrzymuje wy­
syłkę oczekując na podwyżkę
cen. Wprawdzie ustala się ter­
miny dostaw leków, jednak
rzadko są one przestrzegane.
Zdarzają się też inne przy­
padki. Przedsiębiorstwo Zao­
patrzenia Farmaceutycznego
„Cefarm” otrzymało od produ­
centa „erytromecyny” infor­
mację, że przy obecnej cenie
urzędowej, produkcja tego le­
ku stała się .nieopłacalna i w

związku z tym została wstrzy­
mana.

Obecnie apteki najgorzej
zaopatrzone są w antybiotyki.
Dostawy „ampicyliny” 0,25
tylko w 37 proc, pokrywają
zapotrzebowanie, a „ampicyli­
ny” 0,5 nie ma w ogóle. Zao-

patrzenie w syropy produko­
wane przez „Herbapol”, zwła­
szcza te, które podaje się ma­
łym dzieciom, jest po prostu
skandaliczne. Dostawy syropu
tymiankowego tylko w 17
proc, pokrywają zapotrzebo­
wanie, a syropu sosnowego
tylko W 4 procentach. Nieosią­
galny jest „syntarpen” w za­
wiesinie, brakuje „sefrilu” w

ampułkach, witaminy ,C oraz

takich preparatów witamino­
wych jak: „vibovit”. „yitaral”,
„visolvit” czy „falit”.

Co zatem będzie można* ku­
pić bez problemu? W „Cefar-
mie” twierdzą, że pod dostat­
kiem będzie kropli do nosa,
nie będzie również brakować
„polopiryny”, „asprocolu”, „pi­
ramidonu” i „nitrofurazonu”.
Z syropów najłatwiej osiągal­
na będzie „flegamina”.

Tak więc zaopatrzenie w

większość lekarśtw nie,popra­
wi. się i wygląda na to. że

najlepszym medykamentem
na niektóre choroby będzie
ciepła pierzyna. (gaz)

SŁOWACKIEGO (pL 4w. Duch«
1)- M. Bałucki: Niewolnice z Pi-

pidówki — 19; Scena „NA JA­
SKÓŁCE* (III p.): M. Pulg: Po­
całunek kobiety-pająka (przedsta­
wienie dla dorosłych) —, 19
STARY (Jagiellońska 1 — sala

Modrzejewskiej): Tęsknota za Fn-
sco (program kabaretowy, abona­
menty nieważne) — M .SO. MAŁA
SCENA (Sławkowska 14): E. Ra­
dliński: Dolorado — 19.30 . KAMĘ
HALNY (Starowiślna 21): O. Wit­
cie: • Bądźmy poważni na serio —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
B. Shaw: Uczeń diabła — 11 .

OPERETKA (Lubicz 48): T. Le­
szczyńska: Pani, prezesowa —19.15
GROTESKA (Skarbowa 2): Hej, ha
smoka - 10 i 12.15. MASZKARON
- SCENA STUDIO (Starowiślna
21): TV Śnieżka — 10; SCENA
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek G1

1): Wykopaliska archeologiczne
we wsi Dilj t 19.

Pozostałe nieczynne.

Z raportów „drogówki”

Tragiczny poślizg

Jak za daw­
nych lat usta­
wiono metalo­
we płotki, chro­
niące młode
drzewka przed
złamaniem.'

Fot. W. KLAG

Atak zimy natychmiast po­
ciągnął za sobą serię tragicz­
nych wypadków na drogach.
23 listopada w Łysokwaniach
samochód marki „volvo” wy­
przedzał na śliskiej nawierz­
chni ciężarówkę. W pewnym
momencie ,,volvo” wpadło w

poślizg, zjechało na lewą
stronę jezdni a następnie zde­
rzyło się czołowo z „robu-
rem”. W wyniku tego wypad­
ku śmierć na miejscu poniosła
dwójka pasażerów „volvo” —

obywateli Wietnamu. Trwa u-

stałanie wszystkich okoliczno­
ści wypadku oraz celu podró­
ży Wietnamczyków.

Również do tragedii doszło
dzień później w Targowisku,

gdzłe autobus PKS, jadący z

Bochni do Krakowa potrącił
60-letnią kobietę przebiegającą
przez jezdnię. Piesza poniosła
śmierć na miejscu.

Odnotujmy jeszcze 'jeden
'

tragiczny wypadek, który
miał miejsce w Bodzanowie.
Również tutaj pod kołami „po­
loneza” zginął mężczyzna usi­
łujący przebiec jezdnię.

W sumie w. okresie od 21
do 27 listopada na drogach
Krakowa i województwa do­
szło do 49 wypadków, w któ­
rych 4 osoby zginęły, nato­
miast 57 zostało rannych. Za­
trzymano także 32 \pijanych
kierowców. (koż)

„Szkoła wdzięku” po raz trzeci

W ślady Anety Kręglickiej
11 grudnia br. już po raz wie, dyplomata i-aktor. Absol-

trzeci „Szkoła wdzięku” otwo- wentki kursu będą jeszcze
rzy swe podwoje dla dziew- piękniejsze, dowiedzą się jak
cząt, które marzą aby zostać kreować swój publiczny ima-
Miss Polonią, a może nawet ge, jak oczarować towjf-zy-
pójść w ślady Anety Kręglic- stwo, w którym się znajdują i

kiej i zyskać miano najpięk- będą umiały znaleźć się w

niejszej kobiety świata. każdej sytuacji. Zajęcia będą
Pierwszą „Szkołę wdzięku” prowadzone 2 razy w tygodniu

ukończyły 132 panie. Jedna z w. Szkole Podstawowej nr 23
nich współpracuje z firmą przy ul. Pótiebni. Zapisy co-

„Promocja 2000” jako model- dzienie od 14 do 17 w Domu
ka. Obecnie na kursy uczę- Kultury Kolejarza, ul. • Św.
szcza 120 pań. Filipa 6. Cena kursu 89 tys.

Trzecia edycja „Szkoły”, nie zł. Uwaga! Przy „Szkole”
będzie różnić się od póprzed- istnieje agencja statystek fil-
nich. Zajęcia z dziewczętami -mowych, hostess i mddelek u-

prowadzić będą fryzjerzy, sce- latwiająca paniom kończącym
nografowie, kostiumolodzy, „Szkołę” zatrudnienie,
choreografowie, psychologo- (gaz)

Włoski Instytut Kultury zaprasza...
O otwarciu w Krakowie

Włoskiego Instytutu Kultury
pisaliśmy w „Gazecie” sporo.
Miło nam odnotować, że in­
stytut działa i zaprasza do
swojej biblioteki j czytelni
czasopism codziennie, w

godz. 12—15. Jednocześnie
przyjmowane są zapisy na

kursy języka włoskiego dla

początkujących i dla zaawan­
sowanych — na kursy cywili­
zacji i kultury włoskiej. Roz-

poczną się. one 8 stycznia 1990
roku. Zapisy odbywają się w

każdy poniedziałek, w godz.
9—12 w bibliotece instytutu,
ul. Grodzka 49.

(g)

Notowania

„U FENIKSA”: dolar 6750
—6850 zł, bon 6400—6800 zł,
marka 3650—3800 zł; „PASAŻ”:
dolar 6750—6900 zł, bon 6500
—685 0 zł, marka 3600—3900
zł; „FRANCUSKI”: dolar
6700—6900 zł, marka 3500—

3700 zł; „TOTUS”: dolar 6750
—6950 zł, bon 6500 — tylko
skup, marka 3570 zł — tylko
skup; „SZEWSKA”: dolar
6750—6900 zł, bon 6600—6800
zł, marka 3450—3900 zł; „ŚW.
AGNIESZKI”: dolar 6700—
6900 zł, bon 6500—6800 zł,
marka 3500—3900 zł. (żur)

Szybko! Tanio! Solidnie!
— Druki: akcydensowe, reklamowe, informacyjne
— oprawy introligatorskie
— prace projektowe, plastyczne, wydawnicze i inne

wykonuje
Agencyjny Zakład Nr 46

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ALMA”
31-035 Kraków, uL Starowiślna 48, tel. 22-71-34

MYŚLENICE - MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3):
(10 — \ 15). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). ■MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST, (3
Maja la): 'Wyst: 1) Grafiki Ewy
Filek; 2) Kompozycji kwiato­
wych Anny Kutrzeby (10—' 4),

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-Oj-ll (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 63-69-63 (13—20).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-66-69 (10—11).
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). je-
jęstracja telefoniczna, tel. 55 -90-65,
godz. 8—17, tel. 43-50-89 godz.
19-20.

EEG — GRAF. PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNĄ I NEUROPEDIATRYCZ-
NA — EEG — Dzieci i dorośli —

Kraków, ul Jadwigi z Łobzowa
16A. Rejestracja telefoniczna wie­
czorem — Kraków, tel 66-80-07

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”, ul Gazowa 17.
tel 66-03 -22, wewn. 21 (9—15). tel
66-14-80 (15—20), USG. gastrosko­
pia, rektoskopia gastrolog.. onko­
log.. kardiolog., chirurg.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Soltyka 9 - tel
31-5fol4 (10-18)

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS: 21-38-91 (10—12 czw 1

spotkanie ż pios. studencką. 23 58
Henry Miller: „Zwrotnik Kozio­
rożca” — r.dc. 24 .00—1.00 Między
dniem a snem.

tV-PROGRAM

„0 dwóch takich co

Niezwykle interesująco za­
powiada się widowisko przy­
gotowywane przez Nowohuc­
kie Centrum Kultury z myślą
o najmłodszych, w związku ze

zbliżającymi się już niedługo
(6 grudnia) Mikołajkami. Wi­
dowisko to nosi tvtuł „O
DWÓCH TAKICH CO UKRA-
DLI ŚW. MIKOŁAJA” i jest
zabawną historią o dwóch po­
dejrzanych osobnikach, którzy
postanawiają uprowadzić
świętego starca spieszącego z

prezentami do dzieci.
Autorem, scenariusza do te­

go bąśniowo-kabaretowego

ukradli św. Mikołaja"y

spektaklu jest Henryk Cyga­
nik. Rolę urwisów grają Krzy­
sztof Stachowski i Grzegorz
Rckłiński (znani z popular­
nych „Spotkań z Balladą”).
Prócz nich występują także
Paweł Sanakiewicz, Emil Ka­
rewicz, Andrzej Dąbrowski,
Jan Wojdak, zespół WAWELE
oraz 11-letnia SYLWIA.

Premiera — początek grud­
nia. Bliższych informacji u-

dzfela dział organizacji wi­
downi Nowohuckiego Centrum
Kultury (Plac Centralny) po­
kój 013, telefon 44-24-81 lub
44-02T66 wew. 257.

APOLLO (Solskiego 21): 300 niil
do nieba (poi. 15 lat) — 10. 16. 13;
Ostatni dzwonek (poi. 18.lat) — 12 .

20 KIJÓW (Krasińskiego 34); Kro­
kodyl Dundee, cz. II (austral/ 19
lał — przedprem.) — 16; Szklana
pułapka (UŚA. 18 lat) — 13;..Sex-
telefon out of the dark (USA 18
lat — przednr.) — 30.15: KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Chriątihe (USA
18 lat) — 10, 13; Skorumpo­
wani (fr. 15 lat) — 12 .; 14, 18, 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 3): ILU­
ZJON: Diabły (ang.j —

'

15.43, 1Ś,
20.13. PASAŻ: Bajki — 10.30; Kró­
tki film o zabijaniu

'

(poi. 18 .lat)
— 8.30, 13, it; Tajemnica spalone­
go domu (kanad. b .o .) — 10.30;
Świadek mimo woli (USA 18 lat)
15. 19. ŚWIATOWID DUŻA SALA
(os ■Na Skarpie 7): Opowieść o

„Dziadach” A. Mickiewicza „La­
wa” (poi. 15 lat) — 15.45; Ni'£o
(USA M lat) — przedpre­
mierowy — 18 i 20. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10):' Krót­
kie spięcie, cz. I, (USA 12 lat) -15 45;
Krótkie spięcie, cz. II (USA 12 lat
— przedprem.) — 13; Stan pos-ia
dania (poi. 13 lat) — 20. ,TĘC?A
(Praska 51). Obcy — decydujące
starcie (USA 13 lat) — 16.30; Co-
bra (USA 15 lat) — 18.45. UCIECHA

(Starowiślna 16): Rybka zwana

Wandą (USA .18 lat) — 10.30, 18
i 20; Wirujący, seks (U,SA
15 lat) — 1-2.30 i 16. WAN­
DA (Waryńskiego 3): Kogel - mo-

gel (poi. 12 lat) — 10; Galima
tias czyli kogel-mogel cz II (poi
13. lat) — 12, 16; Krótkie spięcie
cz II (USA 12 lat - przedprem )
— 18, wąil Street (USA 13 lat) -20

WARSZAWĄ (S.tradom 15): Szalo­
ny Megs (Jacknife) (USA 18 lat)
— 16, 18; Dzika .namiętność.;(U.SA
18 Jat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Nieśmiertelny (ang. 13

lat) — 10; Misja (ang. 15 lat) —

12.13, Telepasja (USA 13 lat) —

13.43: Kornblumenblau (poi. 18

lat) ■— 18.15; Czarownice z East-
wick (USA- 1? lat) - 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 32): Commando

(USA 15 lat) — 16; Sztuka ko­
chania (poi? 13 lat) — 17.45, 19.30

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): .Przegląd z D. Sutherlandem:
Johny poszedł na woj-. ie
(USA 15 lat) — 16, 18. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET - Dzier­
żyńskiego 86 (9—20), Rynek Gl.
8, II p. (11—08); . „Polfilm” . Ten-

czyńska 3. tel. -22-19-84 (9—13); N
Huta, os. Na Skarpie 7 (przy ki­
nie Światowid) (11—19).

ALWERNIA — Chemik: Malońe
(USA .18 lat).' DOBCZYCE — Ra­
ba: Fatalne zauroczenie (UŚA' 18

lat). KRZESZOWICE — Nowości:
Schodami w górę, schodami w

dół (poi. 15 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Szkla­
na pułapka (USA 18 lat). NIE­
POŁOMIC E — Bajka: Rambo
(USA 15 lat). SKAWINA — Piast:
Wall ; Street (USA 15 lat); Oszoło­
mienie (poi. 18 lat).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: os. N/

Skarpie: 65. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ; Prokocim. LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: os. Na Skarpie 65.

PROGRAM I

pogotowie
*

. . ..... .... V-

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 — tel. 999: zacho­
rowania 1 przewozy, tel 22-29-39
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacja KPR (Rynek Podgórski
3) — tel. 66-69-99 . Prokocim —

(Tellfci 6) — tel 33-59-99, Lotnis­
ko' (Balice) — tel 11-19-99 . N . Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99,
Krowodrza I. (Kazimierza Wiel­
kiego 11), teł 33-39-99 Krowodrza
II' (Białoprądnicka 8) tel 34-39-99,
Krzeszowice — tel. 99, 206-20, Jerz­
manowice — tel. 48, Proszowice —

tel. 9, Myślenice - teł. 999, 201-89,
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, teł. miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89 Niepołomice
— tel. alarmowy 198. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel. 99 oraz

izby przyjęć wszystkich szpital)
wg rejonizacji

apteki
INFORMACJA APTECZNA —tel

11-07-63. (8—15), po godz 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71.

Długa 83 — tel. 33-42,90.
Pstrowskiego 94. tel 66-69-50. Ka­
zimierza Wielk 117, te! 37-44-01
Kozłówek (pawilon) — tel. 55-51-37,
Nowa Huta os Kazimierzowskie
106, tel. 48-59-57. Centrum A. bl 3,
tel 44-17-36 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10).

PROSZOWICE (3 Maja. 51)

Nócpe dyżury pełnią apteki W:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

na fali 1322 m. czyli 227 KHz
WIADOMOŚCI: 0.02, 1.00.

2.00 3.00. 4.00, 5.00, 5.30, 6.00.
6.30, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05.
14.00. 16.00 18.00, 19.00. 20 90
22.00. 23.00.

5.03 Poranne rozmaitości rolni­
cze 5.25. Więcej, lepiej, nowocze­
śniej 5.30—8 00 Poranne Sygnały
5.50 Gimnastyka 6.10 Inf Radia
Kierowców 6.40 Przegl. Inf. sport.
7.40 Uniwersytet przy śniadaniu
7.55 Komunik 8.05 Obserwacje/
8.15—8 .43 Muz poranna 8.30 Prze­
gląd prasy 8 45 Żołn zwiad 9.G0—

11,00 Cztery . Pory Roku 10.39
„Pan, Zdzich. w Kanadzie” - fr

11.00 Konc. przed hejnałem. 11 30
Aktualn. kult. 12.31 Muzyka fol
klorem malowana 12.45 Rolni­
czy kwadrans 13.00 Komunikaty
13.03 Radio' . Kierowców 13 30
Belćąnto dla wszystkich: Wie­
sław Ochman 14.05—16.00 Magazyn
Muz „Rytm”. 14.55 Pięć minut o

plastyce. 16.05 Muz 1 aktuln. 17.00

Gwiazdy-o sobie. 17 30 Z bliska i
z daleka. 17.50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Radiowy Klub Zwolen­
ników Reformy. , 18.20 Interstudio
89 — konc dnia. 19.30 Radio —

Dzieciom: „Kłopoty z królewną”
20.07 Na marginesie wydarzeń
20.10 Odpowiedzi na listy. 2015
Konc. życzeń. 20.40 W kilku . tak­
tach, 'w klljcu' słowach. 20.45 Opo­
wiadania Isaka Samokovliji. 21 00

Komunikaty 21.05 Kronika spor-
31.30 Turniej ork. radiowych
22.05 Na różnych Instrumentach
22.13 Emanuel Feuerman — naj­
większy wiolonczelista XX w. 23 15
Panorama świata 23.30 Jazzowe

granie. 23 55—24.00 Północ poetów
— współczesna poezja rumuńska

PROGRAM II

na UKF 68.75 MHz
WIADOMOŚCI: 8.00. 13.00.

ok. 21.00. 0.55.

3.30—8 .00 Kraków na antenie: 8.05
Naszyrii zdaniem 8.10 Poranna
Serenada o 40 Archiwum polskiej
pies 9.00' „Bilet do Singapuru” —

ode 9.20. Muz., którą lubi K. Tkacz.
9.50 „Mój syn morderćą” —

ode 10.00 Godzina melomana

PROGRAM I

8.05 Rytmy ciała — oddy­
chasz -- żyjesz

8.35 Domator — nasza pocz­
ta

_

każda mama szyje sama

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Glina z wyższych sfer”

(9) — „Tajemniczy pasażer” —

serial kryminalny produkcji
angielskiej

10.20 Domator — Nie dajmy
się

11.10 Historia, kl. I lic. —

W cieniu proroka
11.40 Ministerstwo Edukacji

Narodowej informuje
12.00 Spotkania z literaturą,

kl. VII. - Ignacy Krasicki —

poeta Oświecenia
13.30 TTR — mechanizacja

rolnictwa, sem. III - mecha­
nizacja ochrony roślin

14.00 TTR — produkcja
zwierzęca, sęm. 3 — żywienie
i użytkowanie koni .

14.30 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy — Strączkowe na gle­
bach lekkich

16.05 Ministerstwo Edukacji
Narodowej informuje (powt.)

16.20 Program dnia — tele-

gazeta
16.25 Dla młodych widzów:

„Kwant” oraz film z serii:
„Świat, w którym żyjemy”

17.15 Teleexpress
17.30 Poligon — Wojskowy

Magazyn Publicystyczny
17.55 „Poza rok 2000” — ser.

prod. austral.
18.25 Magazyn . katolicki.

Nuncjatura, cz. II
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc „Przygody

rozbójnika pumcajsa”
19.10 „Teraz”

'
— tygodnik

gosDodarczy
19.30 Wiadomości
20.15 „Glina z wyższych

sfer” (9) — „Tajemniczy pasa­
żer” — serial kryminalny pro­
dukcji angielskiej

21.10 Sport
21.20 Pegaz
22.05 Ustawa o.partiach po­

litycznych — progr. publ.
22.35 XVI Międzynarodowe

Spotkania Wokalistów Jazzo­
wych Zamość’89 — Oksana
Kułakowa — recital

23.00 DT — echa dnia
23.20 Język angielski (37)

PROGRAM n

10.00 Teię-9 — Blisko życia,
Spotkanie z balladą, Muzyka
dla wszystkich. Goście Studia,
Andrzejki

16.55 Język rosyjski (7)
17.25 Program dnia
17.30 Psychostudio
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 ,Co za zakrętem?” —

program dokum.
19.00 Magazyn „102”
19.30 Zielone kino: „Błotnia-

ki” — film przyrodniczy pro­
dukcji polskiej; rei Joanna
Wierzbicka

20.00 Wielki' Sport

inn6.....

Wypadki
Wczoraj w Krakowie zda­

rzyło się 6 wypadków drogo­
wych, w których 6 osób zosta­
ło rannych. Milicja interwe­
niowała także przy okazji 3
kolizji. Zatrzymano 2 nietrzeź­
wych kierowców.

Na ulicy Nowohuckiej sa­
mochód „star” potrącił Wie­
sława S. (lat 27), zam. na os.

Kalinowym. Doznał on ogól­
nych potłuczeń. Na ul, Wi-
ślnej* nieznany sprawca, kie­
rujący samoehodem osobowym
potrącił 80-Ietnią Helenę O.,
która doznała obrażeń głowy.

O godz. II w Przebiecza-
nach ..żuk” zderzył się z „za-
stayą”. Kierujący „zastayą"
Zygmunt H. (zam. ul. Dietla)
doznał urazu klatki piersiowej.

. (z>

Rekordy
' Ostatnio w Krakowie odbył
się mecz ligi okręgowej . w

podnoszeniu ciężarów. Zespół
„Juvenii” w składzie: Chra­
pek, Skowronek, Szczerba,
Rojkowski. Malis, Kowalski,
Strojek, uzyskał 1.665 pkt i
zwyciężył LKS „Podkarpacie-
-Igloopol” Pustynia — 1.622
pkt.

W ostatecznej klasyfikacji
ligi „Juvenia” zajęła II miej­
sce, za LKS „Jedność-Iglo-
opol” N. Sącz. W czasie za­
wodów 13-letni Adam Szczer­
ba z „Juvenii” ustanowił 3
rekordy okręgu juniorów do
lat 16 w wadze do $4,0
kgw rwaniu—40i 42,5
kg oraz w dwuboju — 92,5
kg. (a)

Uwaga!
Małopolska Oficyna Praso­

wa zatrudni pracownika. Wia­
domość telefoniczna: 22-75-88,
wew. 248 lub 249, w godz.
9—15.

Pozostałe nieczynne,

MAŁA KRONIKA
B (bk) SAP (Floriańska

39): Amerykańskie suburbia
— blaski i cienie — wykład
doc. dr. hab. aTch. Jana Rącz­
ki—18.

H Klub Abstynentów „Re-.
lax” (Radzikowskiego 29, I p.):
Uroczystości jubileuszowe —

degustacja napojów'bezalkoho­
lowych — 16.30.

B Klub Kombatanta (os.
Górali 23): Wieczór Andrzej­
kowy — 17.30.

SI Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Monodram. „Wezwa­

nie” w wykonaniu Niny Repe-
towskiej — 18.

R NCK (pl. Centralny):
Spotkanie z psychologiem,
mgr. Jackiem Pierzchałą —

18; Wieczór autorski Adama
Bujaka — 18.
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KKRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA

„PELMA”

oferują do sprzedaży (odwrotnej)
na terenie Krakowa

tarcicę bukową suchą
100 m3, grub. 25 mm, kl. jak. I—III

Płatne gotówką lub czekiem gwarantowanym w ka­
sie naszego Zakładu.

Informację: Dział Zaopatrzenia, teł. 55-23-04 lub
55-46-88, wewn. 43. . K-1751-GK

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA (9—15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—13.30). MU­
ZEUM LENINA (ul. Topolowa
5):. Wystawa: „Lenin w Pol­
sce”. „Przeciw wojnie” (9—16.
wst. . wol). DOM LENINA
(Królowej Jadwigi '41): „Mieszka­
nie Lenina” „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na . ziemi kra­
kowskiej” (niecz.) . MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY” (Rynek Główny.
Wystawa „Z dziejów i kultruy
Krakowa” (li—18). DOM POD
KRZYŻEM (Szpitalna 20- Wyst
Dzieje teatru krak.” (ttl—13).
JANA 12: Wystawa stała —

„Militaria . i . .zegary”. (9—15)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst „Ż d-iejów ł kult Żydów”
(9—13). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współczesna
fauna polska” (10—13 wst. wol),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica 1): Wystawa „Polska
kultura ludowa", . „Magia turku-
su” (10—15) ■ Krakowska ;46i- Wy­
stawa — „Tradycyjna sztuka
Afganistanu” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wyst.: „Starożytność l średnio­
wiecze Małopolski”, • „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w . świetle promieni X”,
„Starożytności z Umbrii w Kra­
kowie” (14—18, Wst. wol.). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ —

APTEKA „PÓD ORŁEM” (plac
Bohaterów. .Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóz pła-
szowski" (10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): Wyst. maL
Tadeusza G Wiktora (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE. — SU­
KIENNICE; Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—17.30 .. wst. wol.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza „Si: . 012—17.30; wst. wo1?)
DOM J. MEHOFFERA (Krupnicza
26): Wyst. A. Paul Weber (12-17.30,
wst. wol.). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (niecz.) . KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9); (niecz.) . D(,»M
J. MATEJKI (ul. Floriańska: 41):
(niecz.) . MUZEUM LOTNICTWA
I astronautyki, (al. Planu
B-letniego 17): (0—15). GALERIA
AKADEMII SZTUK PIĘKNręH
(ul. Bracka . 4): Obiektoobrązy
Adama Brinckena (11 — 17)
TPŚp (pl Szczepański 4):
Prace studentów Akademii Sztuk
Plastycznych w Norymberdze
(10—17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 8):

’

(10—17)
WIELICZKA — ZAMEK ŻUPNY
(8.30—13.00). KOPALNIA SOLI
(8—18). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
53-36-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20): sob.. niedz
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEDICĄT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel. 43-63-82,- co­
dziennie (14—20),.

„ŚoNOMED” — diagnostyką,
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-51

(pon. piątek 9—21.30), (sob., niedz
11—18).

SPÓŁDZIELCZY. PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY 1 CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-30-38 , 13-41-64
<8—12).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel. 66-30-00 (poniedz
—.piąt. 11 —17), sob„ niedz. (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
8P-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy

'

specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, Opieka) — tel.
11-20-31 po-n — piąt. (9—21 .30).
sob., niedz (11—18). . ,

.TELEFON ZAUFANIA: 33-71-?J

(16-22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
GABINET GASTROSKOPII

(diagnostyka choroby wrzodowej)
— dzieci, dorośli,: Kraków, Szew-,
śka '4, poniedziałki, środy, czwart­
ki. 14—17, teł 47-02-75. codziennie
9—12:

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, ul
8ięnn» 14/S poniedziałek,
czwartek' gsdz 10—21 .30, piątek
godz 15—21 .30, sobota godz. 9 .14

POMOC DROGOWA PZMot., (ul
Kawiory 3). tel 37-55 -73 od ponie­
działku do piątku 1 soboty pracu­
jące w godz 7—13

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21 .30).
PÓGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tell 43-00-85 (6—22). *'

POMOC DROGOWA - Andrzej
Dobrzyński. Kraków. Tarlowska
4/2, tel.. 21 -58-61 (całą dobę).

ll 00 Zawsze po jedenastej 1116
Muz non stop. 11.40 Z malowanej
skrzyni. 12 03 Muz non stop <2 40
Muz. intermezzo. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie. 13.20 Rola impro­
wizacji -w ,kształceniu muz. 1400
Muz młodych. 14 .40 Pamiętniki i

wępomn. - M. Vlady: „Wysocki,
czjjll przerwany ..lot”. 13.00 Album

operowy. 13.30 Nowości krajowej
fonograf.: „Magle Lady” — Ur­
szula Dudziak i zespól Walk A-

way 16:00—17 13 Kraków na ante­
nie. 17,15 Dzieła, style, epoki. 18 15

„Mój syn mordercą” — ode. 18 30
Klub Stereo —

. nowości płytowe
19.30 Wieczór. w Filh, — Salzbur-
ger Festspiele 1989. 21:10 Wieczor­
ne refl. 21.13 Od ragtime’u do

swinga. 21 .20—1.00 Wieczór literac-
ko-muz^ 21.20 Nagranie wieczoru
21.23 „Wokół' lustra” 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Bilet do Sin­
gapuru” — fr 23.20 Nowe nag-a-
n’ą radiowe 24.00 Glosy, instru­
menty, nastroje. 0.50 Miniatura
literacka: Wiersze Ryszarda Kry­
nickiego

PROGRAM IH

0.00—9 .OS Zapraszamy do Trójki
6.00 24-godz w 10 min. 7, 8, 9, 12,
13; 16, 17, .18 — Serwis Trójki. 7 .30

Polityka dla wszystkich, 810

Czy mówisz po polsku? 8.30 „Dr
No’ — ode. 9.05 Codz. powieść w

wyd dźwięk.: „Przyszedłem dać
wam wolność”. 9 .35 Klasycy jaz­
zu. 10.10 Muz. Interklub. 10 30

„Kompleks polski” — ode. to 40

Każdy gra.inaczej, 10.38 Miniatu
ra poet. 1 -1.60 Folk w pigułce. H 10
Mikrofon i pióro. 11.20 Muz. w da­
wnym stylu 12.50 W tonacji Trój­
ki 13.00 „Dr . No" — ode. 13.10
Powtórka z rozr. 14.00 Muz. na-

dworze -Tudorów 1 Stuartów. 15 0-
Rock nie tylko po polsku. 15.46
Posłuchać warto. 16.00—19.30 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polityka
dla wszystkich. 18.05 Inf sport
19.30 Złote lata bossa novy. ,19 30
„Kompleks polski” . 20.00 Studio

Nagrań. 20.45 Zjadanie Jana Kot­
la. 21 .00 Fermata. 21.43 Zjadanie
Jana Kotła. 22 .00 24 godz. w 10
min 22-10 Blues wczoraj i dz»ś
22.43 Zjadanie Jana Kotta. 23 00

Opera tygodnia — Giuseppe Ver-
di: .Jalstaff”. 23.13 Miniatura

poet 23.17 Gitarą i piórem —

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki" Michaił Bułhakow
„Diaboliada”, reż. Waldemar
Śmigasiewicz

22.55 Komentarz dnia

RAI-UNO

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial, powt.
10.30 Wiadomości
10.40 RAI UNO odpowiada
12.00 Wiadomości
12.05 „Serca się nie starze­

ją” — serial
13.30 Dziennik
14.00 Rozmowy polityczne
14.10 Fantastico — bis
14.20 Świat kwarka — pr.

przyr.
15.00 Prapremiera
15.30 Kroniki włoskie
16.00 Big! — pr. dla dzieci
17.35 Czas wolny
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości
18.05 „Santa Barbara” — se­

rial
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— sertal
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 „Policjant” — film tv
22.40 Dziennik
22.50 „Cyrk” — film Char-

lie Chaplina
24.00 Wiadomości

0.35 Tasso — życie i dzieło

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — r.a

przymusowa przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie 'ea-
trów kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

I

«

gazeta^krakowska!
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­

CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie- Janusz Hań-
Lecb Kmietowiez - sekretarz odpowie-derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, ___ ______ __ _______ __

dzialny, Wiesław Kolarz — «-ca red naczelnego Ewa Kmieć Wojciech Machnicki,
Konstanty. Migdał Władysław Penar sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Wojciech Żurawski Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra-
ko.w, ul. Wielopole t, Hi p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22 75 88 łączy ze wszystkimi działami.
Nr telgxu 032-2491. 032-2492 Całodobowy dyżuT telefoniczny ni tel 21 22 69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33 300 Nowy Sącz. ul. Narutowicza 6. U d tel 203 34 203-54.
33-100 Tarnów ul. Krakowska 12, tel. 21 56-50 WYDAWCA: Małopolska Oficyna
Prasowa RSW „Prasa-Książka -Ruch” w Krakowie, ul. Wielopole I DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie si. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków, ut Wielopole l, 1 d. pok 110 tel 22-38-06 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka Ruch*,na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji, w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów
i korespondencji ora2 opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówio­
nych redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kołarz
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zaparł
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